
Drogi cvwilizacii: 
Os!atniB na łamach ga

z et ukazała się ni ew i elka 
wzmianka, w której ko
res ;ondenł Agencji Fra11-
ce Presse podał do wia
domości, iż z dniem 8 
hm. rząd Arabii Saudyj
skiej zniósł w lym kraju 
niewoln•clll'o. 

Lu~zie na s~rze~az 
1 
~------------------~ Nie wszystkim, mniej tub bardziej uwa:żnle 

lltu<liującym tę notatkę, Czytelnilw~, przyszło 
zapewne na myśl że za tak krótkim i lapida.-
nym stwierdzeniem kryją się VIT<:cz niesamQW:ite 
i częstoltroć tragiczne w swych szcze.gó!l).Ch wy
darzenia. 

Okazuje się bowiem, . że W I~ I>Oło~e naszego 
cywilizo.wanego XX Wieku, m~mo pottorawiecz
neJ walki z niewolnictw.em, są Jeszcze na świecie 
kraje, w których cz!ow1e·k. ma swoją cenę, może 
być kupiony, sprzedany '·:· zabity, nie posia
dając żadnych praw, nazwiska ani rodziny. 

Szczególnie ostatni<: l~~ _przyniooly z ~bą na
silenie pog!Ollek o tstJi1emu wielkich ośrodków 
niewolnlctwa, bezkarnym up.rawianiu handlu 
Iudżml wraz z wwa.rzy_sz!\cYm temu procederowi 
.bezprzykładnym ()kruc1e11st„A·em. Na marginesie 
cytawanej na początku wzmianki chcieiibyśmy 
podać Czytelnikom garść informa•Cji dotycz.\cych 
tego problemu. · 

ARABIA NAFTĄ I KRWIĄ PACHNĄCA 

Król Saud n Ucltodzi za najbogatszego wlad·C<: 
na świecie. '"".ed!Jlg prasy amerykJ>ńsldej. jes:o 
dochodY z dmerzawtonych m-0<no·p.olom zagr~ru
cznym pól naf~wych sięgają sum astronom1ez
nych. Więl<.Szo~c z nkh idzie na zaspokajam<; 
potrzeb króla 1 jego licznej rodziny. Z 232 bra.c.1 
królewskich, 600 książąt i książąte•k, kaLdY I><J· 
siada pałac, dwór i mniejszy lub większy harem. 
Flotylla samolotów Sauda, 24 pałace l par~d, 
dzi-esi:itld „Cadillaków", a prz~e w~~ystk1m 
ogromne zapotrzebowande na mewolml,ów 
wszystliO to pochlania miliony. 

W archiwach Brytyjs l<iego T·OWarzystwa. A~ty
niewoiniCzego znalezć można rap:orty . opJSUJ!\ce · 
nie:samowit-e w swojej -0kr·oimośc1 tars:1 w T~
buktU, wi·<>Ska·ch saudy jskieh na gram cy Arabii 
i omanu. . .. 

Widok S![utych, prowadzonych na targi dz1ec1 

Na targu niewolnic. 

i kobiet jest obrazem powszednim - spr?>edający 
i kupujący załatwiają tran:sał<cje jak rzeez naj
normal.niejszą w świecie. 

Na tradycyjnym szlaku pielgrzymek do Meikk1 
nabycie niewolni![a nie przedstawia 7.a.dnych 
trud.no·śct. Od czasu n wojny światowej arab
scy handlarze niewo·lników wykazują bardzo do
bre Q!broty, Tym bardziej, że nie ma ku temu 
specjalnych przeszikód. Brak jest bowiem zor
ganizowanego aparatu ścigającego. 

W wielu krajach arabskich, gdzie· 'POZYCja spo
łeczna mężczyzny zależy w dużej mierze od li
cze•bnośct je.go haremu, popyt na piękne dziew
częta nie ustaje. Handlarze żywym towarem są 
spokojni o swoje zyski. życie niewolnll<ów -
począwszy od terroru barbarzyiiskich el<~pedycjl, 
potwornych wa,runków t.r;,i,nsportu, a s.kończyw
szy na chorobach, i;lof.~ie, masowy.eh <$Zeku
cjach i „operacja.eh speejalnych" - to jedno pa
smo udręki. 

Do Euro•py p.-zeniknęło wiele lnfonnacjt wy
mieniających byłych of.lcerów Rommla jako naj
bardziej okrutnych ł przedsiębiorezyclt łapaczy. 
Ogólną liC7Jbę niewolników w tej częś·ei świata 

oc-enia się w przybliżeniu na 1 mln. ludzi. 

LUDZIE W „ZASTAW" 

Ale niewolnictwo, to nie tylko Bliski Wschód. 
W 2 innych ośTIJdkach - na Dalekim Wschodzie 
ł Ameryce Południowej nie.w.olnietwo, cz~ściowo 
tylko „zmoderni:wwa•ne" - znajduje również wie
lu zwolenni·ków. Na Cejlonie, Malajach ezy 

Hong-K·001gu, nie trz-eba wynaj1n-0'\vać siły r<>-bo-
czej - kupuje się po J>l'OStU robotnil[a na wla
sność. 

POd przykrywką rozpowszechnionego na Ws·i/to
dzie zwyczaju adopcji dzieci, d-Odmnuje si<: wlaś
ctwie kupna i sprzedaży. w Ameryce Po·rudnio· 
wej w stanie niewolniczym lub zbliżonym do 
nle·go żyje <>k<>ło 8 mln. ludzi. Najwię!tsza lclt 
li<:zba przypada na Ekwador, gdzie potomkowie 
niewolników indiańskich przywiązani są do zie
mi bez prawa jej opuszczenia. 

W Afryce Południowej dziewczęta murzyński·~ 
spl'z.edawane są przyszłym mllż.om, stając się ich 
wlasnoś.cią. a w wypadku śmie«! „pan•" -
zwykłą częśolą spadku. Obliczono, że li<:zba ko
biet w tego rodzaju stanie niewolnictwa sięga 
na tym obszarze aż 40 mln. 

W Liberii w da·lszym ciągu istnieje róW111ające 
się w rzeczywistości niewolnictwu tzw. oddawa
nie ludzi „w zastaw". Często w charakterze ta
lde.go zastawu zabiera się mlode kobiety, wy
mieniając je przeważnie za sumę 5 funtów szt>er
lin!{ów. 

Warunki pracy przym·usowej, jaką wykonują 
Afryka1iczy-cy na portugalslci•ch planta.cj.a·ch kakao 
wych, niewie~e różnią się od zwykłego ni.ó:.wol
nl·ctwa. Nazwa Sao Tom-e, czy Principe - dwóch 
małych WYS•ei>e•k w Zatoce Gwinejskiej, budzi 
dreszcz zgrozy wśród portugalsldclt Murzynów. 

Tego rodzaju przykładów można by przyto
czyć jeszcze wiele. Mimo znacznych trttdino.."ci, 
szere.g organfa<•cji międzynarodowych pl'lowadzi 
uporezywą walkę o zli'kwidowanie handlu ludźmi. 
Zawarto szereg trak.tatów i umów. CzP,stokroć 
jednaik na pró:bno. 

WsuóJ.czesne „bestie ludzkle" umieją strzec 
llwoich ciemnych lntocesów. 

ZDZISl.AW SZCZEPIL'1IAK 

(Koresoondencja wiosna) 
C~P!!:"::f. - tu czł>O'Wiek czuje Błę maluczki ł zagubiony. 
jakim jest ~e, że u boku mam tak świetnego przewodnika, 
zna on każlrektor inwestycyjny stoczni, inż. E. Głuszek. 
budowy, Y kamień i każdy zakątek tej monumentalnej 

Monumentalna - to nde zna.czy wcale Stocznia Gdań
ska. Ta piąta, J?Od względem wielkości P'f'odUkcjl, llt<>cz
nia W _świecie! n1·e ma jUż miejisca dla szen;zego oddechu. 
ZnajduJemy się w Gdyni, na budowie suchego doku i ca
łego. ciągu I>rodUkcyjnego statków w Stoczni im. Komuny Pa
ryskiej, Imy~tycj~ kooztować ma 850 mln zl, ale przynie
sie w efekcie miliardy. Jak już donoslliśmy, można tu 
będzie budować statki na wet o nośności 65 tys. ton. 

O to rolkii -' WIZdilluci; il W 
IP<Jip.rzek, jalk okiem &ięg
l!ląć, jecltn.a obok diruigiej. 
Tu odlbyrwać się będiz1e 

czyisrez,einńe i prois:!.owain.ie 
blaich, którt? w swym P.i.erwo.t
nym wy,glą.dizie, ni.ozym me 
!PI'ZYIP<>mil!ladą ~OO ŚCial!l 
ka.cl!ł:uiba pięikmego @batklu. 

Dalej _Siłmzela w niebo wylSJO
ka w1~ tras.er.sika. iW je·j 
wnę~rzu na bla.s.ze obis.lruiga od
:rylSIU!Je klredą . ;ryisunkl wyświe
tl~1~e. yv skail1 1:1 z ;riz:utmi.ka. 
PozmeJ 1:Jla><:ha P<lWędlruje do 
hali obrobkll, gdizie maszYf!la, 
uZ1broJ01n.a w ok.o fo1'o.konnó:rki 
ipotn1ie ją wg IJ'S'UlllJw (bla.cha'. 
ma kiilka centymetrów g.ru1ho
śc1 !) i opaitirzy w P<lltirzebn.e 
otwocy. 

Imp01nlU!jące v..ira©enie &pira
wia na<Sotępna haiLa. Dziesoęć, 
czterdlZ.i.eści i osiemdzi€siąt t.on 
- tyle warżyć będtą selk.cje ka
dluba statkJU, któll'e w niej 
właśnie zmontoiwaine zootia.n.ą 
z bla·chy. Z tymi „dr()lbia.ziga
lni" porad!zą sobie sUIW!l1.lice 
bramowe o uidźwi,glll 80 ton i 
ta:kieiż dźwiigL 

Ale to wszyis.tlko fra<Sozik.a, w 
1Pc.rów1naruu z wyipro1dJU!koiwarną 
cbla gdyiwki.ej S>to•czmi dźwi•g
n1cą, która potrn.fi przen:i·e.ść 
w po1wioeibrz.u 500 tyls.ięcy kiło
gt"a.lffiów .•• 

Uff! Dopra.wdy cYu,gą w~-
dirów!tę trzeba odlbyć, by doQ
~rinąc Wlremciie do... suiehe1go 
u Olku. 

- Na. tym w:la.śnJe poJ.ega. 
n~ocze...<mość ro•z'Wliazania _ 
'WyJaśniia diyr. Glus.z.ek _ :l:e 
W zasadizie caJa bu{fowa o.d
byrwa Się na zal]Jileczu, w do()-

ku zaiś, d[a 1€!JJ!S<zego jego wy
kiOlr-zyistamfa, dolw.nuje &ię je
d)'lllJie 0\5/tawe.zinego mo1ntarżu 
startlków. 

* * * Za graflli•cą doJ;:i tatkie wyku~ 
wa .s;ię na.j·C·zęściej w .sikałe lwb 
ro1bi się dila niJch sztuczne pól
\Vy\Slpy. Urząd.zef!lie ddru w 
wa.rU1nka•ch lądo•Wl}'IC:h, ta•k, jak 
u nas w Gdyni, jest - wbrew 

pozO<l'Om - zna,=.ie tJrudn,iej
s.ze. Dość ziresiztą będ1ziie chy
ba poiwiE.d!zieć, że w czasie 
budowy trzeba byro pr:retła 
czać na oobę 40 tys. metrów 
sześe. wó<l all'tezyjis.kich, ozyli 
taką ilość, jaka za.s.poko.iła·bY 
potr"Zeby 150-tyisięcznego mia
sta. A przy tym i sizto1rrnoiwa 
po.goda stwarr-zaJa dooait.koiwe 
truid1nośc:i. Mimo to juli: 15 
gruidlni.a br. ma tu się rozpo
cząć montali: pierwsze·go staitku 
- dirobflli~ol\N'Ca 9,3 tys. DWT 
dla Pol.sikilClh. Liindi Ocea.ni.cz
nych. 

Suchy d.ok W)'gląida, jaik ol
brzy,m.i basen. Jego d1no -
płyta z bcl.ornu grubości p[a.
wi e 5 m! Moona. tu będ1zie 
moirntować jedrnoc.ześnie póHo
ra kadlu.ba 1o~tyis.ięo2in.iik6w. 

Cena 50 gr. Wydanie A Nakład 160.000 
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Ameryka a Kub 
D
. roga l'IOkowań okazala się 
, jeszcze raz 11ajpewnie,jszą 

. i najslruz11!ejszą drogą o-
siągnięcia porozumienia w 

sprawach spornych. Dzięki po
l<ojowej JN>lltyce Związku Ra
dzi•eckiego zażegnany został kry 
zys kubański - na skutek sze
regu prop.,zycji ZSRR - Stany 
Zjedn<>CZone zni•osly bk>l<Mię 
Kuby, 

Aby zrozumieć jednak lepiej 

a A N • I ~~„.• a.Il•• , I ·t 

mi.nikana1 Argenty-na, Peru·; 
Haiti, Nika;ra.gua, Pa.ragwaj, Pa
n a.ma, Wenezuela, Brazylia., 
Meksyk, Chdle, · Boliwia i Uru
gwaj. Kraje te zajmują razem 
te:ryto.rium o p owierzchni 
2-0.070,438 km kwadrato~h i 
liczą 191.772.000 Jud!llosd. 

czą 52.049.000 mieszkańców, to 
znaczy 24 prooont ogólnego ob-
13zaru i 27 procent ogólnej licz
by ludności. 

3 
Państwa, które wyraziły 
poparcie dla amerykań-
skiej blokady, a.Je same 
nie chciały w niej uczest-

niczyć: Peru, Haiti, Panama, 
Nikaragua, Paragwaj i Wene
zuela. Kraje te zajmują qbsza.r 
o powierzchni 2.854.217 km kw. 
i liczą 25.438.000 mieszkańców, 
czyli 14 procent ogólnej po-
wierzchni i ~3 procent ludnośct. 

4 
Państwa, które były nie
chętne podejmowaniu akcji 
wojsk-owej przeeiwko Ku
bie: Brazylia, MekSyk, C'hi-

b" I ol""'" 
~ ~: :::.:·:.:·· . .„„„.. o 

~ ... ~~„ - • ... ,_(.,_ w r:" 

le, Boliwia I Urugwaj. Ta gru
pa państw za,lmuje obszar o po
wierzchni 12.510.460 km l<.wadra
towych i liczy 114.285.000 m ie
szkańeów, czyli 62 procent calej 
powierzchni i 60 pl'IO>Cent ogól
nej liczby ludności. Kraje te 
utrzymują z Kubą sW<sunki dy
:i>lomatyczne t gosJXJodarcze. 

Tak wifl>C niedawne :i>oci.ągnlę
cla USA na Morzu Karaibskim 
nie zmienlly zasa>dnlczo ukl'adu 
Bił I - oo ważniejsze - nie 
doprowadzlly do całkowitego 
osamotnienia Kuby - cz.eg·o tak 
bardz·o pragnęły kola rząd·owe 
w Waszyngtonie. 

~wA~ K<?LUM}!~ )L_/' ____ _,,.,., 
w reJonie Morza l'i:araibskleg·o Gwatemala, J:Mmlnikana 1 Ar
trzeba wyjaśnić ni"'błahą kw-e- gentyna. Kraje tej grupy zaj
Btlę: jaki jest Btosunek pańc>tw mują obszar o P·OWl·erzchni 
Ameryki La-cl1isl<iej d·o JCuby. 4.714.761 km kwadra~:>wych i ll
J{uba należy przecież do krajów 

kontynentu amerykańskiego i 
sW<sunel[ tych państw do rządu 
Fidela Castro ma p.odstawowe, 
de·cydujące znaczenie nie tylk·D 
dla s.~oounków amerykal'tsko
kubańskich, leci. również dla 
kształto\•ania się sytuacji poli
tycznej w tym rejonie. Otóż mi
mo wywierania presji p<>!itycz
nej i gospodarczej („sojUllz dla 
pootępu") Stanom Zjedno-cz-0-
nym nie udal·o się wciągnąć 
wszystkich państw do sweJ 
antykubańskiej polityki. 

Sama decyzja USA o j,.odję<:iu 
blod!:ady pr.zeciw Kubie została 
w pierwszej chwili zaakcepto-

Wyczyn radzie-
·ckiego &Skoczka 
spadochronowe
go mjr E. An
dreJewa, stał się 

tematem wielu 
komentarzy. Jak 
wiadomo, opuścił 

on gondolę bało 

wana (w wielu wypadkach pod nu „Wołga" na 
P:e8'ią),. przez 19 państw. Póż- Wy;lM>kości 25.458 
mej Jellnaik, kiedy Stany Zjecl
noozorne zaiżą<Lały wyko!ll.ania 
przyir.zeczeń, zgodę na CZY!llny 
udział w bla.ka.cizie wyrarziły je
dyin.ie dy>kta>to<rsdde reżimy ma
łych :republik „ba>nanowych", 
ca.lkowic:ie zaJeż.nych O<i USA 
o.rarz ATgentyna 1 Kolumbia. Na
to.miast wielkie państwa Ame
ryld Lacińslklej - Brnzyłia, 
Chile, Meksyk l Boliwia - :zde
cydowanie odmówiły aktywne.go 
popaircia blokadzie. Piąty kraj 
- Urug·wad - manewro-w.a.ł, jak 
mógl, popJerając USA i jed010-
cześ.nJe utrzymując stosunkl dy
ploanatyczne z rządem Castro. 
W sumie tylko 8 pa1istw wy~a
zjj.o got:owość uczestniab...>nia w 
blokadzie. 

A oto stanowisko pos=egól
nych państw Ameryki Srodk~
wej i Południowej wobec pro
blemu bloka<ly morsl<iej Kuby: 

1 l.ąc?dla Uczba państw (bez 
Kuby i USA) - wynosi 
19. Są to: saLwadO'l', Ko
sta1ry"..ca. Hondu;ras, Eh>wa-

metrów, 
24.500 m 

z tego 
prze le-

ciał bez otwiera
nia spadochro-
nu. 

Przedsta wlclel 
redakcji zwrócił 
się do specjall
stów z Wojsko
wego Instytutu 
Medycyny I otni
czeJ w W:trsza
wie, dr dr Mie
czysława Wojt
kowiaka I Zbl-
gniewa .Jetltona, 
z prośbą o wy
jaśnienie niektó
rych naukowo
medycznych a
spektów tego wy 
czynu. 

mówiq specialiści z lnsłyłu u 

Medycyny Lotnicze j 
Wydaje się - stwierdzili rozmówcy 

że gwwnym zlJJda,niem przeprowadzonego 
eksperymellitu byto zbadanie 1noż11w.::i sc i 

dw, Ko.Jumbia, Gwatemala, Do-

swobo•dneogo opadania ci.ala ludz.kiegu w roz
rzedzonej wtmosferze. Na wysolwś ::i k il k"'U
nas,bu kilome•trów i wyże1 panu1e bardzo 
ni·sikie ciśnienie i tempeoratura. Op!Jszcze11ie 
sam<>Lotu czy innego statku powie>lr::nego na 
tym pułapie wymaga zabezpiecze r-ia pr:e z 
specjalny ubi-Or wysokościowy, chroniący 
s!=ka przed dział.a.niem niskK:h cisni.eń 
i temperaitur. 

---------------·· - Wediug dotychczasowyoh pog t ą-dó w, 
sprawą nader trudną i równie.i; grozną dla 
życia lu,dzkiego był swobodny lot •koczka 
w rozrzedzony<;h warstwa,ch atmosfery. CUi
lo je.go w początlwwym okresi,e lotu, nie 
napotykając na większy opór powi.etrza, 
mknie z prę41vości4 kilkus.et ktlonwtrów na 
g.o.dzinę i może wpaść w autorota.c;ę, popu
larnie zwa:ną k!Jrko>Ciągi.e·m. Szyb•k 1,e obro.:y 
c:al.a. - d<Jdwd:ząee ni-e.raz według dAlnych z 
lit.e•ratury zc..gra.nicznej do kiLkudzie-sięc;u na 
minutę - powodują powstanie wie>lkkh przy
spieszeń. Przyspieszenia te, działa.;ące na 
narzą<I równowagi, wywołują o<i.-uchowe 
zmi<u11y w pr.a;ey ńarząG,ów w.:?wnętrznych: 
zwolnienie akcji serca, mdłości. zawrot y 
głowy, a nawet utratę świadomości. 

- W wypadku ostatniego radzieckiego eiks
pe.rymeTl!tu, skoku mjr. Andrejewc.., chodzi
k> m. in. o pr(lJktyczne sprowd.<enie, czy rze
czywiście skok z tak dużej wysolwsci z za
mlwiętym spa·c:Wchronem kryje w .obie tyle 
nie·bezpieczeństw, i czy rzeczyw.iście nie
zbędne są przy ta1kich skokach sp&dochro
ny s•tabi!l.izujqce swo·bodny lo•t, czy też wy
s tarczy tylko dostateezne opanowanie steTo
wania ciate-m podczas skoku. 

- Chcie>libyśmy zwr6cić uwaigę na wiei.ad · 
radziec.kich konstrul«orów, inżynierów i na
ulwwcow oraz samych &lwczków - w roz
wój, techn~ki spa<l?chronowej, Wystarczy tu 
chocby wspomniec o technice opu~zczania 
szybkich samolotów odrzutowych, czy też 
bezp!ecznych me•todach ląd.owania kosmo
n.a.utó w. 

' 

Notował: T. ZUBOWICZ 
{WiT-AR) 
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Przyświecać • 1m będzie szczytny cel N. ~hruszczowf Potwierdzenie zbieżności poglądów 

~~~!~~~!!. ~0~~ Min. Rapacki powrócił poprawy gospodarki i działania swej organizac.ii 

u Kon2res Zcolqzków Zocoodocovch 
rozp.oczyna w poniedziałek &-dniowe obrady 

WARSZAWA (PAP). - W sobotę, 24 bm. obradowało 
w Warszawie pod przewodnictwem Ignacego Logi-So
wińskiego ostatnie w bieżącej kadencji - XX Plenum 
CRZZ z udziałem przew-0dnicząeych wojewódzkich ko
misji związk,ów zawodowych. Plenum przyjęło referat 
sprawozdawczo - programowy na V Kongres, omówiło 
proponowane zinlany w statucie Zrzeszenia Związków 
Zawodowych oraz rozpatrzyło szereg spraw organiza-
01Jnych, związanych z Kongresem. 

B&nge v Kongresu ZWdl\Zk6w zawodoWJ1ch - który w po
niedziałek, 26 llst.t>pada rozpoc2'11ie swe oJnady - określa 

takt, iż jest on sejmem zwl:\Z}<ów zawodowych, reprezen
tuJ~ych dzisiaj prawie siedem :rnłlicmaw lud7A, którzy w bu
dowie kraJu odgrywają dominującą rolę, 

Piąty po wyzwoleniu, a je
denasty w historii polskie
go ruchu zawodowego Kon
gres Zw. Zaw. rozpoczypa 6-
dniowe obrady w Sali Kon
gresowej PKiN w poniedzia
łek, 26 bm. o godz. 10. 

Kongres ustali zadania 
związków zawodowych w za
kresie budownictwa socjali
stycznego, poprawy warun
ków pracy i podnoszenia po
ziomu życia mas pracujących, 
uchwali zmiany w Statucie 
Zrzeszenia Związków Zawodo 
wych oraz wybierze nowe 
władze zrzeszenia. 

Wszystkie podstawowe gru 
py zawodowe będą na Kon
gresie reprezentowane przez 
1044 delegatów z głosem de
cydującym oraz 250 z głosem 
doradczym. 

wodniczący Rady Ministrów 
zsRR Nikit.a Chruszczow przy z Be'gradU 
jął w sobotEJ ambasadora Indii I 
w Mookwie T. N. Kaula na 
jego własną prośbEJ i odbył z 
nim przyjazną rozmowę. 

W rozmowie wz.:iął udział 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR A. Gromyko. 

BELGRAD (PAP). - 24 bm. 
w godzinach wieczornych na 
belgradzkim dworcu kolejo
wym odbyło się uroczyste po
żegnanie ministra Adama Ra-

. Dyskusja nad rozdziałem 
stanowisk w Sekretariacie ONZ 
Kompromisowy projekt U Thanta 
NOWY JORK (PAP). - W 

komisji administracyjno-bud
żetowej Zgrorµadzenia Ogól
nego NZ toczy się obecnie 
debata nad sprawą geogra
ficznego rozdziału stanowisk 
w Sekreteriacie ONZ. 

Jak wiadomo, pąństwa so
cjalistyczne i neutralne do-

magają się przekształcenia 
Sekretariatu ONZ - w któ
rym dominującą rolę odgry
wają dotychczas obywatele 
państw zachodnich w 
organ prawdziwie międzyna
rodowy, którego skład pers~
nalny odzwierciedlałby włas
ciwie obecny układ sił na 
świecie. 

Kongres będzie ważnym wydall"zeniem, gdyż przybyli z całej 
Polsk.l detegad na pewno będą mówić petnym glooem 
o spraw.ach łsi>Otnie ważnyich 1 potrzebnych, gdyż przy~wie
cać im będzie szczytny cel poprawy naszej gospoda·rki, stylu 
naszej pracy t działania. naszych ~ązków, Patrzeć będą 
przez pryzmat lstotnie wa:IJDych spraw. A najwa.tniej<Szymi 
sprawami jest nasza praca oraz warunki w jakich żyje 

J ~Ja isię, uczy 51.e ·i wypoczywa człowiek pracy w Polsce. 

Nasza codzienna praca przy maszyna.eh hal fabrycznych, 
w transpor>cle, w biurach adminJstraeJi 1 urzędów, przy 
warsztatach tkackich i w Jlll'()CZnych pr7.Aldka>Ch kopalnia· 
nyeh,, w organizatja.eh spolec=Ych 1 instytucjach kultural· 
nych. nasza praca za.wodowa, Jest podstawą naszego „dziś" 
1 naszego ,Jwtro". .Jest wiele spraw pilnych. ist.otnych, I>ó
trzebnych, wptywających na l!lłyl naazeJ pracy, na jej Jakość 

Selm ocenia 
Ostatnio p.o. sekretarza ge

neralnego U Thant przedsta
wił w tej sprawie kompromi
sowy projekt. U Thant pro
ponuje, aby każde państwo 
członkowskie było uprawnio
ne do pewnej liczby stano
wisk, obliczonych w oparciu 
o kryteria członkostwa, wyso
kość płaconych składek oraz 
liczbę ludności danego pań
stwa. Jednakże państwa za
chodnie nadal wypowiadają 
się za pozostawienlem bez 
zmian obecnego systemu. 

i wiartość. 

Niech zajmie etę tymi spraiwamł z potytklem dla kraju 
l dl3 każdego z nas v Kongres. 
Związkl zawodowe towarzY5Zl\ lUdzłom pracy wszędzie 

l zawsze, Ich wraw11 1111 stos'UDki wewnętrzne w zakładzie 
pracy i urządzeni.a &0eja.lne w zakładzie i poza zakładem. 
Ich sprawą jest poclno&zenfe k'Watifikaeji za.wodowych i ogól· 
nego pocdomu kulturalnego ludzi pracy. Ich sprawą są wa
runki zdroW'Qtne przy !IBIDYDl wtanztaeie ł odległe od war• 
eztatu pracy problemy po'lllllł7lCdmeJ llłużby zdrowJa. wypo
ezynkU. wczasów, sportu itp. 

I tymi wszystk.l.mi eprawamł na pewno z pot~tem zaj
mie sie v Kongres. 

f Kongres poszuka dróg, którymi maJll kraezyć związki za• 
ł wodowe, aby reali7iować przypadające im w udziale zada-· 

nta. siedem mW.onów ludzi będzie ~ realizować. Od tych 

I 
ludzi, a więc od nas. zalety w głównej mierze realłzacja 
uchwał V Kongresu. 

Przyjemniej i łatwiej rea.117.o'Wać jest ~re ucllwały. przy-
jemnie jest i potytecmie powoływać &tę na mądre, Iron· 

JtTetne obrady. 
Dobrych wt~ i ma,drylch uchwał, potytecznych obrad. 
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Zobowiązaniami produkcyjnymi 
witają łódzcy robotnicy 

proiekły NPG i budżetu 
WARSZAWA (PAP). 

Ostatnie posiedzenie Sejmo
wej Komisji Planu Gospodar 
czego, Budżetu i Finansów 
zainaugurowało prace parla
mentarne związane z oceną 
i za.twierdzeniem projektów 
planu gospodarczego i budże
tu państwa na rok przyszły. 

W posiedzeniu tym, które
mu przewodniczył pos, Euge
niusz Ajnenkiel (PZPR), 
uczestniczyli przedstawiciele 
8 innych komisji sejmowych, 
a także przewodniczący Ko
misji Planowania przy Ra
dzie Ministrów - Stefan Ję
drychowski, prezes NIK 
Konstanty Dąbrowski oraz 
członkowie kierownictwa Mi
nisterstwa Finansów z min. 
Jerzym Albrechtem. 

ustalono, re m!ęd:zy 3 a 10 
grudnia poo2'C'Zegó1ne dizia2y o·bu 
projektów będą anadi'zownne 
pr.z:e-.< ke>mlsje b.ra<r1żowe. Wnio
s.ki zgłoszo.ne pnM<L te lcO<lnls)e 
będą ostateoznie przyjęte lub 
odraU>CO'D-e prrzez Kom!Bję Pla
nu Gospodat'ICl2:e;go, Bu.dżetu i 
Fill1.ansów w tEll'mililie do 13 g•rud
nia.. 

In. metodolo.gii . oblllCILania do
chO<l.u na.-odowego, entiSji pie
niądza i stanu zasobów pienięż
nych lud<nct\ci, sposobów wyko
rzystywalilia nadwyżki bud'i:eto
wej, kslztaUowarua się rza,pasów 
i woelu innych podstawowych 
zagadlilień gospodal!'czych. 

Zmiany organizacyjne 
i personalne 

w organach rządowych ZSRR 
MOSKWA (PAP), -
+ Prezydium Rady Najwyż

srzej ZSRR przel.<Bztalcllo Pań
stwowy Komitet Budownictwa 
ZSRR w organ związkowo-repu
blikański - Państwowy Kómi· 
tet Rady Ministrów ZSRR do 
spm.w Bud<>wnietwa (W skrócie: 
GoRltroj ZSJ.Ul), 

+ lglla.tij ·Nowfkow mianowa
ny został zastępcą przewodnl.
czą,cego Rady Ministrów ZSRR 
i przewoonLczącym ~troju 
ZSRR. W związku z tym zwol
niono go ze stano\Wska mini
stra ~nergetyki i elektrynkacji 
ZSRR. 

ks-ztatclć Państwow.ą Radę Nau
ko0wo-G>OSpooarczą przy rządzie 
ZSRR w Pań!Stwowy Ko.m.itet 
Planowania Rady Mil.nistrów 
ZSRR (w skrócie: GilS!Płan 
ZSRR). + PrzeWIOdniczącym GolS.płanu 
ZSRR rnia.nowano0 .zastepcę prze• 
wodlilczl\'Ceg.o Ra.dy Ministrów 
ZSRR Piotra. Z-.onlaik.o. . 

• Dekret.em PJ:ęzydium Ra<ly 
NajwyŻS0ej ZSRR powołana zo
stała do życia Rada GospOOarki 
Narodo0wej ZSRR. 
+ Przewodniczącym Ra.dy 

Gc&p<>dar-ki Nar-Odowej mian>0-
wano zastępcę przewoonicząeego 
Ra.dy Minlstrów ZSRR Beniami
na Dymiszyea. 

packiego i jego małżonki, po 
wracających do Warszawy po 
zakończeniu 6-dniowej o!icjal 
nej wizyty w Jugosławii. 

Na dworcu ministra Rapac
kiego żegnali sekretarz stanu 
spraw zagranicznych Jugosła
wii Koca Popovic z małżon• 
ką. 

Podczas bardzo serdecznego 
pożegnania min. Rapacki w 
krótkim oświadczeniu dla ra-. 
dia i telewizji jugosłowiań-

1 skiej podziękował za wielką 
gościnność, z jaką podejmo
wano go wszędzie w Jugo
sławii. 
Oświadczyi on 1z rozmowy 

z jugosłowiańskim sekreta
rzem stanu spraw zagranicz
nych Koca Popoviciem toczy
ły się w atmosferze przyjaź
ni i szczerości. Obaj bez tru
du stwierdziliśmy - powie
dział Rapacki - iż nasze sto
sunki rozwijają się pomyśl
nie i skonstatowaliśmy zbież
ność poglądów na wiele bar 
dzo istotnych problemów. 
Oświadczył on następnie. iż 
jego wizyta w Jugosławii by 
ła pod każdym względem bar 
dzo pożyteczna i przyniesie 
w przyszłości jeszcze większe 
owoce. 

Francja 

908 kandydatów 
ubiega się 

dziś 
o mandaiy 

P.A:RYZ (PAP). - Po przegiro
po.wani.ach doik:0111a•nych przez 
pall'tie ;poditycm,e, liczba karu:l.y
ootÓW ws.półu•biegaJ ących się o 
mainda.ty w Zg;r=dzenl.u Na
roćowy>m s.paicl1a z 2.l'IS (W 
pierwszej tume) do 900, 

W 2/3 olklręgów wybclrozych 
wallkla toczyć się będlzle rniędZY 
kan.ciydMern xepul:>llk.ańsadm a 
kandydatem UNR. I tanc k!omu
ndści zmierzą się be21POŚI'edl!l.io 
z ga.u111.Sltaimi w 92. okręgach (1 
kandydat komunh9tyomly prze
ciJw g.a.uU!stows:kiemu), oocjaliści 
z ga1uJJosta:tpi - w 64 o:kxęgaich, 
r.adykaJ?Ow:ie Z gau.ntstaanl. - w 
24 o\krl;'.ęgacb, lootn.un1.śc:1. z pITLeC1 
·Jrt<lwlcielalmi innych paJI'tl.l„ prze 
wa.żnie kryl!)togau:lllistoW511drni -
w 15 okręgach. 

W 128 dk;ręgach waLka wybo<ro
C'Za toczyć się będzie rniędrzy 
trzema kandydatami z tym., że 
ten trizeci jest w 43 przy:p.ad
kaeh ~w:Lcielern ;,,niemilet 
nych". 

V K sięblorstwa przemysłu baweł-0n9 reS nianego ZPB im. Obr. Poko
ju uchwaliła przesłanie ser
decznych pozdrowień na ręce W łódzkich zakładach pra

cy odbyły się wczoraj ma• 
sówki, na których ro1?otni<;Y 
poaejmowali zobowiązania 
produkcyjne, aby w t_en SP?· 
sób uczcić rozpoczynaJący się 
w poniedziałek, dnia 26 bm. 
w Warszawie, V Kongres 
Związków Zawodowych. War
tość :i;obowiązań podjęty!l)l na 

Prezydium Kongresu, meldu
jąc, że zobowiązania podjęte 
dla uczczenia V Kongresu zo
stały wykonane przynosząc 
56.832 tys. zł oszczędności. 
Pracownicy tych zakładów po 
stanowili także pełnić w cza
sie trwania obrad kongreso
wych warty produkcyjne, któ 
rych celem jest podniesienie 
jakości .Produkowanej przę
dzy. 

Do 16 $"Udn1a opracowane zo
stanie spriawoodalilie ~ otSlta.t
niej komt.sji na tern.alt ol>u pirO
jektów. Spraw<Jooawcą general
nym projektów pia.n.u i budżetu 
k-Ornlf.lja wyrzmaczyla pos. F;an
c>szka Bli!nows;ktego (PZPR). 
Spraworoa.nie :rządu z wytkoina
nia planu i budlżetu państwa 
w ll'Oku 1961 zreferuje I?Jbie pos. 
Sbaln!sla.W Cieślak (ZSL). Sp<ra
wo'Z>Clanie to bylo omawiane na 
ol>ecnyrrn posioed:zenlu koon.lsji. 

+ Jednocze§nie Iwan Gr!Szma
now zwolniony został ze stano
wi.ska pi-i:ewodni..czącego Pań
stwowego Komitetu Budiowni
ctwa ZSRR. + Prezydium Rady Najwyż
szej ZSRR zwolniło Władimira 
Nowikowa z funkcji zastępcy 
przewodniczącego Rady Mdni· 
strów„ ZSRR w związku z jego 
przejściem do innej Pl'acY i 
mianowało go ministrem ZSRR. 

Wyborem nowych władz 

cześć Kongresu prze..z łódir:-
}l:icb włókniarzy oblicza się 
na kwotę 286 mln 851 tys. zł. 

W WZPB im. 1 Maja zało
ga pragnąc pogłębić podj~te 
w dniu 22 września zobowią
zania postanowiła przez za
oszczędzenie surowca impor
towanego, zastosowanie nowo
czesnych metod technologicz
nych w produkcji przędzy, 
przyspieszenie te~minów_ od-
dania inwestycji do uzytku 
oraz przez dalszą poprawę 
warunków pracy osiągnąć do
datkowo 89 tys. zł, co w po
łączeniu ze zobowiązaniami, 
podjętymi uprzedpio, stanowi 
492 tys. zł. 

Na masówce wczorajszej 
równ!ez i załoga pnędaalni 
największego w }!:raju przed-

Macmillan 
spotka się 
z Kennedym 

LONDYN (PAP). - o zamie
rronym spotkaniu Maunlłlan -
Keruiedy mówi się eora.z kon
kretniej. Agencja UPl pl8ze, że 
planuje się je między 19 a 22 
grudnia, albo w pierWl!lzym ty
gOO:niu istye-.mla przyszłego ro
ku, przypuszezalnie na. Bermu
dach. Przed udaniem &1t: na 
Bermudy Macmillan odwłed-zU
by w ParyźU Pl'MYdcnta de 
Ga.U!lle'a. 15-46 grudnia, bez• 
Pośrednio po konferencji NATO. 

Jako t-ematYk.t: 1"07.Jll.ÓW Mne
milta.na wymienia sit: cały sze
reg zaga.dnied: ogólny przegląd 
sytuacji międzynarodowej, spra
wę rc·kowań z ZSRR, problemy 
NNl'O i strategii a.tomowej, za
g;od':l.lente wspólnego rynku i 
wzajemne stc\Sunki . brytyjsko
,a,meryka.ńSkic. 

Masówki z okazji rozpo-
czynających się obrad V Kon
gresu odbyły się także i w 
innych fabrykach łódzkich. 

(wyrir:.} 

• KARIERA 
„WIELKOPŁYTÓWKI" 

Mimo swych zalet „wielko
płytówka" nie była dotych
czas zbyt szeroko stosowana, 
przede wszystkim ze wzglę
d\1 na brak odpowiednich 
wytwórni prefabrykatów. Np. 
w ub. roku wybudowano tą 
metodą ok. 4,3 tys. izb, a w 
br. przewiduje się oddanie 
13,2 tys. izb. Stanowi to za
ledwie ok. 4 proc. wszystkich 
domów wznoszonych w tym 
roku w miastach. 

Sytuacja ulegnie zmianie 
począwszy od 1964 r. (w przy 
szłym rok.u planowane jest 
oddanie ok. 20 tys. izb z wiel 
kich płyt). 

W latach 1964-1965 będzie 
można wbudować ogółem pra 
wie 70 tys. izb z elementów 
wielkopłytowych, z czego 12,6 
tys. w Lodzi i 10,6 tys. w War 
~aw!e. 

• GÓRNICY 
PRZEKROCZĄ PLAN 

w Mlni&tel'StwW Górnictwa ł 
Energety!ki w Katowi.caeł\ odby
ła &le 2ł bm. doroczna, ogólno
polska Ioonterencja praisowa, 
poświęcona omówieniu wyników 
pracy pr~mysłU węglowego i 
kopal.nletwa naftoWego w roku 
bieżącym oraz zadaniom i per· 
spektywom tych pi-~emy&lów w 
roku przyszlym. 

Powa.tne Zllldania wyd·obyweze 
glirnlctwa węglowego na rok 
bie-!ący okr,,eśl'()llil _ na _ 100 _ ~ 

2 DZl~~-:~.Q_i!zJil. 111'. ~f~~~74) 

Referat w teJ s,praW1e praed-
stawil preewoodniczący K01m;is.ji 
Plan.o-waru.a - Stefa.n .1ędlry
chowslk.i. 

W da.Iszym clągu P-O@iedzenia 
prezes NIK - Konstanty Dą
browski przed.stawił uwagi Naj
wyższej Iz.by Kontroli d-o spn
w-OZdanta rządu z wy.konania 
zestł-m'OCZllego planu t budżetu. 

Ol:>ecni na ,pos:led-zenlu ;pr.zro
stawi>Ciel.e NIK i trządu udlZiellli 
naste1>nde OOiWWiedlzl na liczne 
pytania po\$.lów, dotycząoe m. 

ton wi:gla kamiennego będą 
przekroe'111tne o około 300 tys. 
ton. 

B PRZENOSNE 
WZORCOWNIE OBUWIA 

• DALSZE UŁATWIENIA 
W ZGLASZANIU 
REKLAMACJI 

W Ministerstwie Handlu 
Wewnętrznego odbyło się po 
siedzenie kolegium, poświęco 
ne nowym formom współpra
cy hurtu obuwniczego z han
dlem detalicznym. Hurt obuw 
niczy zorganizuje przenośne 
wzorcownie. Docierać one bę 
dą do miast powiatowych i 
demonstrować pełny asorty
ment wzorów obuwia, który
mi dysponuje hurt, co umoż
liwi detalistom (kierownikom 
sklepów) zakup odpowiednie
go towaru. 

Imprezy te będą organizo
wane raz na miesiąc w każ
dej miejscowości (w stałym 
określonym dniu). 
Podjęto też decyzjt? !mie

rzające do dalszego ułatwie
nia klientom procedury zgła 
szania reklamacji z tytułu 
ukrytych wad jakościowych 
towarów, zwłaszcza. telewizo.., 
;rów_. --· ~- -

VUI Zjazd WSPB zakończył obrady 
+ Miehalł LesioolllkO JnJ.anowa

ny 7J()Sł.a.ł zastępcą przewodni
czącego Rady Mlnistrów Z~RR. 

J. Kadar I sekretarzem K~ 
+ Ministrem energetyki i 

elek.tryttkaeji ZSRR mianowany 
został Piotr Nieporożnlj, 

. + Prezydium RaidY Najwy.1:
szej ZSRR podjęło uchwalę o 
rozwiązani.u Komisji Kontroli 
Państwowej Rady Ministrów 
ZSRR. + :rr-ydlum Rady Najwyż
szej ZSRR posta.nowiło pne• 

• MROŻEK 
W TV W OSLO 

Teatr Telewizji w 08!0 nadal 
22 bm. utwór Sław~a. :Ml"OŻ" 
k.a - ,,Karol". 

Utwór został ocemony bardzo 
przychylnie przez norWeskl.eh 
recenzentów prasowych. 

• EKSPORT APARA.TÓW 
DO TRANSFUZJI 

Po wykonaniu 70 tys. zesta
wów aparatów do . pobieran~a 
i przetaczania krwi, zamów10 
nych przez Bułgarię, Lubel
ska Spółdzielnia Pracy 
1nlek" przygotowuje obecnie 

i'oo tys. podobnych ~estawów 
dla krajów Ameryki Połud
niowej. Zamówienie wpłynęło 
w wyniku wygranego prze
targu, na który wyroby „In
leku" zgłosiła Centrala Eks
portowa „Varimex". 

• MNIEJ WYPADKÓW 
NA ~CB -
WIĘCEJ W MIASTACH 

BUDAPESZT (PAP). - W 90-
botę w gocJ:Unach rannych na 
vm' zJei.dzie Węgierskiej So
cja.Mstyeznej Partii R<>botnlczej 
przemówienie .końcowe, pod:<Ju
m•1>wu.Jące dySkUSJll, wygłoodl 
pie.\'WfiZY sekretarz KC WSPR, 
Janos Kadar. 

Delegaci ;led.oomyMnle za-
twierdzili referat sprawozdaiw-

p,9dk6w zanotowano natomiast 
w miastach t oo.tedlaeh, a głów 
nie w miastach wojewódzkich; 
w tych C&taitniich liczba zabi
tych ZWiększyła się o 20 proc. 

Ogólnie w porównaniu z ub. 
rokiem zmniejszyła się liczba 
WYPadk6w o 5 proc., zabitych 
- O 15 proc. (W tym dzieci .o 
2S proc:.), rannych - o 7 proc., 
a uszlrod7.onych pojazdów - o 
5 proc. 
Najczęstszym powodem Wlfpa.d 

ków Jest naidmlerna szybkość 
jazdy, &zczególnie w :ml.aiStach. 
Na'jbnrdziej nieostl"O"tnd. l!lą kle
row.:y 11amochoo6w osobowych, 
którzy spowooowall o 9 proe, 
więcej wypadków nit w ze
llzłym roku. 

• TROPIKALNA SJIL-.ka 

3 tys. tropikalnych SHL 175 
opuściło już Kieleckie Zakła
dy Wyrobów Metalowych i 
kursuje obecnie po dro
gach Indii. Są to motocykle 
dostosowane konstrukcyjnie 
do indyjskiego klimatu. 

Opony i dętki nasycono tru 
cizną owadobójczą, zwiększo 
no siłę światła reflektorów. 

• 1250 DOLARÓW 
ZA JELENIA 

Bibko 100 jeleni, 80 saren l 
16 dzików - oto plon polowań 

M.inls~ Kcmunikaejł er dewtrowy.ch w Bteszezada.ch, 
głosiło dM!.e dotyczące liczby zorganirowanyeh w okreaie od 
wyipadków ua drogach publicz- 20 maja do 15 paźdzlernM<a br. 
nyeh w clą.gu 10 mles·ięcy tego Za jedn~ jelenia za.pła.cli 
roku. w porównaniu z tym sa- belgij6kl myśliwy 1.250 dol. Naj 
mym okreaem 1961 r. nastąpiła .chętniej zjawiali się w B1-es'1'.ez.a· 
pewna P'Ol>i'awa, zW'laszeza. na d~h Alllltrlacy, a n11Btwnie 
.drogach ! 11zi~~' :Wi~J 'Y'~·„: .J!:l'.~Sµ'z! 1 ~ole~drz~, --

ezy KC WSPB oraz !(>r&Woillda· 
nie Centralnej Kiomlsji BewlzyJ
nej. 

Delegaci zatwierdzili także je
dnomyślnie tezy zja7Aowe z 
'W\l)rowaidzc,nymi zmianami i po
praWkł do staitutu pa.rtll. 

* * * W sobotę po południu, na. po-
siedzeniu zamkniętym Vlll Zja
zdu Węgierskiej Socj&Usty~eJ 
Partii Robotnłc.oeJ delegaci wy
brali 81 członków KC 1 39 za
stępców czron.ków KC oraz 15-
ooooową Centralną Komisje Re• 
wizyjną 1 13-osooową Komisję 
Kontroli Partyjnej. 
Następnie odbyło alę pierwsze 

plenum nowo wybranego Komi
tetu Ceneralnego WSPR, na. któ 
rym w tajnym głOl!lowaniu wy
brano 13-.ol>owe Biuro Polity• 
ezne KC WSPR i 6 zastępców 
członków Biura Politycznego. 

Wfbrano ta.kże 6 sekretarzy 
KC WSPR. PłerWl!IZym sekreta• 
rzem Komitetu Centralnego 
WSPR 'W}"brany zcMał J. Kadar, 
c1> sala przyjęl& b1ll'7liłW'YDl1 
oklastramL 

Kronika ES 
==wypadków 

POZ.AR W BRZEZINACH 

z odleg11.00cl Wielu k!Jl.ornełlrów 
wwcczny był ~. jallci wy
buchł 111a J;l'I'ZieclJrnieśc:iach Brze
zin w !7.abu<dowania.ch Heleny 
Kumka. Ogień ..trawhl óo<m mie
l!Zkalny i stoootę, in~ żY• 
wy i na1r.zęctzla produiklcyjne o
raz dom rniesrz.kalny najlbll:i:• 
sizych są<S'iadów. Wg pobieżm~h 
ol:>lh~ń„ st:mty sd.ęg>81Ja 100 tys. 
zloty>ch. 

UWAGA. NA DZIECI! 

Na ul. żeroansk;!ego; :plr'ZE!d· po
sesją in.r Hl w,padl ,pod samo
chód HH!etnr! Mall'e'k M.; PZSJm. 
przy ul. Gdańskiej 215 . Chłopiec 
doa:nail ogólmych poważnych c•b
rażeń <eia\Ła. . ____ ...... „. - · . .- : 



roloą 
'łaśnie we wsi W., po
łożonej przy asfalto
wej szosie tuż za krę
giem wielkom'ejskim, 
pewien gospodarz, Do-
minik R. podczas pra

cy w polu został porażony 
.Paraliżem. Zbiegli się są
s!edzi i zaczęli paraliż z 
Dominika wytrząsać. Ta.k zwy 
cza.jnie, każdy szarpał pora.żo 
ne ciało, ile mu sil starczyło. 
Nie pomogło. 

l Rzecz dzieje się w roku 1062, we wsi W., tuż 

~--~~ednego z podlódzkich miasteczek, --12 - ki= 

~rów odme~;-,ltl. Owa odległość oznacza 
niewielki co prawda dystans w przestrzeni- lee;-;~ · fu 
;;;.~-:_ w-c~;:-Gdyby ni;--;,-;~n~ \ekwizyt~ 
;;;ói;;;;,j~--;;;;;;;;ac;na, ~lekk·~~~;;;ść.-asfalt; 

. - --------·--- -
rzecz cala właściwie mogłaby się rozgrywać nawet 
dwa stulecia wcześniej ... 

- Na pewno byśmy poparli 
prośbę - mówi przewodniczą-I 
cy Prez. GRN, p. •Wacław 
\Valcza.k. - Niedawno prosi-1 
la o Wl)giel i dosiała, chociaż 
fe>rmalnie jej nie przysługuje, 
wiemy przecież, w jakiej jest, 
sytuacji. 

Wsadzili tedy Dominika na 
furmankę i odwieźli do szpi
tala w Koolwanówce na od
dział neuro·logic:imy, wszystkie 
gQ 6 kilometrów drogi. Po kil 
Im tygodniach, choo z pewnym 
Wysiłkiem, ruszał już palcam.i 
i unosił rękę. Wtedy ujaWniło 
się za·J?alenie ~e:ek. Powędro 
w:ał w1ę~ Domm1k w głąb wie! 
kiego miasta., do Szpitala im 
Pirogowa, na oddział wewnętr~ 
1;1Y· Ta_m lekarze stwierdzili, 
ze nerki są w stanie katast 

0 falnym. . Za:_i.plikowano cho.r~
mu naJdro.zsze, najbardzi.e. 
skut~czne specyfiki. Po 3 t;
godmach, kiedy zazn.a.c.za.1a się 

już pewna popraiwa, pojawiła 
się druga postać dramatu -
Maria R., małżonka Domini
ka. 

gromadzka potwierdzi i na 
pewno przyznają pani ulgę w 
opłatach. 

Tak się rozstali. Ale następ 
nego dnia Maria R. postawiła 
leka.rza przed faktem dokona 
nym: gmina prośby nie po
pada, powied:llieli, że POWYŻej 
3 hektarów zniżka nie przy
sługuje, za cą.ly pobyt męża 
już wszystk-0 w kancelarii za 
płaciłam, zabiieram go. 

Otóż to! Dla podania o 3 
kwintale Wl)gla ta lrnbieta 
potrafiła znaleźć .adresa.ta, dla 
podania o życie męża - nie. 
Nie ma co ukrywa<\ nerki 
Dominika są w takim stanie, 
że n;e leczony może wkrótce 
nabawić się mocznicy, a z 
tej choroby jest raczej już' 
tylko jedno wyjście ... 

Domlnik w;erzy słowom żo 
ny, że nie dostała zniżki i nie I 
ma czym płacić. .Jest zreszta 
wyczerpany wieloma miesią~ 
cami leczenia i rozczarowany 
n!kłymi jego wynikami. Choć 
ma zaledwie 48 lat , mówi: 
„\'V domu umrę, czy w szpi
talu, wszystko mi jedno". 
Poza tym uważa, że 55 zfo
t:vch dziennie za klc;k, to 
zbyt drogo. Fakt, że 1 gram 
oxyterracyny, którą m. in. 
był leczony, kosztuje 30 zło
tych. nie dociera do jego świa 
dom ości. 

- Zabieram męża do domu 
- oświadczyła. 

- A dla.czego? - zaiintere-
sowaJ się lekarz. 

- Nie mam już więcej pie 
niędzy, sprzedałam ostatniego 
cielaka. 

- Mąż jest w bardoo ci.ęż
kim stanie, może go uratować 
tylko leczenie szpitalne. Niech 
pa.ni napisze poda.nte, rada 

nmmmmmmnun 
W 44 NUMERZE TYGODNIKA „DER SPIEGEL" 

F(ZRA3Gl PAŻDZIERNIKA BR.) ZNAJDUJEMY CIEKAWY 
MENT WSPOMNIEŃ DZIENNIKARZA ANGIEL

SKIEGO SEFTONA DELMERA, OPUBLIKOWANY W 
KSIÓĄŻCE PT.: „BLACK BOOMERANG". DELMER BYł, 
TW RCĄ DYWERSYJNEJ RADIOSTACJI, KTÓRA W 
LATACH 1941-1943 Z POWO:OZENIEM WPROWADZA
ŁA W BŁĄD NIEMIECKICH ODBIORCÓW PROGRA
MU, PRZEKONANYCH, ŻE RADIOSTACJA ZNAJDUJE 
SIĘ W RĘKACH WYSOKICH OFICERÓW WEHRMACH
TU. RELACJĘ „SPIEGLA" (NA PODSTAWIE KSIĄŻKI 
bELMERA) PRZEKAZUJEMY W SKRÓCIE. 

„TU MÓWI 
SZEF" 
alwa z pistolet6w maszynowyc)i rozległa się 
y; . g~o~nikach. „Nareszcie cię złapałem, ty 
swm10 - padły słowa. Audycja została , 
przerwana. Tajna radiostacja „Gustav Sieg
fried .eins" zamilkła. Przez dwa i pół roku -
od wiosny 1941 do jesieni 1943 zapowiedź ra
diostacji „Tu mówi szef" rozluźniła więzy 
łączące tysiące niemieckich żołnierzy z ich 

~0~ódcami. Mówiąc żargonem oficerskim „szef'; zdra
l zak tajemnicę z Kwatery Głównej Fuehrera i skanda
be d orupcyjne w partii, przynosił informacje ze zbom-
1.atrrowanych miast ojczystych i analizował sytuację mi-1 a ną. 

Niemieccy ł h. f „ ó . . USA Ro s uc acze „sze !1 1• a r wmez prezydent 
·e . osevelt, przypuszczali, ze za tym pseudonimem 

kkrtóYJ si<;l Wysoki oficer ze sprzysiężenia Wehrmachtu 
re wierne · t d F h . . . . . • 

1 w 1 Jes co praw a ue ret'ow1 1 OJczyzme 
a ~ z a cza złą gospodarkę NSDAP i że wreszcie lu~ 
dzW1e Gestapo . Złapali -„szefa" i zmusili go do milcz~nia. 

momencie sw j . . . . f, d' t t Siegfried . o eJ sm1erc1 „sze • ra 10s acji „Gu-
s av . . k . eins" popełnił pierwszy i jedyny błąd 
; sWOJ~J ~terze: przez przeoczenie umarł dwa razy. 

godzi.nę P rozst~zelaniu audycja w studio - tak jak 
Wszystjpe poprz?dn1e audycje szefa" - została powtó
rzona. Od~0:'-'1 e?zialny za r~diostację Gustav Sieg
fried eins''. mzyni:r nagrał, zgodnie z obyczajem, pro
gram, pomewaz me zrozumiał końca szefa" Nie znał 
niemieckiego„ by_ł Anglikiem. " · 
„Gu~tav Siegfried .eins", którego „szef" zanim zaczął 

swą PI?rwszą. au~ycJę, w dniu 23 maja 1941 r. nazwał 
Church11.1.a .. gown arz,c;m ? płaskich stopach, opłacanym 
prz~z p1~aneg?. Żyda , nie był żadną tajną niemiecką 
rad10stacją militarną, ale brytyjską radiostacja propa-
gandową. · 

Kim był tajemniczy „szef" - człowiek o tysiącach 
„szatańskich" pomysłów? 

Nie przyjęła nawet recepty, 
bo przecie-i: - wytłu'mac-zyla 
- nie miałaby za oo WYkupić 
leków. 

* * * Ruszyli małżonkowie w dro-
gę powrotną, do Wierzbna, a 
my w 3 dni później za nimi, 
zaniepokojeni opisanymi wy
żej faktami. 

- Lichy teraz jestem - po 
wie.dział Dominik, unosząc się 
na barłogu - przez 2 miesia
ce tylko kleikiem mnie kar
mili, dopj.ero po powrocie 
trochę sobie pojadłem. W d•o 
mu, choć częścio•wo murowa 
nym i z zewnątrz prez.entu.ią 
cym się całkiem dobrze, opusz 
czen,ie i brud straszliwy. Ster 
ty słomy po kąt.ach., z każdego 
kąta wyłazi pies. Obdartym 
dzieei·om odebrało morwę, pa
trzą przerażone. żony nie ma, 
pono poszła na jarma.rk, za
mienić krowę na gorszą i tro 
chę grosza. 

Gdzie ja jestem, jakąż para 
d<>ksalną sprawą się zajmu,lę? 
Czy rzeczywiście to wszystko 
dzieje się wspóleześnie, na 
przedmieściu Wielkiej Lo<Lzi? 

* * * 
Wytłumaczenie jest, ni,este

ty dziecinnie prnste: alkohol. 
Gospodarstwo zaliczone do u
pa.dlych, kwalifikuje się do 
przejęcia na skarb państwa. 
Dos.tawy obowiązkowe, choć 
minimalne - bo gospodarze 
mają ośmioro p1>to.mstwa -
nie WYk<l'I!ane ani w ubiegłym, 
ani w bieżącym r<>ku. 

Dominik już od dawna nie 
zajmował się serio pracą na 
roli. .Jeździł po końskich jar
markach w całym wojewódz
twie, handlowaJ. Tnwarzyszy
la mu żo.na, z każdej WYpra
WY wracali pod do•brą datą. 

Gospoda,rstwo ponad 3-hckta 
rowe, zwłaszcza podmiejskie, 
może dać przyzwOlite utrzyma 
nie nawet bardzo licmej ro
dzinie. Przyczyny nędzy mał
żonków R. są jasne, sami do 
tego d·O~r-Ol\vadzili. 
Pamiętajmy jednak, że nasz 

reportaż nie jest poświęcony 
skutkom alkoholizmu na wsi. 
To sprawa pobo-czna, tylko tło 
tragedii. 

* * -!C· 

Pora u,iawnić na,iważniejszy 
argument: nikt w radzie gro
madzkiej nie przypomina so
bie, bv Maria R. przychodzi
ła PrÓ.sić o l'a-OPinio·wa.nie po 
dania do szpHala. 

Dominik zwątpił, że leka
rze mogą mu jeszcze coś po-J 
móc. Trudno mu się dziwić. 
w'.elu chorych, światlejszych I 
od niego, popada w takie · 
zwątpienie. I 
Pnypuśhny, że Maria . ('hoć 

zdrowa, również zwątniła w I 
możliwość wyleczenia bliskie
go człow!eka. I 

Obawiam •i() .iednak, ezy I 
w świadomości kobietv nie za · 
padł wyrok: „juz sill nażył" I • 
Wieś przyjęła powrót Do

minika bez zdziwieni2. Wj· 
szpitalu mu nie pomogli, 
więc zrozumia'e, że nie war
to wiecej płacić. Nikt we wsi 
nie wie, że choremu bez da!
~zej opieki szpitalr1 ej gro7.i 
śmierć i nikt siP chvba nad 
tym nie zastanawia. -

Wydaje się, że w tragicz
ny wc;zeł splatają sic; tu dwiP 
sprawy: po pierwsze zadaw
niona. tradycyjna r. 1 eufność 
wsi do lekarza, po drugie -
wynikający z zacofania i pr:v 
mitywizmu brak należytej 
troski o najwiąksze dobro 
ludzkie, o życie. Re~ztki 7a
bobonnego fatalizmu, .laki 
kiedyś zabraniał gaszenia po
żaru od Pioruna. dziś jesz
cze objawiaja się w formie 
bierności wobec nac!chodz'l-, 
cei śmierci, której można za
pobiec. Oburzające postcpowa 
nie Mar.ii znajduje iakie-ś 
uza~adnienie w tradycji. ale 
w tradvcji hańbiące.i. która 
zwalc7.aĆ musimy wszelkimi 
siłami. 

JULIAN BRYSZ 

W l<ażdym domu 
artystyczna 

grafika 
i:'rzedstawiamy go: DENIS SEFTON DELMER. Kiedyś 

najlepiej płatny dziennikarz koncernu lorda Beaver-
brooka · d · · · · k SUN I zis Jeszcze, Ja o. wolny współpracownik 

mm 
•· tDAy TELEGRAPH", naJbardziej znany polityczny 
repor ~r angielski. 

W crigu c:istatnich dwóch lat pokoju Delmer ·jeździł 
przez ustr1ę, Pragę, Czechosłowację, Włochy i Mo
skwę za podmuchem wojny, aż wreszcie wylądował w 
Polsce. Na 14 dni przed upadkiem Warszawv został 
ewakuowany razem z zagranicznymi amba•adami. 
„Wstyd ~ powodu zbyt szybkiego wyjazdu z Warsza
W,Y - pisze Delmer - ustąpił dopiero w rok później, 
ki~dy poz~stałem w _Paryżu aż do rana tego dnia, w 
ktnrym w1eczor:m Niemcy zajęli miasto". 

W piątek! 19 l'.pca l!l4~ r., w związku ze zwycięstwem 
na~. Francją, Jlitler skierował.., „ostatn: apel pokojo
wy do Angl11. Przypa".1ek chciał, że akurat tego sa
m~go dnia Delmer zadebiutował jako komentator w nie
mieckich audycjach BBC. W go~;,inę po przemćwien;u 
Fuehrera Delmer, bez ~onsultacJ1 z jakąkolwiek po!i
tyczną instancją, odrzucił propozycjq pokojową„. 
~ brytyjskiej Izbie Gmin deput.o~a_ny. labourzystow

ski Stokes, zażądał od rządu wz.1a~rnema, jak to się 
stało, że „tak mało znacz;ica osoba , Jak Delrner ... mogła 
odpowiedzieć Hitlerowi. W Berlinie na „specialnej liś
cie" głównego urzędu be7.pieczeństwa Rzeszy - lista 
ta zawierała nazwiska osób. które miały być areszto
wan~. i przekazane Gestapo natychmias~ . no. zajeciu 
Anglu - pod n.umerem 33 figurował niejaki Sefton 
Delmer. 

Delmer s.1:ybko określił oficialną propagande BBC, 
jako „praworządną i głupią". Za mniej niż 113 wyna
grodzenia, iakie otrzymywał orl Beaverbrooka, wstanił 
do Secret Service i niebawem nr1Nh'awił sw.rm pr?:e
łQ.żonyr:!) plany „c~arner· propagandy. -

Pierwszym środ~iem t~j zamaskowane.i propa
gandy była tajna radiostacja na krótkich fa
lach „Gustav Siegfried eins". Abv audycjom 
z rar'iostacji dodać smaku - to c~ mówił 
„szef"~ nie brzmiało nigdy tak, jakby było · 
przeznaczone dla opinii publicznej, ale budziło 

zawsze wrażenie, że oddany. Fuehrerowi, ale nienawi
dzący partii oficer, przekazuJe komórkom tajnej, wQj
skowej organizacji w całej okupowanej Europie, nowe 
instrukcje. · 

23 maja 1941 r. w godzi~ach wieczornych radiostacja , 
zameldoy;ała się po raz pierwszy, „Szef" mówił tego 
dnia o przybyłym właśnie do Anglii zastcpcy Fuehrera, 
Rudolfie Hessie: „Muszę wystąpić przeciwko bezczel
nemu klamstwu, które rozpowszechniają niektórzy z li
zusów w Kwaterze Glównej .Fuehrera. Kłamstwem jest, 
że to zero poleciało do Wielkiej Brytanii na rozkaz 
Fuehrera. Coś podobnego nie wchodzi w ogóle w rachu
bę. Fuehrer nigdy nie pozwoliłby wvjechać 2.a wrogą 
granicę człqwiekowi, który zna tak dobrze nasze plany 
ofensywy" ... 

!'Szef" nig?y nie po~.wolił przejrzeć rzeczywistych za
miarów swoich audycJ1, ale denerwował sie w sposób 
tak szczegółowy w zwiazku z korzyściami. które ci~inPli 
„b~nzow!e yarty.jni" kosztem niemieckiej gospodarki 
WOJennei, ze kazdy słuchacz mógł łatwo pojąć receptę. 
„Sze~" .o~urzał się na p~zyk}ad - na początku kampanii 
rosyjskieJ - na .. chomikowe zakupy tekstylió 1 ·" przez 
dqbrz7 poinfo,rmowane ż.ony wysokich funkcjorariuszy 
partyJnych, aby - w 7.W1ązku z zapotrzebowaniPm woj- ł 
ska na vVschodzie - skłonić swoich słuchaczy do runu 
na sklepy tekstylne. 

o moralności 
W jednym z październikowych numerów „PANORAMA"' 

poruszyła zawsze aktualny problem, który - jak wiemy 
- należy do rzędu bardzo złożonych i nie da się roz
strzygnąć jednoznacznie dla każdej z analogicznych sy
tuacji. Układ wzajemnych stosunków mieszczących się w 
ugrupowaniu: małżeństwo „legalne" a nowe uczucie -
obejmuje lub obejmować może różne osoby. Pozycję cen
tralną zajmuje ten z współmałżonków, który dąży do za- ' 
lożen.ia nowego or-ni~ka rodzinnego. Dookoła niego gru
pują sJę pozo..oitale persony dramatu. Są nimi: 1) „Opusz
czony" wspó ma iżonek; 2) Dzieci z pierwszego małżeństwa; 
3) Nowy obiekt uczucia; 4) Dzieci zaistniałe ewentualnie 
z tego małże11stwa; 5) Szeroki krąg widzów scenerii życia 
rodzinnego. 

Z chwilą bowiem, gdy sprawy małżeństwa i rodziny 
zosta!y unormowane aktem prawnym, dziedzina ta prze
stała być domena indywidualnego punktu widzenia ucze
stników. Społecze11 stwo, jak wiemy, ma nie tylko prawo 
ale i obowiązek ingerować w życie tak istotnej komórki, 
jaką jest rodzina. Inaczej - utraciłyby swój sen3 normy 
prawne i zwyczajowe, które powstawały, ksztaltowały się 
i umacniały przez długi czas w oparciu o sytt•acje ży
ciowe, konieczność rozstrzygania i unifikowania palących 
problemów oraz o sprecyzowana ooinię publiczną ... 

Okazuje się, źe nie sam fakt zajęcia postawy wobec 
zerwania więzów małżeńskich budzić może zastrzeżenia. 
Razić może nas jedynie ewentualna forma protestu. Przy
należność do społeczeństwa, uznające;w określone formy 
postępowania, nie daje prawa do ubliżania lub dokucza
nia temu, kto ich nie przeBtrzega. To nie ulega wątpli-

! 
waści, prawo bowiem wymierzania sankcji zostalo zare

zerwowane określonym organom wykonawczym. 
Nikt nie może jednak pozbawić obywatela prawa wy

rażania dezaprobaty tam, gdzie dostrzega on zaistniałą 
krzywoe wyrządzaną innej osobie. Nie byłoby, jak wie
my, kulturalnym z naszej strony liberalizmem przvmy
kauie oczu na przeżycia współmałżonka, „wina" którego 

l
pole~abby jedyn'c na tym, że - dał się on „zdystanso
wać" innej osobie, że: na skutek wieku, choroby albo 
zmęczenia życiem przestał być atrakcyjnym partnerem. 

Nie wolno też pominąć milczeniem krzvwdy wyrzadza
nej ·dzieciom . dla których zaistniałe odejście jednegc z ro

;1dziców (zarówno fizyczne, jak moralne) stanowi zawsze 
f'trudną sytuacje życiową. 

Problemem kluczowym nie jest tu więc: czy aprobować 
każdy przyk'ad definitywnego rozbicia małżeństwa? Fakt 
ten niewątpliwie zawsze jest dla kogoś bolesny, krzyw
dzący, niepokojący... Problem polega n a s z 'l k a n i u 

i znajdowaniu środków profilaktycz
n y c h (poradnictwo przedślubne, otoczenie opieka rodzin 
„wątłych", pedagogizacja wszystkich członków rodziny) 
oraz na zastosowaniu najbardziej kulturalnych i subtel
nych postaci ingerencji. Chociażby - ingerencji czynnej 
względem dzieci, przeżywających dramat rozbitego ogniska 
rodzinnego. 

Rozstrzyganie tych problemów możliwe jest jedynie na 
drodze uwzglC'dnienia licznych aspektów, skutków i po
tenc-jalnych dalszych możliwości. Nie może więc być tu 
jed:-'nym kryterium - wzgląd na aktualne zadowolenie 
11.i~;i, . kieru_.iących się wyłącznie motywem tzw. „szczęś
cia indywidualnego, budowanego na krzywdzie strony 
słabszej. 

Prof. dr HAN-ILGH:WICZ 

~~------------------'--" 
mon_ument 

(D~ońezenie ze str. 1) 

Po zaikoń•c.zen•iu mom,taiiiu, d<0k 
Z'CMa1nje na•pełin i omy WQ<lą (130 
tyL«. me•tirów .s1z.eśc. wody w 
ciągiu 2,5-3 g'O·d1z.), branna d,o
looiwa odichyli się i... hd(JfWln i:k1 
wyio' ą.grną j UJŻ gortoiwy .sita.tek. 
Co 6 tyg;odmd lub 4 mi€1Sf.ą.ce, 
w za•le·ż~ości o<l wie!Jk-0ści .st.ait
ku, siplY'IJie stąd na w-01~ n-0-
wia j ed1n as:llk a. 

Godine odmi.to.wa.nia je~t to. 
że caJ{lsĆ buidoiwy stanowi do-

T 
Pra•:·e przygok1wa~ze, zwią

za1n•2 z trndy•cyj1:ią „Suib!>kry~o
cją ~rn.fi.ki" (z-01rga1n.i1Z'O•Wa1:ią 

robek PQJ.skiej myśli technj~ 
C7JTl•Bj. 

- Drugi, j€Sale•ze większy 
d>CI]{ zamtel!"Zamy zbuid()IWaĆ w 
t.ej s1to::21mi w la.ta.eh 1968-72 ~ 
O•świadczył naim dy,r. Zjedn-0-
CZ1E1ni.a Hrze•m. Okl!"ętowego, 
inż. N-01w6cki. - Bęidizie moo
na w nim 'buidow.ać drNa 20-ty
siemmilki jed,nooz€iś.nie ... 

I wt•9dy Sbo=ia .im. Komu
ny P a.t'J'lS'k:iej w Gd ytni 1::.ta1U ie 
się n . jwie\r,~zą w Pols~-e. 

JERZY GRĘBOWSKI 

przez „Parn•:-,..amę" W<iJÓ!n'e z 
za,~zą·d·eim Oklrc:g.::1wym· ZPAP) 
zosta~y już zakończone. 

On.egdad od<było s'ę zebran~e 
juiry, które z 78 p:-a,~ . nade,s.Ja
n).'ch przez 14 gra(iików lódz
bch, wyty;powalo d'O s.ub
S•kr)"pcji 56. 

Repcezen.fmrją Olne n.aj.rcn-
U:~" t>.ze tochniik.i gra.fic!Z.'r.€, 
roz.norcdi:ią tema~:pkę i a.:- ty
sty•czne k·: n.w·E•:i'C'je: cd prac 
tyipc1wo rea.!'is:tyicznych, do eks
pe:rymein.tów naj.bc:,;-d.ziej noma
(.c,:-,;:;'d.ch. Tak więc każdy -
sticoo>11.1ole d·o swego u1p•cd1oba
n~a - b~z'e mógł wybrać 
&e•b:€ C{l.Ś a•tr.aik.'Cyjinego, a 
p.;-zy tym mają.cego walocy 
diz1e.Ja praiwdziiwej sztuki. 

Wado nadimi.enić, że w ro
ku ubiegłym jur.:-y przyjlllOIWa
lo wyłącroie tylko p.raio2 dwu
forma•t-O'W·2 - małe i ś·~edn · E'. 
Tym razem w subskrypcji 
Z'la,jd1zie s·ę r&w,n.'eż kil•ka g:;-a
f'k <> bairdrro pc·'.<a:źinych ro•z
m i ara•ch. przy czyim niezal€ż
n1e od techini.ki i wi€1kośd 
ce:ia kaildei odbitki joest j€d
na1loo1wa: 100 zł. 

I jeerocze jedna nowość. 

O:ga,ni•za!Jo,rzy ch.c1el.iby sw-0-
ją a.k,cją, pcdj.ętą pod ha,:;Jem 
„w kaiżdyim domu a.rtys.tycZl!la 
gr_ai'.•ka'', objąć nje tylko 
Łódź .. w i:wiązku z tym wpro
wadz3·Ją też uidc.godiniemie dta 
millo.foilków s.z.tuik pięknych 
Sl!>CJIZa Lcdrzi - suh.."'1<.ryp.cja 
z-01rgan.i1zcrwa.na będzie r•.lw:no
CZ€·śme w dMróch i.n.nvich mia
st.a1-:"h na,o;ze~o wo.j.e~•ooiztwa: 
w Pic-brkowie i Zd. Woli. 

1Dahszy ciąg na Sll.r. 4) 1 
----~--------~_;---_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_ Wacław Kondek: „MADONNA" M. 
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J 
edyne na śWl.lecie miasto, gdzie - , jak twierdzą prze· 
wodniki turysty-cznc - &Sąsiaodują ze sobą nawzajem 
i ze współczesnym żydem w bezp<>średniej bliskośd 
ruiny i z:ibytki wszystkich epoki Stall mieszkańcy d,B 
tego przywykli. Ale przybysz odwiedzający to miasto, 
sltlonny jest - 1 to wcale -chętnie - zapomnieć w nim 
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na długo o v.'SpÓ:czesnośd. Około godziny jedenastej słońce 
stoi wysoko, ale jeslenna mgiełka zadera kontury dachów 
i patynuje barwy budynków. Przybysz ogląda potężne ruiny 
Kolooeum. W mrocznej Bazylice Swiętcgo Pawia za Murami 
z dziwnym wzruszeniem ~Ied:;;i grę przenlkają1:ych się na· 
wzajem półświateł i pól-cieni. To wzruszenie nawiedza za
zwyczaj -człowieka wobec przeszio§ct, która clloć ode.szla 
trwa nadal, zaklęta w posąg, w budynek, w tradyc;o:. z 

'§ 

,,TU MOWI 
SZEF'' 

O rzymskiej teraźniejszości przypomina jednak - I to 
prędko - rytm ulicznego ruchu, gwar, kolorowe ogłosze
nia, neony .•• Stop! Zagalopowałam się. Do wie-cwra, d•o neo· 
nów j1!1Sz<:ze daleko. Wystawy krzyczą jaskrawymi barwami 
towarów. Zielonkawe tramwaje suną zbyt wąskimi Ulkami 
nie Si>iesznl,ej chyba n!ż 16dzkle. Zdumiewająee, że 
w Wiecznym Mleśde, gdzie TR.<>tygle w dOl!ltojeństwle pomni 
kl minionych dziejów sąsiadują z wartkim tempem wspól· 
czesnego żyeia - tak wiele jest... dorożek. 

Có~ jaz,da „jednok<>nką" nal'!ŻY do specjalnego „szyku", 
na który snobują się b-Ogacl tu!"yśeł. 

Obok dworca kolej<>wego Termin! - stlW.la metro. Rzym· 
skie roetr-0 łączy śródmieście z odległymi dzlelnl<:ami, gdzie 
na rozleglycil przestrzeniaoeh powstają nowe budynki (na 
zdjęciu). Można tutaj na.patrzeć się gmaoehom najbardziej 
nowoczesnym, z::iskakującym oryginalnością i. prosootą roz· 
wiązań architektonicznych. l m<>żna zanotowac mimoclwdem 
posłyszaną informaoe.lę, że w ty-eh pięknych ~vielopiętrowydt 
dozr..a<:h o lekkkh elewacjach i barwnych tynk-'«:h kllk.ana
śd<e tysięcy izb mieszkalnych stoi pus~k!\• g.owwych do wy
najęcia. JUi-r<;zitania w Wiecznym i\<Iiescie, Jak wszędzie na 
:Zachoozi•e, są bar<lro drogie. 

V 
Z 

d3la od śró,dmlilścla w Inny sposób sąsiaduje tera!· 
n~eJszość. i hist·~ria. ~aleko poza obrę~ stolicy wy
biega Via App1a. N1ep<n,orna świątynka, przypo
mina miej,;;-c„, gdzie wedle znanej op<twieścl 
święty Piotr ujrzał Chrystusa ldąeego do Rzymu 
p<> w, by „ukrzyżowano go po raz wtóry". Obol> 

- zapobiegliwość wlooka uml.cśclta restaurację p{ld znaJ•O· 
mym szyldem „Qua Vadis". 

wszystko dla turysty ••• Ale są -chwile i są dni, w których d 
ta zasada. na gruncie r~yrru;ldm str:i.ci zwyl•lą silę. Turysta, 

dia zwiedzający-eh Bg,zylika Swiętego Piotra. Oi>ecnle moż-

który trafi! d·:> Wie.cznego Miasta jesienią 1962 roku, m-oże o 
czuć się poszk,i>:J..owany: przez pewien .czas niedostępna była g 
na jUŻ prz.ela,oczyć jej pr.ogi, choć draperie i zruslony na 

• ina 
scianach wraz z całym urząd7.eni,em wnętrza zm<>ntowanym 
na czas S<>b<>rn, p;,ują wrażenie. 

Sobór na,:\aje Wiecznemu Miastu osi>bliwy koloryt. Im 
bliżej Watykanu - tym więcej widzi się biskupów i du-
<:h'Clwnych w różnych suianna.ch i habitach (na 7,djęciu), 
o różnych odeieniach skóry I rysach twa.rozy. Przy lr.i,ooku 
z g:izetami nawiązuje s\ę przypaJkowa rozmowa z popami 
o klasycznym wyglądzie: broda, zar-OSt, czapa, dUŻy kn;yż 
na pier.;;l:ieh .•• Obaj mówią dobrze po polslm, końezyli bo
wiem studia te'llloglczne w Warszawie. P-ochoozą z Bia
łorusi, przyjech.:lli na Sobór jalw de.legaci cerkwi prawo
sławnej. O.czywiście w tej rozmowie, tak, jak w Innych, 1<0· 
n1entowane jest stanowisko papie-.ia wobec sprawy obr'llnY 
p<>koju, wobec Poiski i Ziem Za-chooni<:h. 

Popołudnie rzymskie wypdnia d:ilsza wędrówka od za· 
bytku do zabyl.t<U. Na jeclnym Z pia.ców odkrywamy ooś 
w r-odzaju kiernuszu książkowego. Wśród dzies:ątków 
egzemplarzy dziel k,olorowyml okln~lli.ami 72..Cllęcają~yeh d'll 
lektury, znaj<lujemy znowu sieuki<>wiezowskie „Quo vaoditl", 
3: takż.e „Zmartwych\vsta.nie" Tołstoja i „Braci Karamaww" 
Dosbojewskiego. Afi:;ze -0z11ajmiają o wizyc:i<> bal·etu MoLsi<l· 
jewa. Oklaskiw:il•o go wczoraj tysiące ludzi, nie sz,czędzono 
artystom radz!cel<im entuzja.styeznych dowodów. sympatii. 

:Między jednym a drugim zabytkiem, którego nazwa 
brzmi znaJ()m'll, choć og!ąda się g-0 po raz plerwiszy -
szeroki bu1ynek, przed którym gę<1bo snuje się p-0Ikja. T,o 
ambasada ameryka1!ska, przed któ1·ą niedawno odbyła się 

ciemoru;tracja na rz,ecz Kuby. 
ochodZi g·o<:lzina jedenasta. Na rogath uliczny-eh tu 

D 1 tam krę.cą się jaskrawo umalowane dzi-ew<Jzęta, 
których profesje: można odgadnąć bez tru,ano~d, 
Wszystkie wystawy oświetlone. Przyjemnie p.ogaplć 
się - -choeiażby na fantasty·czne zabawki, na zme· · 

chanizowane -cudeńka, na miniaturowe i ruchome 
hWe®O!e mlaste-czka" i lrnruzele, na lalki <lbslugują-ce cler· 
pliwi"' klientów lub g-O<Spadarujące w lalkowym domu. 
O <>enach lepiej nie mówić .•• 

Fontanna Trevi. Trzeba uezł•nić zadooć traclycjl, d~okając 
z rozm.aoehem. !_>rzez lewe ramię drobny pienląż<>.lr p,0<1 szu· 
miący str11JDJ.eu wollotry&ków. A kto to u-czyni - rWlró<:l 
tutaj na pewn'CI. 
Chcę tu wródć koniecznie! Tak mało widziała.ml Tyle 

jest .tu.taj mi1'jsc zal>ytk<twycll, tyle po!<!,kioeh w1Spomnieńl Ot, 
choci~zby Blynna kawiarnia „Greco", gdzie sbdywal Mi· 
ckiew.i.cz, gdzie ręk'llpis G<>gola wisi na h<ln,orowym miej-, 
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Nasi pradziadowie, ady m-le
~ już porzq.dnie w cZ'ttbie, 
port:rafUi podobno zamt<U!l z 
pucha,rów pić wino z pantofeil 
ków swych pań. Za,ni-irlam z 
p .rzera;f:e.nia, kiedy w po•lwju 
dy,rektora nejwiększei węgier 
sikiej fabTyki obwwia uJrza· 
lam na stolik/u i;m,ulcią butel
kę gronowego tru:r11ku i pare 
w11tiwOIT'ny1ch dams1kich buci
ków. Na szczęście n!e wyma
gano kontywuoioania zwycza
ju pr~ków. Do wina bylu 
kieliszki, a P<V11tofelk1 - dQ 
podzi.w i.anta. 

Je-szcze trzy 'l<!ola temu fa· 
bry.ka nie sprzeda/a z:i grani
cę ani je<:11ej pary obuwia. 
Obecnie eik3portuje póitora 
mUiQlla par - w tym przeszin 
200 ty.s. do Po·lsolc!. Prc.dukcja 
eksportowa je's't oczldem w 
ołowie za1kl,adu i jego dyrek
tor Anta! Koas przyznaje, iż 
ja•kości4 przewy.ższa vroduk
cję krajową. 

KOLOS NA SKORZANYCH 
NOGACH 

Mieszczą.M $.łę w Buda.pe-sz
de f!Lbryk.a. „Dum;- Cipoaym-" 
prod:wkll.ije ro~ie przesz«> 
5 mln. par olniwia. Dziennie 
wytwcrza sie tu but11 d'l<z 17 
tysięcy kobie>t, mężczyzn ł 
dzieci. 

Wszęd....>i.e pachnde sikMą. 
Ka.t<lą salę i pomi.ziszczente za 
k.ładu przenika te.n sp..."'!:yfkz
ony za.pach. Uprzeijml QO!·pod!L
rze pokazują swój dobytek. 
Lai1kowi zos,tcvje w vamiecl 
ja1kiś 5'k1"6towy obraz całego 
sikompl~/rorwa!nego s.po,sc~btt vrl> 
dukicji. 

Fochowcy z ;.Duny" twiP.T
dzą, że ter:h1Wlogta 11 1iich s0to 
iiowaoo 1U1Jleży do jl:dnej z 
1Ulijnowocześni.ej•szych w .l!:u1"<l
pie środkowej. Ud.ziai ma,~zim 
1v proces-ie prodwk.cji wynoB1 
65 proc., reiiztę .~tanowi pra
ca ręczna. Mimw że na tra
ayeyj.ne kOlfJy.f:o i ml01ek fi! 

fabryce n.ie ma miejs<"a, „zło
te Tęce" są wyso'ko cenwn.e. 
„Duna" liczy so,bie 120 1,a,t. 
Paniewa.i uznano wobec 
rosnących zadań przemysłu 
olmwnicZ!ego - że nie poro 
staruszce na emeryturę, pos.ta 
1IO'WiOM jtJ odiml.odzić, 

TAAKIE 
Eksport jest dla u:1wieirslcia 

(IO przemysłu warunki-em nie 
tylko rozwoju, a1le istnienia. 
Poza cennymi złożami bo·ksy
tu ml'Bi sq.s iedzi ma1ą za-led
wie minima.lne ilości inn1rch 
n!ezbęd11ych dla lcrajowej go
spodal"ki surowców i munza 
bazować na imporde. To 
uprzvwilejowanie eiksµortu 111 
.,Dunie" np. wyraża się zachę
ta moralną i m.a.teria.lnq. Na,j
lepste obuwie wędruJe za gTa 
ni·cę, na:_ilepszym pracowni· 
k„m, którzy je Wd'tworzyU 
przyznaje sie premie (do w;1-
sokości 2-tygodniowych Z<Zro,IJ· 
k-Ow) i specjalne emblema
ty - odznaczenia. 

Polacy przyjeżdżają do ,.Dl.I· 
ny" ra.z do roku i przeważni<> 
już po zawaTcitt przez za-Tdad 
umów z innymi zagraniczny
mi kmz,tralu:ntami. „Zroklad 
nie ma z·byt dużo czasu na od 
po.wie-dnie przyootouxz.nle się 
do TeaUzacj,i poi S'lcich zannń· 

* KORES?ONDENCJE „PANORAMY" * KORESPONDENCJE 

scu P'Od szklem. I via Balmino, gdzie mte,nkal Slowadd .•• 
I tył.a miej1sc, gdzi,a llis~()ria w-ciąż żywa spotyka się z te· 
razniejisz.oS<:lą! 

Oochodzi póllHJ<:. Wra-cając z długiej włóczęgi, spotykamy 
z dalelca wlrl·o·ezne na murze napisy, Farba jeszcze nio 
~1lązyła ol:too·chnąć. Niezn:ine ręce kreślily pod osloną no.cy, 
Jak u na.'3 P'<>dc7.as okupa'l!jl. Duż·e niekształtne litery wo
łają z <lal,eka: „Cuba - si, guerra - n-01" · 

w~ń" - mówi dyr. A. Koos. 
„Tym bardzie), że Potaey ,~ą 
bardzo, bar.:i::;o wymaqający" ... 

Dobre i to - pomyśl.aiam, 
ale... czyż nw:żna w 100-prn
e,z,ntaeh wter,!yć sympatyezn-e
rmt dyrektorowi, kró.-y. jak 
ko:.żdy dobry kupiec, dobrze 
przesadza? Ja drżę - poviia
da - jMc m,ają przyjeżdżać 
Pola>cy. O ta,/c - szrzęka wy
mówn~e zębami. Wybierają 
przeważnie okolo 80 wzoró1„. 
1 ten się nie pod.oba i tam-

Yeoe 
ten. A czy to są zle 1>-uty? -
py,ta drama-tycznie, na prz·y„ 
kład taikie j(]J/C moje... I w 
ferworze reklamy śeiąga swói 
,„roozony" ln~t z no,11~. wyaina 
Jq.c go efeilctownie i ta.le moc· 
no. że czub-eok diJ'tyka piet11. 

SANKTUARIUl\I I WZORY 

Dwlsza deornonstrac1a tJT<>-
k6 w prod•ulvcji „Duny" o·dby
waT.a się w po1ko.ju, z którego 
podobno nMct jeszc.ze nie wy· 
szedł bez za<le·kilarowanla /(.UP· 
na co najmniej pa,ru tys~'='U 
pa,r butów. KWca.s.„,t zgroma
dzon11ch w tum po,!<oju, sta
nowiącym 1X!W'nego rodzaiu 
obuwni>cze sanlvl·ua.rium, pre-
zen1owalo urzeka.iqco swP. 
wdzięki. S!iczne. zi.moive bof· 
ki, póibudki jesienne na: gu· 
mie i ~kórze o wzor(J;{:h oryg!
natnuch, mę·sikie m-0:/visyny nn 
co dzień i ewg~'nC'kie bttl'i'lct 
na wieczór. Sz.lvod,p, slów, 

MO!li"'IK.A WARN~SKA 

•crr Z"' • 
szkoda. że państwo teao n.ie I 
wulzieli. 

„Duoo" rokrocznie przed,s.ta I 
wi-a 800 wzvrów obuwie.. W I 
tym większość s,tanow111 Wzo· · 
ry obuwia - dla ko•1net. Wi
docznie Węgie-nki z wiaścf
wym sobie temperamentem 
„dyslcryminu.;q" w tym Wy· 
paalvu mężczyzn, bo j w .s.kw 
pach poziom obuwia damslcie 
go d11·stmisuje zdeey<iowa.nie 
obuwie mesikie. Handel zam,1 
wta z te} lwzbu jedynie okoZn 
120 WZQrów. Sytuacja przypo
m1na pols·kie stosun'I(! z tym. 
ze na kliencie odh!ja &i.e 
mni.e-1 boleśnie, P<Jniewaiż im
mma summarum wybór wzo· 
Tów je.st dużo baga-tszu niż u 
na.ą. 

A JEDNAK - SZEWC 
BEZ BUTÓW CHODZJ 

W zeszlym roku w11eokspt)T-1 
towaH Węgrzy 5 i pól milio
na ,.szpi!e1k". nie m6tt'i~c j'!'~ 
o innych rodzajach obuw1.a. 
Pols,/w kuptde rocznie l ml!'. 
pair węgie.rslclch bu-tóui. Nur 
m!L wśród nich. nieS'tety, <>l'nL
wioa z<J;ro11JO,tnerio dla k/.J'btet 
proC1t,iących, 11żywaneao pow
szechnie przez w~gier.~kle ro
botnice i sprzedat1>c.r11nie. I.a
lem noozą one plóóenne, WV· 
solvo szimromane buty ~-ma
lyr.h obcMi.kach. w 7W1!1e -
uvlcie saime - s/Wrzane. Ten 
1"0'lzaj obuwia chro"l.f PTUd 
zmęczeniem 1160. zap1lbi..e1'.l<Z ży 
lailwm i d'l<LfR·IJO o':>'lwiąmt" 
„w ra,m.ach bhp", Dl.a męż-
czyzn zdrOWotneon obuwia dr> 
procy - ni.e ma. Na-we1 11obot
nclcy .. Dunv"· gdzie ł"<>dzą się 
,.taakie buty" 1JTa.~u.ją w 
MT17l/.1!1.nych panf-0.f'l<!ch. Przy. 
st?wie się potwierdza 
szewc bez buww chodzL.. 

I. DRYJ,L 

„PANORAMY" * KORESP.ONDENCJE „PANORAMY" 
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(Dokończenie ze str. 3) 

J 
esienią 1941 - roku Sefton Delmer otrzymał 
istotny dowód, że radiostacja „Gustav Sieg
fried eiris" osiągnęla dwa swoje najważniejsze 
cele: zamaskowanie i skuteczność. Brytyjski 
Foreign Office otrzymał nd amerykańskiego 
Departamentu Stanu r:!lację attache wojsko-

wego USA w Berlinie. W relacji attache stwiflrdził, że 
ogromnie wzrosło napięcie między partią a WE'hrmacłi~ 
tern. Wehrmacht posunął się tak daleko, że zainstal~ 
wał radiostację na krótkich falach, za której pośred„ 
nictwem „szef" bez nazwiska codziennie atakllje posz
czególne placówki służbowe NSDAP. 
Wiadomość ta zabrzmia~a niezwykle przyjemnie dla: 

us~u Delmera, wydała się jednak niebezpieczna dla 
Poreign Office: ob~wiano się, że Roosevelt może zostać 
um?cniony w zamiarach pozostania neutralnym, ponic
waz sam Wehrmacht przejął sprawę i zamierza obalić 
Fuehrera. 

„ Brat królowej David B<?wes-Lyons, który wówczas 
t"eprezentowal brytyJską tainą służbę w Waszvn<>tonie 
wziął na siebie misję powiadomienia Roosevelta· ,;; czte~ 
ry oczy o sytuacji. Prezydent USA trząsł się ze śmie
chu. „Niestety, jednak - wspomina Delmer - Roose
velt miał mniej zdecydowane poglądy na temat koniecz• 
noścl utrzymania sprawy w tajemnicy niż mv i dla
te~o .też wkrótce „Gustav Siegfried eins" był· znanym 
po;ęcie:m . w całym Waszyngtonie". 

J 
~!<>nią 1943 roku Seftan Delmer zaaranż,owal rozstrze

anie „szefa''. Prz.<nvidy,vał bowiem więli:szą pra'i!ę 
Czarny propa.~andysta rozszerzył swój interes. Zbuuo: 
wal rad1osta1'Ję dla Wl,<>eh I Bnlgarii, dla rol>otnlków 
I katolików. Bezp<>śre.:lni dziedzi'l! radiootac,Ji „GtL-stav 
~legfrloo . eins" .ujawnił się w niedługi czas później 

jako silna stacJa na srednich falacll. Stacja nosząca nazwę 
„Solda.tensend'e':" CalnJ.s" na,dawala pelny · program, łą.cznie 
7,e spQrtem, w1a-O,omośclaml, au1lycjami rozrywkowymi wy• 
jątkami z prz·c.mówleń Filhrera i muzyką. ' 

W pięć tyg{)dni p-0 starcie z Calaia, 28 Ibropada 1943 r . 
Goebbels zan<>toowal w swym dzienniku: „Wielkich tl'OISk 
prz:vsvarza nam wiecz·orem tzw. „S<>ldatensender Calais", 
któ:rą montuje się bez wątpi·enia w Anglii, która zajmuje 
!ale Deutschlandsender, kiedy ra-::Uosta-cja ta zostaje wYlą
czan:i .P<><lczas nalotów b,oml>owych. „Soldaterwen·!ler Calais" 
upraw1:i bardz·o. zręczną propagandę i z p-0dawanycll w niej 
materiałów m,o::na wni•oskować, że Anglicy bardzo do:,rze 
''nedzą, c-0 zni3zezyli w B.erlinie, a crego0 nie". 

_„Soldatensender Calais" byla trak1>0wana przez ludność 
n>emlecltą jako ofi.cj:ilna. n!emiecka radi-ostMja Wehrmach
tu. Wynika to ze sp1·awoz-Oania kier,owniczej plaeówl<i s:::> 
w i\Ionacillum z 16 marca 1944 r. do ob<>rgruppenfiihrera SS 
l ge~eraI:; policji, freiherra v-0n Eberotein: „Fa.!-: t, że lnfoer· 
~acJe „Soldat<;nsen,dei: C:ilais" częsbo są wyraźniejsze niż 
"' poz•ostal<;j meml<l<lklej slu:.óble informacyjnej, Iuclność tlU· 
macz:v sobie ~ ~OSZ•Cz.t;gólnych wypad!<ncb nar;tępująe>o: 
:rawsze p~zeclcz me m,ozna ofiarowywać żoJni.erzom fr-0ntc• 
wy~ ta}<1~j .:amej propagan-:ly, jal<ą sprzedaje się nam 
:,::~~f.~me. Mu.si się być uczeiw:szym wobec żołnierzy fron· 

Byl-o t,o właśnie oo, co Delmer che!al osiągnąć: jeg.o kłam
st\~ byI.y. traktowane przez Nimn,ców .iak-0 bar·:1zi·2j wiary
go.rlo.e~ nli-. kla:rnstwa. Józefa Go-ebbelsa. Nawet wy,;.c:>cy ofie-e
rowJ.e.. nl•mleccy, którzy v.nall pra·wdz:l wy cbaraJc.t.er sot<laten
sender, wlerzyl\ często w bluffy D-e}m-era. 

, _Im dl1,tżej tr~vala. wojn'a, tym wif)lt$zy zasięg przyjmo-
"ata czarna propaganda Delmera. Obook · · . 
stacjl, zaczął on _ na tych b J>OI tuzma ra.ch-0-
w r-oku 1911 d i samyc zasa1lach - wydawać 
k·żd •. z ennlk „Nacbrkhten filr die Truppe'' który 
le~ eJ nbolcly zrzu-cany byt na niemiwkie linie ft'ont~. Ogó· 

m O[>U kowan,o .?Onad 152 miliony egzemplarz:v. 
Poza tym Delmer wykonywał wie!e p·oJ-edyńczy.::h opera<:ji. 

Tak na przykla,!'J wydrul:owano bro.szurr. „odr llled. W-ohlta• 
ta" j>t. „Choroba ratuje" i roz-eslan·o w wleht tyslą-cach 
C'gzemplarz~· na kontynent. w broszurze opublikowano wie• 
le ra<I slu:~Ących do poznania, jak żołnierze symulują. aby 
zootać uznanymi za chory.eh. De!Dl•er nie przypuswzal, że 
ple-churzy będą korzystac z jegq rad, znamnle bardziej 
Uczył na oo, że lekarze woJ~l~owl bęilą uznawali rzeezywi· 
ście chorych rolnierzy za symulantów, bę-t!q pooylnll kh na 
front, gdzle ż<>Inlerze el rozprzestrzenialiby chor-oby infek• 
cyjne, ~labość, defetvzm. 

N
ie dC<Szlo, niestety, do urz~zywlst!llenia nn.lwleksze
g-0 plan.u Delmera. ~a lnlka miesięcy prz<>d za• 
kończen:~m wojny, n_iiat on do cly~p·ozycli tak sil
ną sl.a<:Jłl n~<law"'?zą i tak d·Mkonalą muhinę pro• 
gram~wą, ze Jego radiost:i-cja mo;:la w ciągu 
utai.nka 1%ku:_idy zastąpić p:rogra.m nlernl<>ekl na. 

f~lull śre-::lnich i dlug1ell, gdy tylko radlnl'itae.io n!emlookie 
WYlticz.alY się na -czas nalotów bombowych. Slucha-cze nie 
zauwazylibY tego. Delmcr chclal ażeby popn,ez na.l<1tY 
trwa:.i'l""' jĄk~ś czas ~ez przerwy, zmusić '111szy~tkie radlo
stJIC.!" RzeiSz~ na <lh1zszą mctł) d,~ wyląoczenia się I w tym 
c~.e .:i.adać „meldunki sp-ecjalne z Kwat,nry Glównej 
Fiih•·e:ra • .W. meldunkach tych zapowiedziano by ojczyźnie 
i c~.lem;:el swiatu I.apitulaoeję Ni·eml.ec. 
:::~o Wmcjra 2'C>stal po,ystrzyma~y JH"Z<lZ brytyJskle Mint

S • 0 n:v. P'° oistreJ dyskllSJJ odrZ11c-0n-0 go :i: dwóch 
praY<J:ZY~· 1) obawiano się, że we wla.~nych jednO<Stka<:b woj
sko-ryc . mogłoby zapan'llwa.ć nlel>i~zpicczne zamieszanie• 
W~ ewaz W<>bec konleezn<>ści utrzymania taJcmnlcy, nie 
n;·cnn~ by prz.eiltem powia>domlć ich o a.kc.ii: 2) obawiano 
~ę·Nfe w wypadku gdyb:v pl~.n slę p·<:>wl1,1l. p1w."tanie 
st 

1 
emczech nowa leg<mda ci-'.)ISU w plooy .•. Ili Rzesza :ro· 

trfc~. zwyciężona nie w dziedzinie wojskowej, ale przez 

r D<> Wszystkich ak-cji czarnej propagandy - oo audy-cjł 
c a.dlowyeh, poprzez gazety dla wojska, aż do akcji spe-

Ja1lnych - potrz,ebna byla śwfatna służba inf'llrmacyjna. 
De.mer ltorzystal z wielu żródeJ. Otrzymywał inro~macje 
z Secret Service. L<>tnktw<> do:starcz«l·D mu bezpośrednio 
~ kaź.dym nalocie fo~ografil zbombardowanych oblektów ••• 
rzrmla PX:-esylala Z<l·obyte dokumenty Wehrm!tchtu. Kurle-

y, zawozący p<>eztę do partyzantów n:i terenach olrn))Owa
w-ch, P'.ZYWO'l:ill ze sobą wiad,om,ości, p-0wrae11jąc d·O kra.lu. 

sz.ystk1e listy do jeńeów niemie-~kich w Anglii byly 
otwierane. W obozaeh dla Jeńców nlemiocl<ich :rnkJadano 
zamaskowane mlltrofony, dzl<;l<i którym Delm<>r znal 7.ar· 
gon żolnien:y frontowych ••• Jeclnym z najwa·>.nleJszy<:h żró· 
det inf<>rmacjl byl-0 n~inistel"'stw-0 Prop:igandy Rzeszy: na 
dalek-<>pLsie b:vłe~o londyńskie~<> prze.<t>;tawicielstwa urzędo
wej agen-cjl informacyjnej DNB aż d·B kapltula<J,ii można 
byto odebrać pełny niemiecki senvis tn!orm:i-cyjny. Berlin 
zapomniał w:vlą-czyć tego odbi.orcr,. 

\V poc7.ątkach 1945 roku S·efton r>elmer zatr11'1nlał w sw<1im 
sztabie, w malej w.si Asple:v Gulrc w Bedfilrr:l,..l hire o!'·~lo 
300 wspólpr:iC'llwników, z któr:v·cb oi:romną wlrks7,0ŚĆ sta· 
nowlli Niemcy: emigr„nci, jeńc:v ~v,?Jenn! 1· ci, którzy 
przeszli d·<:>br-0wolnic. Była to więc JlU ogromna ma,china 
propagand<>wa. 

Kto wie. czy świat dowle.dzlalhy islę o jej 1:r.t.nl-enl'i. r,<lyby 
nie ai1tob!o~rafia czl-0~\•ielrn, któ.r:v tt.kul dla aliantów t19 
tajną br,oń i walczył mą d,o ootatn1-ch dni wojny. 



'1'7.28 - Program dnia (L; lok.). 
!'f.30 - i.Miś z okienka" (W). c:a 
l'l.45 - „Na wyścigach samocho- < dow-.tch'! - film z serii: „Co N 
idzleń ryzykUję życiem" tW). 18.10 rJJ 
i- ,;Na pólkach księgaiI'Skich" (W). ~ 
18.29 - „Kółko 1 krzyżyk" - te- S leturniej (W). 18.50 - „Automaty· 
ka 21 bliska" - program publi• e cyst;;cz;ny (W). 19.30 - Dziennik 
telewizyjny (W). 20.00 - ;.Dobra· C noe" (W}. 20.05 - Koncert mu- c=a zY'ki polskiej. Transmisja z Fil· < harmonii Narodowej w warszawie. N 
:U.15 - ,,Wsz~y jesteśmy sę- 00 dziam\•• (W). 22.15 - ostatnie ~ 
wiadomości (W). ~ 

PeWM mieszkanka Bost0111U ukarana zosta:ta grzywną w wysokości 60 dola-rów, poni.eważ bez pTzerwy nacis-kala s11renę sa.modiodu naprawwnego przez jej męża. Przed sądem podal,a ona na swoją obronę: ;,W sarmochodzie siedzialy dzieci. Nie chciałam, aby slysza.ly one vrzekleństwa sy.piące się z ust ojca". 

SRODA, 21 BM, 
11.45 - Fizyka dl.a kl. VI. VII: ;.M'klrca szkiełkiem" (W). 12•15 Przerwa. 17.10 - Program dni;; 

(L. lok.). 17.15 - Program PUbli· Cystyc=y (L. lok.). 17.30 
-.Klub Myszki Miki" - film (W). 
18.15 - „Wclą2: ta :i:a:wziętość" -:publicyst;i.ka m!odz1ezowa (W), 
18.45 - „TrUSt mózgów odpowia
da" (W). 19.15 - Dziennik tel"'-wizyjny (W). 19.45 - „Dobra-
noc" (W). 20.00 SprawozdaniP z międzypaństwowego sootkania 
w hokeju na lo<lzie: Czechosło
wacja - Szwecja. Transm1.~ja 2 Pragi przez Katowice, 21 15 -
,,Peryskop" - magazyn · :aktual
noś.ci ze świata (W). 21.50 - Ostatnie wiadomośCi CW), 

CZW ARTEK, 29 BVI· 
!1.00 - Język polski dla kl. 

VI. Spotkanie z Alicja , Czesła
wem Centk1ewtczam1 rwi .. 11.30 
- Przerwa. 15.30 - TeleW1zyjnf' Studium Wlókienntcze - ,,,0815ze char.akt. cechy wł." CL, lok.). 
16.00 - Przerwa. 16.58 - Program 
dnia (L. lok.). 17.00 - „Krawiec Niteczka" - K. Makusz~1ńsklef:lo 
Widow. z Teatru Lalek ;.Pinokio" 
(Z.. lok.). 17.55 - •• Droga wei;:la" 
- program publlc:vstyczn:v (Kato
Wice). 18.25 - „Dzlewtęclu n.aj· le-pszych•• - k("ITikun=:nwa r~tT':u1a 
wokalno-muzyczna dla mlodzle
źy CW). 19.30 - Dziennik telewlz:vlny IW). 2n.łlll - „nnhranoc" 
(W). 20.05 - Recital fortepianowy Tadeusza żmuctzlń~klegn CKatn-
wtce). 20.35 - ;.Nie tylko dla 
pań" - mallazyn cwi. Zl,05 -Teatr ;,Kobra": „Białe na bl"
łym" - wldoWlsko sensacv:lnokrymtnaJne (W). 22.15 - ostat
nie wiadomośc1 IW\. 

PIĄTEK, so BM. I 
1'1.25 - Program dnta 1 nro

gram tygO<lnla (lokalny 1 ogólno
polski). 17.40 - ,.SPOJrzenla 1· opinie" (Lódt - lokalnvl. JR.10 - •. z kamerą u orzyJacli'>l" CW\. 
18.25 - TV M~C!A7VT'I J\'f ,n~v~.,.,.,,, 
(W). 18.55 - ,.Młodość or<ifesora" 
- orogram Karola Lube i<•zvka z 
cv'klu: ;.Na trooach czlo~'ieka" 
(W). 10.30 - Dzlenn!k telewizvl~ ny (W). 20.00 - ~.Dnbranoc" fW\. 
20.lO - Film k'rńtkornetrażo~· 
(W), 20.20 - Trybuna Telewizyj
na - program oubl!CY'StYCZn.v CW). 21.00 - „Dam" Pikowa" -
film f.ab. prod. radz. Fllm0'-''8 opera P. Cza1kowslt1ego (Wl. 
22.30 - Ostatnie w!ad-0mośel (W). 

SOBOTA, t GR.UDNlA 
9.55 - Gee>grafla dla kl. Vt: ,,w Karpat~ch" z CYklu: ,,Po:inaJ swó1 kr•j' <Wars>awal. 10.25 

- Flrrerwa. 17·28 - Program dni.a a... lok.I. n 30 _ ,.,., ,„...,.~ „. 
my?" (W). 17.45 - PKF fW), 17.55 _ ;,Syn Robin Hoe>cta" _ rum 
f.ab. prod. USA dla mlndzieży 
CW). 19.30 - Dzlennlk Y.>lew!zy{
n:v (W). 20.00 ~ „Dobrani)(!'' (WJ. 
20.05 - ·.,Klam' - m~E!;>"'vn :')ir„ 
tualnoścl filmowych fl,,óctt ogól· nopolskl). 20.35 - •. Naft.a" _ 
film fab. prod. poi. dnzw. od lat 
16 (W) . 22.10 - Ostatnie Wiado
mości (W). 22.20 - .-Z"1'artowana noc" - program rozrYWkoWy (Inter-wizja. W-wa). 

• @l©l§I ~ 
Zcma prezydenta USA Jaqueline Kennedy za>mówila to 00 znanym magazynie paryskim Ma.de/,eine Portha.ult olbrzy- N mi o·brus dla Bia.lego Domu. Obrus t.en o 19 m długości ·~ przety.kany będzie szcze,rym zrotem. Praca. przy tym arc11-dz.t.ele trwać ma 8 miesięcy. Cena - 2000 dolarów. • o 
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Twistowe przypadki 
Miejsoowt lekarze Cw Bra

zylii - przyp. red.) shvierdzi 
łi, że najwięksiz.a ilość wezwań 
pogotowia ratunkowego przy
pada na pęknięcia kości w cza 
sie tańczenia twista. 

Sprawa niebezpieczeństwa, 
które kryje twist, była rozpa
trywa.n.a w J'uiz da Fora, w 
stanie Minas Gera.is. na mię· 
dzynarodowym seminarium or 
to~edyc-1:nym PMę tygodllli te-
mu, 

Temat twista referowalo 
dwóch Zllia.llych lekarzy-orto
pedów z Rio de J'aneiro: dr 
D'Oil&to D1'1l!lgelo i dr Carlos 
Augusto Bittenoourt. 

W cizasle referatu lekarze za 
demonstr<>Wali na dwóch wy
jątkowo dra.stycznych przykła· 
dach złamań stawu ko.la.nmvc
go, niebezpdeczeństwo mod
nego sza.lu. czy też zbiorowej 
psychozy. 

Wypadek pierwszv: Anna 
Ma.da. Velesoo da SLlva - stu 
deIJJtka II roku pedagogi'ki 
padcrz.as „ówiczenia" twista z 
własną siostrą poctlJU)a ból 
w k9lanie. 

- W pierwsze.f chwili 
mówiła ofiara. tańca - kiedy 
zobac:Lyłam kośó wyst.a.iącą z 
kolana s~.:m,łenfa.!a.m z 
n1'7Al!rllżenia. ba.rdzie.i niż z bó
lu. Słyszałam oo prawda o 
ta.kich wypadkach w szwe~ii 
i Sta.naeh Z.iedn<>eronych, ale 
nie wierzyłam. że moll'!\ J?yć 
pr•wd'liirwe, · 

Wypadek dntP.1 'llda.nył się 
Si>Di Luci Otrnetiro w ~a
eie „J)(Jitańcówkł" na. W"d'lillle 
prawa. uniwersytetu w· R:Lo de 
J'anel•o. 

- Po<izuła.m str~='lw:v bńl 
i un~.dla.m - mówUa Sonia 
- tx>ilmiósł mni.e kol<''!'a, mv· 
śląc. że !'<lra~Uam równ1>wa
ge. Oezywiścl<P. nie m0<dam 
~•.anąć na n.a"''"'"'· Jcłóra uległa 
zt„ma"'"u w Jcola111i.e. 

Dr D>!!>n~.t.o Da'1"el'l "' l<oń
"l}Wej części referatu stwier· 
dza: · 

- M•.my .ł.,.7. „.a ""'!l"'~ifoie 
tlO'Ł& sobfł. <'nj·demi"" r.ha',..lesto
n~. i flnof)la-ho•n>. Om>rni-e -
hvist. Prr4!Z · za.oOIZrulnie na
S?.:e.go ~r-0olnr..,.eń.51(·„v-„ ~. pO'łTli~ 
ca szerokł<'.i n.kc.ii w eale.f 
rirarle. 7'fl skutkami tego S'7..11.
lonego ta.ńr." motem.v I 1''1lsi
mv p<'-łożvć k~s wypadko:m. 

rytm twtsta znakomicie odpo 
wia.da. mrodzieży, .iako ba.rdzo 
zywiolowy, dający satysfak
cje i zadowolenie z wyzwa.la
ne.i en&gii młodości. Wyklu
<l'Za on jedna.k zupełnie twista 
u d<mJoSJ:ych. a mlooz;i.eży zl'.
leea. jak najdalej 1,>osuniętą 
ostrożnCIŚć aby~ .,nie zamie
niać p1-z:vjcmności w źródło 
nleszczęścfa,<•. 

(Wg. ,,Służby Zdrowia") 

Mężczyzna „po włosku" 
NaJraizy mody męSlklej biegną 

z diwu źródeł - L<>Ildyinu 1 Rzyinm. O :I.le jedn.aJk moda an
gielsika. naikarzuje także mło
dzieńcom wygląd sztywiny 1 po
warżny,. o tyLe moda włoska od
mładza nawet sta=ych panów. 
Jest bowiem lekka i kolo.rewa. 

A oto chaxalk.terystyczne ~chy włooikiej męs·kiej ga<rde.ro
by: mairynarki joon<>- lub dwu
rzędowe wyikomme ,·,rui mięk
ko" z ramiorui.mi o lin.il na.turalnej, ale nie SIP'1~i. lecz prootej. Klapy rueco szersze 1 
wydłużone. z boków maryina-
reik „pękmięcia". Spodnie bez 
rrlai!1Jtietów, lekko poS<Zer.Zone u 
dołu. Guzl!ki obciągane lub metailowe. Pod mairynair'ką kami
zelka z welwetu, jedJwabiu lub 
wełny. Może być z tej tkaniny co płaszcz. Nowość - ubranie ca•le z zarrnszu. Kosu,ule mod
ne, zairówno bi.ale jaik 1 kolo
r-O<We. 

Zami<llSlt klasycznego =~gu moda włoska WJl)'rowadza 
,,m.airynairikę wieczorową'', wy
koll'Laną z błysizczącej tkaniny, 
m. in. np. z brokatu z kol!nde:-:z.em 
szrul.owym 1 również obowiązu
jącymi „pęknięciami" z boku. 
Na wycieczkę czy do aurta mo
że być mairynairka· bez ko·lnie
rza. za1plm1illa poci szyję lub 
w<llzlanko wykOl!'lane np. z futra 
i dzianiny lub skóry. 

Płaszcze reglanowe lub z 
wszytym rękawem, nieco ~uższe, często z pasikami, Uwaga: 
kolorowe pooszewkl. 

Najmodin.iejszy fason obuwla 
- to pantofle z zaokrąglonym nosem. 

• 

KSIĄZKI 
W ciągu ostatnich kilkunastu miesięcy literatura amerykańska poniosła dwie dotkliwe straty: śmierć zabrała niespodziewanie dwóch pisarzy o światowej sławie - Ernesta Hemingwaya i Williama Faulkne-ra. Z tzw. „wielkiej c-.i:wórki" (wielkość posz.czególnyeh jej uczootnlków nie jest równorzędna) poz<>tStali przy życiu: John Stelnbecit, tegoroczny laureat literackiej Nagrody Nobla i Ersklne Caldwell, który niedawno - po raz drugi w okresie powojennym - odwiedzll Polskę. Nie kwestionując roll i znaczenia czterech wyżej wymienio0nych twórców, trzeba Jednak podkreślić, iż 1 poza nimi literatura amerykańska Uczy dziś kUkunastu wybitnych pisarzy, wprawdzie nie tak znanych w świecie Jak tamci, lecz niewątpliwie utalen.towanych. Wśród nich można wyodrębnić trzy pokolenia twórcze, zaś jednym z najstarszych Jest R>obert Penn Warren (ur. w 1905 r.). 

I dywldualność pisarska Warrena Jest bard2'D wielostronna: mamy tu do czynienia z powieśei()pt•arzem i poetą, krytykiem i teoretykiem literatury w jednej &.;:oble. Fundamentem sukcesów Warrena stala się wielka Powieść - „Gubernaror", której drugie polskie wydanie ukazało sle ostatnio w 20-tysięcznym( !) nakładzie. •) Ta powieść przyni-ooła autorowi najwyżs:r.ą w USA literacką Nagrode PulUtzera w przeróboo scenieznej · pt. „Will Starlt" - „Gu-l>ernatora" pokazano w niektórych naszych teatrach. . 

U
jmUjąc najzwięźlej treść „Gubernatora". należałoby powiedzieć, te jest to niezwykle dokła<lny i wnii<liwy pokaz ,,amerykańskiego stylu życia" w dziedzinie . polityki, w dzledzlnie zdobywania I utrZYtDYl'l'ania władzy, Rozgrywki polityczne, w któryoeh najtrudniejs?a chwyty są dozwolone („ceł uświęca środki"), t1l.r.za się tu wprawdzie w skali jednego z poludnlowych stanów, niP ulega Jednak wątpliwości, że - z niewlell<imi l<>kalnyml poprawkami - histerię gubemat.:>r;;kle.J kariery W111a Starka można by przenieść do ka?Aleg·D innego stanu USA -bez obawy, :te wycia się ona ob<:.a i niepravi.'d-Gpo.d·obna na tym nowym tle. 

Swioetne zadem-Gns~wanie mefAld I spDS<>bów. które w d...,_ Jarowym kraju ułatwiają wyścig ku zasz,czytom I wplyw<1m politycznym, nie wyczerpuje przecież zawartDkl ksi~żkl Warrena. .Jednym z głównych '}ej pr·Dblemów .Jest sp.-awa wzajemnych stosunków dzierżącego władzę i jego podwladny~h - sprawa ukazana tutaj w róźnych wersja.eh I wanantat\h. Spośród najbliższego otoozenia gubern<>tora wyróżniają slfl. ~właszcza irzy postflcie: .ieg"o - j:>lc to k1Al1' powiedział - „Intelektualne alter ego0", ddennikarz Jack Burdon, ktąry słltży swemu ,,szefowi" w im'.ę .lak•e,lś ni<']XJSkromlonej pasji obserwowania, pada.pia I clq.ci.,,,k•.nla; 'l'iny Duffy - „zdolny d-G w.szystkieg·o" i rzoczyv:iścle pel· nią.cy najwstrętniejsze poslngl; oraz Sadie Burke, sekt'etarka I ko.ehanka Willa Starka, egeria wi<>dąca te"o mało• miasteczkowego adwokata ku wyżynom st.anow;•<!h do.,to· jeństw. SpO<Sób bycia I życla gubernatora St:trl<a z k:>+~!ą z tych trzech osób - tl.> bardzo ci.ekawe i głębokie studium J>BY-Cbologiczne. z którego wyłania t5ię nlejedua prawda o;;:ól· noludzkiej natury. 

P owieść Warrena jest bard:r.o rozległą panoramą '"P~Jeczno-o0byczajową, pełną ruchu, barw 1 dynamil<I. Obo!t na.czelnego0 wątku (ka!'iera Willa Starka I jej tra.g1czny finał) ,Jest tu wiele w<;tków pobocznych, wyjaśniających i k·omentujących przebieg sprawy głównej, a liczba Jl'(l5taci występujących na ecenie powie<\ciowej jest tak duża, te nie sta.rczył·oby mi tutaj mlejt5ca na samo r.hoćby wymienienie !eh imion i nazwisk, cóż do0piero mó· wić o próbie dokladniejsreg.o ich ischarak.teryzowania-
B. D. 

•) Robert Penn Wa;rren. ·„Gubeirnatoc". Pnzelożył Bronisław Zieliń&ki. Wa=wa. PIW, 1962. Str. 736; cena 45 zł.. 

czekają na was Od przyszJ.ego tygodnia „Ty
dzień w TV" zamieswzać bę
dziemy w soboty. 

Dr Carlos Bitten0011..t J>!!tl· 
ch'!>!''7,; do t"ll'O Z1ł·P.'adnienia Ji
bera.lnie.J. Twierdzi on, ~ Strzałki pokazują. mi.ejsca naj <'-Zęsił!1:'7.Yeh złamań. 

_________________________ , ___ ~ 
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J\ilł.~FR•;o GREGOR (66) 

Ttuma. ezy!t: 
JANINA i ERWI.N WOLFOWIE 

Kometf umllkl. Po oowiii dodał jeszcze: 
-. Wydając wyrolk na OISl~rż?nych, pamięl:a.Jc1e o tym, że .są t-0 zOllmerze, których ~czo~o :ziabijuć. Kto sieje nien.awiść, rue moze K 7J ~erać milo.ści ! Proszę o łagodny wyrok. <li • api~an Usiadł. Mężczyźni za stOl!em sę;!~ .1m i ludzle na sali wysłuchali prze-o ' :nia w rn.i:J.czeniu. 
W&tal ka.pita.n Cr . '-ó'lk' hym !Przemówieniu prń~ ailne 1 w ,..,,. , i:m, suc ności łagodzących""' o ;przy.~ame okolicz· i Craliti'ego. dila OOkarzooych, Raigera 
Na;"'lępnie 'PO!M.lczni'k Purdy ło.%} oświad-czeme w SJP·rawie Bancrofta ~g • w ikońcu wstal major suuava.n 2 • Ney.~ama-. . it>anującej ciszy: l rzekł wsród 
- Oskarżeni mają osUi,tnie .sl'ow , Zw:r0cił się ku ławie oSkarżonY'C~: 
- Jim. Rog~rl Czy oolranOOny che~ jesz-cze COt§ pow1edz1ec? 
Roger mncząc potrząsnął JrlOW<L. 
-. '.l'om Ban~fg:~?. 

BllJflc.rott podniósl się ociężale: 
- OW-zyma.lem kilka odznaczeń, ffiT'f 'Mam dohra opinię. Proszę o łagodną karę! 
- Piros7.ę to zaiprotokólO<Wać - zwróoil się 

majoc Sullavan ~ sierżainta &iedzące-go PII'ZY 
końcu stołu. 

- , Geo!'ge Crotti! - zawolal 
Czaa:-nowlosy, niski Crotti zerwa? się: ._. Nie ch·cę być zamknięty przez ca-le życie! -

a:awoitał„ - Zrobi·łem to bez zastanowienia! Po prol5tu waikowalem się w to! Przecież nie morżma mnie za to zamknąć na całe życie! - Więc o~kallŻOny a&ekuje rówDjeż la· godnej kary - rzekil major Sullavan li już 
.był przy nal5tępnym.. 

- Burt Ne:vkamt 
Podcza>S gdy Crolti 'J)'O'W()li siada l z po-wrotem na ławce z miną, jak gdyby nie ro

rz;uaniał ju!Ż świata, Neykam pc)l(.J;niOOl się. 
- Pro.~ - rzekl - by ludzie t.u wy:baczy[i mi I - G<ly u.siadł, wydawało się, że z trudem powst'r'zymu.je Izy. 
Major Sullavan oświade~: Sąd udaje się na naradę. Rooprawa Z<ll!>ta,je prze::."WSJl'Ul do ogłoszenia WYI'o'b."'U, co nastąpi przypuszczal· nie - sp<>jll"zaił na zegarek - o godzinie ·trzeciej po południu. 
Się.gną~ IPO czaplkę, leżąca na stole ł wraz z przySlęgłymi O!Puścil salę. 
Ró:vi:iież ~awki dzien.nikairzy i widzów opró'.amaly snę poWQH. Wreszcie prócz oskar

żonych i i-eh straży na sali pozos'ali przy swych stolach tyJlko Korn€ff i Brent. 
Pa1rzyli na siebie p.rzez szerokość sali. Korneff u.śmiechnąl się. a Brent .reekl: 
- Właściwie mqglibyśmy tymczaisEm zagrać 1Partię szachów. Mimo wszY\Sllfiro! 
- Taik - nek! Korne:ff - mo~lj,byśmy. Wys-r.H razem z sali. 
- Mooemy uwaiiać s14i: 'Al $azanychl .... 

c,zekł Ban~· 
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- Cale żyicie! Nasze cale życie! - rcyzpa
czał Crotti. Jeden z empisów stojących za rum ude.l'Zyl: go brutalnie w plecy i rzekł: - Stul pysk, bo będizie illel 

Ro.ger odwrócił się 1 nek! grofnle: - Prze
cież będzie znowu kiedyś woji!la i wtedy wy, góvntiarne, będziieoie nam bardro W<lzięcmi. Ale może będziemy wówczas strzelać w <>d· wrotnym kierul!l.ku! Rozumiesz, kole.siu? 

Drugi em'Pis bez slowa ujął pałkę i ' p<llllachail nja Przed ru>s>em R.o,gera, 
- Dobrze już. dobrzie. - uspotkajal go oo

karżonv i dodał n:ie.w.,crerze: - Nie Il1liałem przecici nic złego na myśli. kumplu! 
W sali zapanowala Cisza. Tylko na iednym 

z wysokich okń€a'l brzęczal t=niel. UJWIS'Ląc 
s~e i opadaiac. uderzał o szybę w regu1acnych odsteoach czasu. 

Neykam z rekanti zlożon..vmd jak do modlitwv Prz:v.1:dadał sie trzmielowi. ktÓll'y nie 
mógł zna.leźć drolti do wyfrunięcia na. wol
n00ć. 

ho~~eff t B:reM wracali w; milcze:nifu do 
- Choesz pOdać sle do diymrisji? - spytał nagle maiQI' Brent. a kapitan odparł Po krótkim nam:vśle: - Tak. Brent! 
- To wy;gJ.ąda. .ia.k przym.anie się do winy -

rzekł Brent. _, Nie 'POWill'llieneś sam rezygnO<Wać! 
- Nie rezvennie. w:vciaiiam tvliko lronsekwencje. ostrzegałeś mnie; ja zrobiłem to, co 

uważałem za i&łuSZJne. Teraz musz,ę iść dalej ta drogą, 
Wesizli do hotelu i usiEdl.i w halllu. Po małei pl.'7lekąsoe Brent ustaiwil fl.gw:y 

na szachownkv i 'PCJ(Z(JStarwtił Koim.effowi wY· bór strony, 
Kainitain wyają.imą.t bialego piOillka i ~e WISta.l.. , - --~-- .. 

- Chwiłeczke. &ent. - rzekl - mu.sze jeszcze coiś za.la·twić. 
P>cis!zedł do t>Ortierni i karz.al sie połączyć z lwmhsanatem Policii. Gdy odpawiedzial inspektoir Schroter. Korneff zapytał. co &ię 

stało z Fra10Jkiem B€rllfeldem. 
- Siedz:i i>E'sz.cze w areszci.e - odparł głos na drugim końcu przewodu. - Chcemy go za„ 

trzvmać do końca rozprawy, żeby r.d,e przy.s.z; ly mu znowu głupie wmysły do głowy. Przy 
aotowa,liśmv donies.ien.ie. 

- Może je pan W'Y['ZUcić. rezygnuję ze skrurgL Ro:2'J!Imiem chlopea aż nadto dobrze. 
- Ja także. - odparł lako111icz-nie smf policii. Potem iak gdybv Zidaiąc se>bie sprawę 

ze swef!.O niclaktu. doda.I: - Je.i;:o nerwy są w oolak&T1vm stanie. Ta hiJSJtoria moiż,e się 
odb'.ć na .iego karier.ze. Chłopak chce studio.. 
wać. 

- Niieoh mu pan P<>Wlie. - oświadczył sarkastvci:n.ie Korneff. - że udało mu się po. 
zostawić ma trwał.a pamiątkę! Odl<>żył sluchawke I OPUJŚcił kahine tcleforuiczmą. Pod sz.edl'f;zv do 1U5tra. rozlUŹillil opatrunek. Pręgi. 
zaczcvnałv PTzvbi·erać koku· żóltv i fi.olet.owy. J€dna z bruzd krwista crerw:ieni.ą ciągnęła sie 'PI'7leZ twarz. Korneff wroo.H do stolika Brenta i 1'02lPOCZ81 partie. 

PodJczas gry, która. iaik Z"lVY'kle. wYgrał Korneff. mówili niewiele. Tylko raz Brent as.ie odeziwał: - Teraz mogłeś Inii dać mata w dwóoh ruch.ach. atlybyś P'OIŚ'\Vięail królowę! 
- Paświeoa.m królowe tylko wtedy, kiedy 

jest to absolutnie niezbędne - odiparł Kornetf. Soojma! na Brenta. a]E ten mia! minę oboietną. Pozx>stali Przy sz.acllownicv dopóki. 
nie naiclsredl czas O!?łoozeruiia. wYroku. Po raz 'Dierws:zv od wielu dJn.i na niebie 7lbierały sdę ~ olum.izy. 

CD. c. n.) 
~~~~~-~,--~~~~· 
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Spotkanie 
nauczycieli 
z władzami 
wojewódzkimi 

Z okazji obchodów „Dnia 
Nauczyciela", odbyło się wczo 
raj w siedzibie Frez. WRN 
spotkanie aktywu nauczyciel
skiego z terenu woj. łódzkie
go z kierownictwem KW 
PZPR, oraz członkami Prez. 
WRN. W imieniu władz wo
jewódzkich, nauczycieli po
witał wiceprzewodniczący 
Frez. WRN J. Pryma. 

W czasie spotkania, które 
przebiegało w serdecznej, ko
leżeńskiej atmosferze, głos 
zabrał I sekretarz KW PZPR 
St. Jędryszczak. Złcżył on 
serdeczne gratulacje wszyst
kim odznaczonym w „Dniu 
Nauczvciela" pedagog:Jm zie
mi łódzkiej, a całemu nau
czycielstwu woj. łódzkiego 
życzył wielu sukcesów w dzia 
łalności zawodowej i społecz
nej oraz powodzenia w życiu 
osobistym. St. Jędryszczak 
wskazał na odpowiedzialną 
rolę, jaka przypadnie nauczy
cielstwu w realizacji zadań 
1963 r. Serdeczne życzenia 
przekazał także nauczycielom 
z okazji ich święta prezes 
WK ZSL T. Sitek. 

W imieniu odznaczonych 
nauczycieli i ZNP przemawia
li: dyrektor liceum z Brzezin 
Fr. Brzozowski - cdznaczo
ny medalem „Zasłużony Nau
czyciel PRL" i prezes Zarz. 
Okręgu ZNP A. Łuczak. 

(m. kr.) 

Pierwszy spust stali 
wysokiej jakości 

w piotrkowskiej odlewni 
W sobotę, dnia 24 bm. w 

Piotrkowskiej Fabryce Ma
szyn Górniczych im. T. Zar
skiego odbyło się uroczyste 
oddanie do eksploatacji no
woczesnej odlewni stali wyso
kiej jakości. Jest to jeden 
z niewielu obiektów przemy
słowych tego typu w kraju. 
Zlokalizowanie go w Piotr
kowie ma duże znaczenie go
spodarcze, ze względu na 
istniejącą tutaj · Fabrykę Ma
szyn Górniczych. Jej dalsza 
rozbudowa umożliwi zwięk
szenie eksportu maszyn dla 
górnictwa oraz zabezpieczy 
dostawy dla gigantycznej ko
palni węgla brunatnego w po 
bliskim zagłębiu bełchatow
skim. 

Na uroczystość przybyli: 
wiceminister górnictwa i ener 

Premiery filmowe 
Niewiele marny dziś naszym 

czytelnikom do za,kOlffiwnliko
wania. W ldnie „Polonia" rorz 
począł się remont, który po
trwa do końca :roiku, „Wol
n<>ść" od '!.7 bm. wyświetlać 
będ2ie „ZLODZIEJA W HOTE 
LU", do „Wisły" w końcu ty 
g-0dnia wch-Odzi komedia pro 
du.kcji radzieckiej „CZTERY 
SERCA'', zaś w „Bałtyku" -
bez zmian wyświetlane będą 
„KTO SIEJE WIATR" i „STO
KROTKA". (W) 

getyki Franciszek Jopek, se
kretar'1: KW PZPR B. Mali
nowski oraz przedstawiciele 
miejscowych władz partyj
nych i miejskich. 

Całkowicie zautomatyzow~
ną odlewnię uruchomił wi
ceminister Fr. Jopek. Nastą
pił pierwszy spust stali. Zdol 
ność produkcyjna piotrkow
skiej odlewni dojdzie do 
4 tys. ton rocznie. 

* * 
Wraz z odda:niem do eks

ploatacji odlewni, odbyło się 

uroczyste otwarcie przyzakła 
dowej szkoły zawodowej. 

W olbrzymiej hali odbyła 
się uroczysta akedemia. Złoty I 
mi Krzyżami Kawalerskimi 1 
Orderu Odrodzenia Polski ude 
korowani zostali: poseł T. No
wakowsld i kierownik odlew 
ni Andrzej Wańtula. Srebrne 
Krzyże otrzymali: lnż. Bo
lesław Kotula, insp. nadzo
ru inwestycyjnego. Bogdan 
Banaszkiewicz, główny mech. 
odlewni Fryderyk Pa bis 
mistrz odlewni Jamro, st'. 
elektryk Roman Pelikant. 

H. M. 

Sądowy epilog katastrofy samolotowej pod Radomskiem 

zawiniła służba porzqdkowa 
Wc:z0<raj za,k.oń=yl.a &ię P'rzed 

S_ądern Wojew~k:!Jm dJla woj. 
łód:zJkiego sprawa katasitroefy sa
molotowej, jalka miała miejsce 
17 czerwca br. na lądo'W:lsku 
pod Radomskiem, w czasie po
kazów 1otruiczych. 

Na podstawie :materiałów 

Grudzień 
bardziej Jesienny .. 
rnz zimowy 

Synoptycy z działu prognoz 
długoterminowych przepowiada
ją, że grudzień będzie barda.lej 
jesienny aniżeli„. zimowy: 

Odznaczen!a zasłużonych 
nauczycieli łódzkich 

przedsta·wionych w czasie prze
woau, sąd uwoinil od zairzu1ów 
i wydal wyrok uniewinruiający 
w sitosunku do kierownika lo
tów St. Jączyka i pilota z. Mał
ka. Wy.rok potwierdził opinie 
biegłych, że obaj w p!"Zyg<:>to
wa.niach do pokazów nle oka
zali zlej woli, a tragiczny 1n.cy
dent, ja'ki wydair:zyl się pod Ra
doms'kiem był następstwem wy
J ątkowo nies'lCZęśliwego zbiegu 
okO<!ic:znoSici. Błędne było po.za 
tym dopuszczenie do przepro
wa.::lzenia pokazów w niesipt"Zy
jaja,cych warunkach tego ląao
wis<ka. 

PierwS1Ze Oni upłyną pod zna
kiem P'f'Z€>Cllu'i:aj ącej się jesieni. 
Będizie dość ciepło, tempera.tU'ra 
w dzień osiągnąć ma ok. plus 
6 st"pni, w nocy spadać będzie 
do zera. Możliwe są opady 
desZC'Zu lub deszczu ze śnie-
giem. -

Koniec . I i początek II deka
dy przyniesie kihl<a dni o tem-

/Wczoraj w KJ.UJbie ZNP Pll"ZY 
ul. Pfotrk.c1W1S.kiej 137 odJbyJa 
się uro1czy1S·to.ść związana z ()lb
choda.rni Dnia Na,uczy'Ciela. Za 
slu.żol!lycli na uczyick!l.1 wyróż
ni1CJ>no odz.na,czeniami. 

ZLOTĄ ODZNAKĘ ZNP 
otrzymali 

M„ Bandurka, M. Brzozowska, 
W. CzerJi.ca, K. Dobrow-01«ki, 
11'1. Jakuoowsk.a, J. Kamiński~ 
s. Kucharski, K. Kwiatkowski, 
w. Lukaszewslm, G. Mlssalowa, 
A. Tylman, H. Wińczykowa. 

ODZNAKI 1.000-LECIA 
M. Ant.osik, z. Archman, w. 

Bai>ecki, M. Brodzka, z. Bucz
kowski, D. Kuźniak, J. Cyga
noewski, w. C:rerlica, J. Dawi
dowski, R. Dąbrowski, H. De
nys, B. Dębski, A. D<omagal<>
wa, T. Dr<>źdżyk, z. Fabiszew
ska, D. Gal'CZyńska, B. Gly· 
dziakowa, B. Górecki, w. Gra· 

NIEDZIELA, 25 LISTOPADA 
PROGRAM I 

9.00 Wiadomości. 9.05 „Fa'1.a 56". 
9.20 Muzyka ba·rokowa. 9.30 Ra
diowy ma,gazyn wc·jske>wy. 10.00 
Dla dzieci w wieku przects71kol
nym bajka pt. „Cz·erwony kwia
tusizek". 10.20 Ko!ll.Cert życ:zen. 
11.40 M.aiga,zyn nowości techniki. 
11.57 Sygnal cza1Su i hejnał. 12.05 
Wia>domosci. 12.10 Felieton z cy
klu: „Plamy na ma•pie". 12.2:0 
Koncert orkiestry estradowej Ra
dia Estońs.kiego. 12.50 Nie:lzielny 
kieirn1asz muzyczny. 13.30 „Roiz
mowy z poslaimi". 13.40 (L) Kon
cert rozrywkc·WY. 14.15 „Zielony 
ma,gazyn''. 14.30 „w Jezio•ranacll". 
15.00 „Wesoly Autobus''. 16.00 
Wiadomości. 16.05 Tygodniowy 
przegląd wyda·r.z.eń mię::lzyna·ro,::Jo
wycll. 16.20 Słuch. pt. „Alibi sa
mochodu nr C-25-38''. 16.57 Muzy
ka taneczna. 18.01) Wyniki regio
nalnych gier lli::Zbowych i Toto
Lotka. 18.05 Muizyka ta,neczna. 
19.05 Zespól Dziewiątka. 19.25 z 
plytoteki rozrywkc·wej „Polskich 
Na-grań". 20.ll'J „Tydzień w kraju 
i na świeci-e". 20.26 Wiadomoś.ci 
5,portowe. !W.30 „Ma.tysia·kowie" . 
21.0~ „Mikrofon dla ws-zyS<tkich". 
22.00 Enrique Granados: 2 fira,g
men.ty z ol>rarzków muzycznych 
„Goyescas''. 22.2<0 Słuch. pt. „Pro
za transsyberyjskiej kolei i ma
lej zanny z Fra<11cji". 23.00 Ostat
n ie wi,adomości. 23.10 „ Gwia!Zdy 
ekranu śpi<:waJ'!t pj.o.senki". 

lak, w. Grzymski, S. Heine, 
B. Hoflinger, S. Jablkiewicz, 
K. Jagoozewska, J, Janusowa, 
W. Jażdżyński, w. Kalinowska, 
J. Kamiński, z. Kara;:;kowa, J. 
Klauz, I. K<>lo-dziej, H. Kona· 
rzewski, P. Korejwo, A. K<>wal
ski, K. Kwiatkowski, J. Las
kowska, s. Lipko, J. Lis·owska, 
M. Liwińska, T. Majchrzalrowa, 
B. Malak, W. Malinows.J.ca, R. 
Malin•owski, R. Marl,iewi-cz, K. 
Matula, z. MatUSZ·eWISki, B. Miel 
nikowa, D. Monycz, J. Olko, J, 
Ordyczyński, J. Pasieka, F. Pa
sierbhiski, H. Paszkowska, J. 
Piechota, T. P·odwysoeki, H. 
Rajch, P . Różaliski, E. Sa\m-0-
wa, F. Smoliński, ·z. S•ooozak, 
J. Sokpl·owa, w. Sopiński, L. 
Sroka, J. Stasiak·owa, A, Stę
pień, I. Strzelalmwa, M. Tokar
ska, D. Tomalakowa, '\V. Wit· 
kow.ski, W. Wójeikowa, P. Wój
ciszewski, J. Wroliski, z. Za
górska, J. Zają.c-Kuźnlkowska, 
A. Zalewska, P. Załęcki, M. za
wadzka. 

Tneciego os.kairżonego - R. 
Króla, sąd uznał za wininego 
zarzucanych mu czynów. Jako 
wiceprezes ,,Aeroklubu'', wie
dząc, że w czasie pokazów pu
bliczności ze względu na zbyt 
bliską odległość -Od liinii star
tu grozi niebezpieczeństwo, 
wbrew swym obowiązkom nie 
prz~iwdzialał temu. Stalo się 
to główną przyczyną tra,glcz
nych następstw, jakie pociągnę
ło za sobą runięcie samolotu. 
z mocy art. 21l6 § I KK są·d 
skazał R. Króla na I rok wię
zi·enia, z zawiesrzeniem na o·kre.s 
2 lat. (m. kr.) 

peraturze w dzień w pobliżu 
zera z niewielkimi <>;;>a.darni 
mokrego śniegu, 

Dopiero w polowie miesiąca 
zobaczymy początki prawd!ziwej 
zimy. Zacznie się wtedy okres 
chlodn.iejszy o temperaturze w 
nocy do minus 8 stopni, a w 
dzień w granica.eh killrn stopni 
p-oniżej zera. Niewykluczone 
dro·bne opady śnieżne. 
Tuż przed świętami spoozle

wa11e · jes.t ocieplenie. Tempera
tu•ry w dzień wzrosną do plu<> 
4-6 stopni, w nocy spadać bę
dą d·o zera. W okresie cieplej
szym m-ożliwe o.pady desrzczu 
lub $niegu z desozcze:m. 

Po ki.lku dniach wystąpić ma 
ponowne ~hłod:zenie i spadek 
tempera,tu.ry w dzień do zera 
stopni, w nocy do minus 6 stop 
ni. Prawdc·podobieństwo opa
dów śniegu, Sylwester zapowia
da s1ę ,Jpo lo·d"lie", a święta 
,„po vtod:z1e", o ile nawrót 
mra.zu nie nastą.pi zal!'az po 
22-23 grudnia„. (Wicherek) 

• l 
aud. 16.30 Muizyka roizrywikowa. 

,J. , ,. • .• 17.00 (L) Ra<C!ioireklama. 17.10 (L) 
&; tZ tZ .,_.,, I. z 'I., a Omówienie prog.ramów. 17.15 (L) f Gra kwartet roz:rywko·wy. 17.30 

(L) Aktualno·ści łódzkie. 17.45 (L) I 
Utwocy ro:zrywko·we. 21.0-0 Dzlen- ny koncert. 1'1.00 Aud. dla kl. VI „Komu na złość" reportaż. 18:00 

Radio L 

nik wieczorny. 2.1.22 Wiadomooci „Ba.bia Góra''. 11.2.5 Po.ranek me- (Ll.„„ca.Jen":la.n~m kultury muzycz 
s.pc·rtoWe i wyniki Toto-Lotka. lodii popula.rnych. 11.56 Komuni- ne:i - audycJa. 18.30 (L) _ Utwo
Z.1.25 Utwory po.pulal!'ne. 21.40 G·ra kat o stanie wód. 11.57 Sygnał !·y chara.kterys;tyczne. 18.40 Eko
ze!>pól Włodzimierza Bieżana. 22.00 czasu i hejnał. 12.05 Wiadomości. nom1·c:'bny ~c·b,em tygodnia. 19.00 
Ogólnopo!skie wiadomości sporta- 12.15 „Rolniczy kWa.dirans''. 12.30 WJ<adomości. 19.05 Muzyka i 
we. 22.2.0 (Ł) Lo,kallne wiadomo- Radioreklama. 12.45 „Na swojską aktualnosc1. Hl.30 „Pe~rm głosem 
ści sp(}rtowe. 22.20 ze świa.ta op<?- nu,tę". 13.00 Aud. dla klas III i o sprawach m_lodziezy · 19.50 (Ł) 
ry. 23.00 Muzyka taneczna. 23.50 IV pt. „Zagadki Signora Ferma- Koncert zyczen. 20.30 (L) „Paro
OS<tatnie wiia.domo·ści.. ty". 13 .20 Muzyka dJa wszyst- las Lod'ZO p<r1 Esperanto Mova-

k'ch. 14.00 „Kamienie mówią" - do" - XIII audycJa. 21.00 Z kra
ira·gm. 14.30 Słynne ork. i dy.ry- ju 1 ze św1ata. 21.27 Kronika 
gen.ci. 15.00 Wiadomości. 15.05 spo.rtowa. 21.40 :rvi:uzyka rozryw-TELEWIZJA 

9.30 Telewizyjny Kurs Rolniczy Program dnia. 15.1-0 „U przyja- kowa. 22"0-0 „ZwieI'Cladlo poezji". 
- „Mięsny tu.ciz trzo,::ly chlew ciól". 15.30 Koncert rozrywko'wy, 22.3-0 Orune~tra taneczna . 22.45 Z 
nej" - pro.gram z cyklu 116.05 „Literatura i życ:i<:". 16.35 cyklu: „Mistrzowskie wykonania 
„Po,:Ls-tawy no,woczesnej ho- „Pi'zelcrój muzyczny tygodnia". cl.zie! muzyki ka.meralneJ i ro
dowli i żywienie zwi·errząt" 117.00 WiadomoS.Ci. 17.05 Dla mlo- mantyczne:i" - Fr. Schubert -
(W) ·d:zi·eży s:iJkc·'.11ej sJ:uch. pt. „Zad- Fanta.zJa C-<iUJr „\;<,·ę<tro~iec". 23.00 

10.2.5 Przerwa srze zbójców". 17.35 „Spiewamy Muzyka taneczna. 23.oQ. Osta,ume 
1
0
.
58 

p d 1 (L) I pieśni i piosenki". 18.00 Uni,wer- w:.adomoścl. 
ro.gram n a syret R.;;„dic·wy. 18.10 „Cisza" -

Il.OO Koncert muzyki pc.pu,!a1CT1ej odc, 18.30 Radiowy ku,rs nauki TELEWIZJA 
'Z cy'k:lu: „Arcy.dlzieło'! (Ber- języka angielskiego. 18.45 Radio,re-
l!n) klama. 18.55 „Pięć minu.t o wy- 9.35 

13.45 Przerwa chowaniu". 19.00 Melodie tanecz
14.58 Program dnia (L) 
15.00 Niedzielna btesiada (W) 
16.00 „Ka.czo!!' do wynajęcia" 

film z serii „D!J.Sn.eylaind" (W) 

16.50 „Teatrzy~domowy" - pro 
graim o:lla d,zieci (W) 

17.05 PKF (W) 
17.15 Reciita'l aiktrnrs<ki Elżbiety 

ne. 19.10 Uniwersytet Radiowy. 
19.30 Duety i sceny zespołowe z 
oper. 20.00 Dzienni.k wieczorny. 13 .00 
2-0.26 Wiadomości spo.rtowe. W.30 15.30 Spiewa Państw. Zesipó! Pieśni i 
Tańc.a ,.IVIa:zowsze". 20.45 ,.ze wsi 
i o wsi". 21.00 Koncert Wielkiej 
Ork. Symf. PR. 2.1.43 Aud. pc·ety

Otwal!'lCle V Ko.ngresu związ 
kow zawodowych - trans
misja z Sali Kon,~resowej 
PKiN (W) 

Przerwa 
Telewizyjne stud:ium Włó
kiennicze „Sre::lnie w staty-
styce wlókiennic-z.ej" - wy
klad doc. dr Wlodzi.rnde<rza 
Krysd,~kiego (L. lok.) 
przerwa 

PROGRAM li Bairsz,czews·kiej z cyklu 

eka (w p!-zerwie koncertu). Z!.58 16.00 D. c. koncertu. 22.39 Muzyka ta
neczna. 23.00 Ostatnie wiadomości. 16.28 Pro,g·ra,m dnia (L. lok.) 

„Odkrywcy daleJ«.ch świa
tów" (Moskwa). 

8.30 Wia.:!omoścl. 8.:15 „Radic- „Spotkanie z ai.'ctorem". Pro 
p:roblemy''. 8.50 (Ł) Omówienie gra.z;i. P•rc·wa'::l7;i. Juli'll!Sz Ky-
pro.gramów. 8.53 (L) Konc-ert ży- dlrynsK1 (Katowice) 
ezeń. 10.00 (L) P'<o.gram tygoooia. I 1a.oo „Wielka gra" - tel<:turniej 
10.30 (L) „Ludzie, którzy do mnie (W) 
przychodzą" - opow. Il.O-O Utwo- 19.00 „Chwila wspomnień" - 'kro 
ry ci1araikterystycrne. 11.20 „Ze- nika filmowa z r. 1914 (W) 
spól Dzi.ewiąt.ka". 11.4-0 Słucha.my 19.31J Dziennik telewizyjny (W) 
muzyki ludowej. 1'1.57 Sygn.al cza-
su i hejnał. 12..05 Wiaodomoś,~i. 20.05 SpoTtowa niedrziela (W i L) 
1:uo Porainek symfon!czny. 13.10 w.35 „Wilk morski" - ftl:m. fab. 
Krorri•!{a Po-Laków. 13.30 „Mc0skwa prod. USA doizw. od lait 12. 
z me\o,d\ą i piosenką słuchaczom (W) 
polskim". 14.00 (L) W.yniki „Ku- 22.02 Wiadomości. sporto•we (W) 
kule...""Zki''. 14.02. (L) Rew'.a soli-
stów i orkiestr rozrywkowych. 
H.30 (L) „Ba,ś,nle z tysiąca i PONIEDZIALEK„ 26 LISTOPADA 
dorugiej nccy" sl:u.ch. 15.00 Dla 
dzieci sluch. pt. „Sie<iemnas·ta 
wiosna". 16.00 (L) „Filmowa pa
leta" au,:!. 16.30 Koncert chopi
nowsiki. 17.00 Wiadomośd. 17.05 
Felieton na tematy międ!ZY'tlM'C
do·we. 1'7.15 Spiewa Centralny ze
spól Artystyczny Wojsl{a Polskie
go. 17.30 „Podwteczorek przy mi
kro:fołlie". 19.00 Słuch. pt. „Blę
lQtne i zielone". 19.46 Polskie me
lodie. 20.00 Rewia piosenek. 20.3-0 

PROGRAM I 

a.oo Wiad·omośc!. 8.05 Muzyk.'.ł 
aktua,lnośd 8.30 Murzyka poran

na. 8.50 Pora,dy praktyczne dla 
kobiet. 9.00 Aud. .Ola kl. I i II 
„Zablądzily gęsi w lesi·e" - ba·ś1\ . 
9.20 (L) Pols.kie melodie ro:z,ryw
kowe. 10.10 Recenrzja ksiątki pt. 
.. Między ugodą a rewolu,c:ią''. 
10.2s Ch\vila muz,Ylki. 10.30 Poira<11-„ DZIENNIK t.clDZKI lU' 282 <4974) 

PROGRAM II 

8.30 Wiadomości, 8.35 „Fala 56". 
8.50 Muzyka popularna. 9.20 Mię
dzynarodowy Uniwersytet Radio
wy. 9.30 Melodie na organach 
Ha,mmon,da. 9.45 Radiowy kurs 
nauki języka francuskiego. 10.00 
Muzyka rO<Zrywkowa. 10.3Q .,W 
Jezi,oramach''. U.OO Koncert ka
meralny. 11.30 Muizyka baletc,wa. 
11.57 Sygnał czasu i llejnaJ. 12.05 
Wiadomooci. 12.15 Muzyka ludo
wa. 12.45 (L) „Zagrożony plan". 
13.00 Wlrtuorzi muzyld roizrywiko
wej. 13.2'5 „Dwie królowe" - odc. 
30. 13.40 Pro·giram dnia. 13.45 (L) 
In.formacje dnia . 13.50 (L) Audy
cja literacka. 14.05 (L) ~ Mo7.aika 
mu'Zyczna. 14.45 Aud. dla dzieci 
„Blękiłtna sztaJ.eta''. 15.00 Pieśni 
lro<m:pozyto.-ów rosyjs'k\ch. 15.17 
Muzyka ro.zrywkowa. 15.30 Dla 
dzieci sluchc·wi1s!<0 J. T. Dybow
skiego pt. „Umówi-0ny d'<ien" . 
!<il.OO Wiadomości. 16.05 „Posłu
chajmy mu:zyki i o mu:zyce•i -

16.30 

17.15 Państwo Misic·wie" - film 
prod. radrz. dla dzieci (W) 

11 .50 „Na pólkach księg'1"'sikich" 
(W} 

18.00 AktuaJn-oś.ci łódzkie (L. tok.) 
18.50 Ki•no Krótkich Filmów" -

:.j, 0ipirac. red. BoJef;..1.wa Mi
chalka (W) 

19.30 Dzien.ni.lc telewlzyj<11y (W) 
2·0.00 „Dobranoc" (W) 
210 .10 Progra.m z cyklu „Zbrodnia 

beZ maisiki" pt. .,Ta.1k 7JOSita.
łem wychowany" (W) 

20.40 „Tele-Echo" w oprac. Ireny 
Dzied'ziic (W) 

21.10 Tea,tr TV: „Cu.d2a żo·na i 
mąż P,od łóżkiem" - tnsce, 
nizacja własna, wg opowia
dania Fiedora Dostojewskie
go w tlum. Gabriela Ka;r
s·kieg-0. Reżyseria - An,a.rzej 
Wajda. Wyl«lnawcy: Alina 
Janowska, Ig!llacy Gogo.!ew
sld, An.d,rzei Łap.icki. Ka,zi
mierz Opn~! ńs·k i , Wojci<:eh 

1 Siemion i linnl (W) 
22..10 0.,51\;ilJmie wiadomoś-ci CWl 

---------------------------~-' , 

„Dll!li 
~liMiom·· 

Foto: ~ Olejniczak 

CO DZIE1'1 ZGLASZAJĄ 
SIĘ DO REDAKCJI NOWI 
OFIARO DA WCY W AKCJI 
DZIECI - DZIECIOM".' 

" Halinka Karpeta, ~czenni
ca kl. V Szkoły nr 1 3 i:rz~ 
niosła 33 książki. El unia i 
Małgosia Kmiecik zam. ul. 
Z. Pacanowskiej przyszły. z 
babcią, która pomogła im 
przynieść sporą paczkę z u: 
brankami, książeczkami 1 
zabawkami. Alicja Manos 
zam. Nowotki 6 m. 32, u

ł czennica kl. V Szkoły nr 70 
ofiarowała gry, książeczki i 
zabawki. 

Wszystkim ofiarodawcom 
dziękujemy przypominając, 
że dary przyjmujemy codzien 
nie (z wyjątkiem niedziel. i 
świąt) w sekretariacie re
dakcji, ul. Piotrkowska 96, 
III piętro, w godz. od 10 
do 13, (Ka.s) 

Naisłarszy chór 
bałucki 

Dziś, ~ bm. chór „Ha.rrno
nia" obchodzi 75-leoCie swego 
Istnienia (chór powS!ti:tl w 1686 
r. na Starym Mieście). Towa.rzy 
stwo ma duże osiągnięcia w 
sze:-7..eniu ku1tu pols•kiej pieśni 
lu·d·owej i utrwalaniu powkoś
ci p!'Zed I wojną świ.a:tową. 

Chór liczy o·becnie 50 człon
ków-śpiewaków ocaz 200 człon 
ków wspierających. Takie na 
zwis-ka łód7lktch dyrygentów 
i kompozyt0<rów jak Prosnak, 
Pęd:zimąż. Han<i.'Zelewtc-z., 7JI1a
n„ są dobrze lód:zkiej publicz 
n ości. 

Towarzystwu Spiewaczemu 
,,Harmonia'' w ur-oezyistym 
dniu ży-czymy dalszych sukce 
sów w pracy artystycznej t 
społecznej dla dzielnicy i mia· 
sta. 

G Odczyty 
8 Spotkania 
w Klubie Kobiet (A. stru• 

ga 1) ~ bm. o gc•::lz. 18 ~ 
od.czyt dr Wiesi.a.wy Partyki 
pt. „ChLru.r.gia zmienia twaa:z 
człowieka" 

..1 W Klubie studentów (Piotr 
I' kawska 77) 26 bm. ? godz. 

~ 
17 .30 spotkanie ze zc121s.ta wem 
SierpiriSlk.1.1m, red~~rem ,,Ru
chu Murzycznego' 1 recen:zen 

i
tem mu:z. „żyda W!'-;rszawy", 

o godz. 20 naitom!ast prof. 
dr w. os<trowski wygłosi pre 
lekcję o twórczości T. S, Elio 
ta. Wiersze . Poety J.'ecytuje 
MieczYS'łaW Voit. 

* * * Na posiedzeniu naukowym 
O·::ldzia'iu . Lódzkiego Polskiego 
T-wa Ft12jo~neumo<110 lo,g'.czne
go (26 bm. o go-dz. 19 w a·uli 
AM przy ul. Sterlinga l-3) 
prof . G. Bagdasarian wygłosi 
wyklad Pt. „Blochemi.czne pc·d 
stawy Ws,pólc:zesnej chemio
terapii". 

* * * W ponlect:zialek, ~ bm. o 
godz. 10 w gmachu pr:zy ul. 
Narutowicza !{)8 nastąpi o
twa'.rcie Etno.g.ra.!icznego Semi 
nanum Filmu Na.u1koweiio i 
Międ'Zyośro::lkowej Wysta·.;;y Fo 
tografLczn.ej studentów etno
~rafii. Semi.nairi.um o•rganirzu
Ją: Studenckie Kolo Etno,ga:a· 
fów UL i Zrzeszenie Studen· 
tów Polskkh. Wykla'd ilnau,gu 
racyj ny pt. „Dokumentacja 
filmowa w etnografii" wyglo 
si prof. nr Kazimiera Zawisto 
wicz-A<C!ams,ka. 

1 

KUPON 
KONKURSOWY 

Sadzenie 
pierwszych 

drzewek w Parku 
Rozrywkowym 
n•· Widzewie 

Codziennie, począwszy od s 
li.st.opada miesz.kańcy poszcze 
gólnych dzielnie Lodzi hi<>rą 
udział w pracach przy zakla· 
daniu Parku Rozrywk<>wego 
na Widzewie. W pierwszym 
etapie robót przewidziano za· 
gosp<>darowanie 16 ha (cały 
park będzie liczył 40 ha). W 
sadzeniu p'onad 100 pierw
szych drzewek wzięli wczoraj 
udział przedstawiciele wladz 
miejskich i partyjnych nasze 
go miasta, uczniowie Techni
kum Włókienniczego z ul. 
Zeromskiego oraz pracownicy 
DRN Polesie ze służby drogo
wej. 
Dziś w Parku Rozrywko· 

wym będzie pra.cowało około 
140 ZMS-owców. Również w 
dniu dzisiejszym zakończy się 
f!ezon jesiennych robót przy 
porządk,owaniu i upiększaniu 
naszego miasta. (j. kr.) 

Młodzież 

pierwszej łódzkiej 
Tysiąclatki 

z okazii 
Kongresu 
Zw. Zaw. 

Ur<>ezysty apel zorganizowa 
la wczoraj rnl<>dzleż XXU Li 1 
cewn im. St. Kopcińskiego w 
związku z V Kongresem Związ 
ków Zawodowych. 

Jak wiad-:>mo, budynek tej 
szkoły wzniesiony został z 
fundUISZÓW CRZZ jako pierw
sza w Lodzi Szkoła Tysiącle
cia. Uczniowie postanowili wy 
Siać na K<>ngres wyłonioną 

spośró-d siebie 2-osobową de-! 
legację. (jp) 

Dziś ostatni dzień 

KONKURSU 
FILMOWEGO 

Przypom\.naimy, że 
dziś (2.5 bm.) można wystać 
rozwiązan:e konku.rsu filmowe 
go z oka:zji Dni Filmu Radzie 
ckiego („Dziennik Lód7Jki", ul. 
Piotrkows·ka 96. z dqpiskiem 
na kopercie „Konkurs Fil.mo
wy"). Na kuponi<: konkUirso
wym l'U·b O•::ldzlelnej ka;rtcc 
należy podać pełne brzm!e
n;e tytułów przync.jmn\ej czte 
rech :filmów radzieckich. w 
których występuj14 cyfry lub 
liczebni.k: !, 2, 4, 9, 41. 
Wśród uczestników konku.r

su rorz;losowane -zosta-ną cen
ne nagrody: 

+ RadioOl>!lblornlk „K·oliber" 

+ Zegarek damski z branso-
letką 

+ Walizka turystyczna 

+ sweter męski 

+ Komplet bielizny damskiej 
z importu 

+ Nt!l!le!-er z przyborami do 
manicure. 

(tytuł film u) 

2 
4 
9 
41 

(nazwisk<> adrl!\s ue2estnika konkursu) 

... 
~~~-~--------------~~ 



111 · PRACOWNICY POSZUKIWAHi] 
KIEROWNIKA do dz<iału admi1nistracyjno
-.in·wesit:Ycyjnego i 2, inwentaryzatorów z wy
ksl!ltalc~niem średnim i praktyką .zawodową 
- zatrudni MHD Art. Włókienniczymi -
Łódź, Pl. Zwycięstwa 2. Zgłoszenia w sekcH 
kadr w godiz. od 8 do 15,30. 5483-t 

IN:ZYNIEROW budownictwa lądowego na 
stanowiska kierowników robót, majstrów wod.-kan., ekonomistę na planowanie opera
tywne, st. księgowych ·do działu J~sięgowości, 
techników do spraw normowania pracy -
zatrudni l.ódzkie Przedsiębiorstwo Robót In
żynieryjnych, Lódź, Luto.rnierska 32. Zgłosze
nia przyjmuje codziennie sekcja kadr, po
kój 21. 5411/T 

INŻYNIERA włókiennika na stanowisko gł. 
technologa, inżyniera mechanika na stanowi
sko z-cy gł. konstruktora_. technika mecha
nika na stanowisko do działu gŁ konstrukto
ra _ zatrudnią Zakłady Tkanin Technicznych 
;,Eskord" w Iłowe~ ~ag~ńskiej. Warunki pra
cy i płacy do omow.1ema na miejscu, Miesz
kanie zapewnione zaraz. Oferty prosimy kie
rować na adres zakładów - nowa żagańska, 
ul. BoroWska 5, Do oferty należy dołączyć ży
ciorys, 5778-k 

STARSZEGO księgowego ze średnim wy
kształceniem I praktyką, ślusarza-spawacza, 
tokarza, st~ażaka straży przeciwpożarowej 
oraz dozorcow nocnych - zatrudnią natych
miast Łódzkie Zakłady Wyrobów Papiero
wYCh w Łodzi, ul. Żeromskiego 52. Warunki 
plac:i; d~ omówienia na miejscu, Zgłoszenia 
PTZYJffiUJe dział kadr w godz. 8-15. 5482-t 

KIEROWNIKA do magazynu surowca z wie
loletnią praktyką i wykształceni.em średnim, 
kierowcę samochodowego - zatrudnią ZPW 
im. N. Barlickiego w. Lodzi. Zgłoszenia oso
biste przyjmuje dzial ka.clr, Lódź, ul. Żerom
skiego 108, w godz. od 8 do 16. 5789/K 

INZYNIEltK mecha.nłka z il-letnią prarrtyką 
na stanowisko kier. gosp. narzędziowej, inży
niera budowlanego z uprawnieniami nadz.o
ru do działu inwestycji oraz inżynierów 
i techników mechaników do dz. gl. technolo
ga, gł. metalurga i kontroli techn. na stano
wisko starszych konstruktorów i starszych 
technologów wynagradzanych w /g nowej 
siatki płac - zatrudnią Zakłady Sprzętu Mo
toryzacyjnego nr 2 Lódź, ul. Liściasta nr 17. 
Zgłoszenia przyjmuje dzial kadr od godz. 8 
do 15. 5792/I( 

TECHNIKA-technologa ze znajomością norm 
technicznie uzasadnionych, 2 palaczy c. o, z 
uprawnieniami (miejsce pracy, ul. Przędzal
niana 22 i Zgierska 211), dozorcę do pilnowa
nia (miejsce pracy, Zgierska 211) - przyjmą 
Lódzkie Zakłady Metalowe Przemysłu Tere
nowego w Lodzi, ni. Strzelczyka 26. 5488/t 

PRZETARGI 
Cu>kirQW!Il:i.a Leśmierz P, p, w Leśmierzu 

pow. Łęczyca, ogłasza przetarg na wyszlamo
wainie dna stawu o pow. ca 10.000 m2 2'lilaj
dującego się w parku na głębokość ca 50 cm 
celem zapewnienia ujęcia wodnego niezbęd
nego w produkcji. Bliższych informacji u
dziela dlzial 'teehnic:my cukroWlili w godzi
nach od 7-15. Oferty należy składać w se
kretariacie cu'k!rowni do dnia 31. XII. 1962 r. 
Cukrownia zastrzega oobie prawo wyboru 
ofert jak i unieważnieni.a przetargu bez po
dania prizyczyn; 5779-k 

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Transpor
towe Handlu w Lodzi, ul. Piotrkowska 256, 
ogl&sza przetar·g nieograniczony na samo
chód-furgon marki „Standard" typ Deliver
Van o nośności 0,6 tony. Przetarg odbędzie 
się dnia 10 grudnia 1962 r„ o godz. 11. Cena 
wywoławcza pojazdu wynosi 24 tys. zl. Przy
stępujący do przetargu obowiązany jest zło
żyć do kasy przedsiębiorstwa wadium w wy
sokości 10% ceny wywoławczej najpóźniej w 
przeddzień przetargu. Samochód można oglą
~a~ w dni robocze, oa· godz„ 9 do 12, pod wy
zeJ podanym adresem. Zaznacza się, że na
bywca wymienionego samochodu jest obo
wiązany 7.arejestrować go w wydziale komu
nikacji jako samochód osobowo-lturystyczny. 

5797/K 

·m OGŁOSZENIA DROBNE Ili 

OWCZAREK mem1ec:ki1 (S'tl 
ka) obronnie treoo<wana 
i =endęta sprzedam. 
Tel. 578-93 lll844l G 
MAS:lYNKĘ elefuycŹną 
dq_ podnoorz,enla oczek -
Spil'!2ledam. Oferty „18864" 
BiruJro Qg!OO'Zeń, P1otmlrow 
ska 96 18004 G 
MĄ8zy°NĘ do szycfa - ,;.; 
ka w1cz€1k: SIPlfZedam. Li
maru>wslk:iego 24-71 od 
gcxiz. 14 18873 G 
PIĄNINO n1emiecik1e·-do 
nauki sprzedam. Retklnila 
Naplerskńego 36, I pi<:'i;ro 

;,LAMBR.ETTĘ"; l!ltlln '6. ------do bry Otlwzyjnde 6(plree
dam. Slenkiew1crzA 91-ll PRACA 
MOTOCYKL ---,.,Jaiwę 175" ----------sprudam. Ogl:Jdać Wo- GOSPOSa do lekairza. IP<> dno. :ta, Kwiati<.c.wski trz.etma. Pl.Ottlrkpwsika. 87 sAM:oc'Roo---;-;wairazawę" m. io (po pohtdnLu) -----------spiI"Ledaim. Ogląict.ać Paibia 
nice, Tar0g<YWa 37 18868 G 

LOKALE 
POKOJU S'U.bloiklatoO'Sikiego 
n.ieklrępuj ącego poszulkluje 
solid!lly iJTiżynier w okoli-

PODRĘCZNY w blach.M"- RÓŻNE 
stwie karoseryjnym po- ----------• tl.'2ebny. WBJI'sztat Lódź, 
Wschodnia 7 18713 G TELEWIZORY - napra"' 

wiam natychmiast. Tel. GOSPOSIA do :rn&żeń- 226-99 ,And.r.Zej Rymis:z.ew-stwa bez,d'ZLetnego po- ski, uL Główna. 39 

----------- cy Qsdeclla Mlll'ecklego, 

trzeblna. . na przychodne. 
Ziel.o<na 25 (Slklep galante 
ryjny). Tel. 373-49 13006 G 

ZA WIADAM'IA s.ię daw• 
nych kUerutów, że :rostat 
po.ne>wnle e>twaJrtY war• 
sa:tat na1Pra.wy samocho
dów Wlad.ys!aw SawliCk!.I 
Lildź, P:laseC'Lila 12a. 

Oferty „18766" Bil.liro O-
glos7..eń Plott:rko~ka 96 ---------.--TRZY pokoje, ku.chnia, SU.NIK, most i zaiwnes;ze rozktad.owe, wygody, bez ni.e d?, samochoo'u ,,Wa!l'- c. o. m pt.ętro, :!\ront, s:zawa„ ku1p1ę. O:ferty centtu·m zarnienJę na dwa 

KUPNO 

„MOOO B.iu.ro Ogłoszeń, poike>je, kuchnię {bloki, I PJO.tt<kowska 96~00 G piętro). TeletOJl 265-!>7 lub BUTELKI a \'.€CZll'le 5·0-160 377-38 118769 G 

OPIEKUNKI wy.k.waU.f:liko 
wanej dó dwuLet:n~ej 
dziewczynki il)OSl2:Ulk.U.J ę. 
zglooizenia Swierczewskie 
go 4a m. 4 18370 G ----·------POMOC domo'W'a potrv.eb 
na. zglos'l.eilia Pl<>bl'kow
ska 2-01-1(1 w godrz. 17-20 

CERUJĘ airtystyc:znie gu 
derobę i dywa0ny Pa.wli
kow&ka, PLott«tows:ka 94, 
tel. 2.47-70 18733 G 

150 ml slk.U\I)Uje w godz. POKOJU sublolkatO>rSlklego I --------------------
~14.30 WY!Wórrtia Che- pos:zullruje a.rehi.telct. Oter I• mi.czna Lódz, ul. Wojsil'..a ty ·„18648" BiilllI'o oglo-P_.9~k1eg'_? 92 Hl75~-~ sizeń,· Piott1kows·ka 96 KOMUNIKAT PIEC staWU>alm.y lruiplę. GARAZ-Wśródmieściu od Tel. 382-86 18770 G dam w dizierża.wę. Tel. 

2.2-1-92, w god'Z. 17-18 NIERUCHOMOSCI SAMOTNy posiU.kliJe · po w związku ze zbliżającą się zimą i prze
widywanymi opadami śnież~ymi Pre~. R. N. 
m. Lodzi przypomina właściciel~n;i, uzytkow
nikom i zarządcom nieruchomosc1 (urzędo~ władzom instytucji pai'istwowych, przeds:ę
biorstwom pod zarządem państwowyr:i, s~ol
dzielniom stowarzyszeniom i organ1zacJom spoleczny~, prywatnym właścicielom i użyt-. 
kownikom nieruchomo$ci) oraz dozorcom 
domów o obowiązku ścislego st.osowania się 
do przepisów sanitarno-porządkowych w m. 
Lodzi (Dz. RN z dnia 13. IV. 1952 r. nr 8; 

DOMEK jednO!l'Od'Zilllny Z 
placem ooo m kw. miesz 
kania wolne sprzed.am. 
Ozułchowstka 12 (Staire Ro kicie) 186!)() G 
DOMKI, place, gos<pO<la'l'
s.twa •n.oż.n.a szyl>ko S!Pll:ze 
dać lub kupić. Zg~oszenia. 
Ki hlń~;,klego 180-4 

koj u su'bloka.to:rslkiego. -
Dobrze za.placi. O:ferty 
„10845" Billll'o Ogł·ooizeń, 
Piotrkowsika 96 18845 G 
DWA polkorje, kuiehnia: 
wygod·y, telefon w Lcx!zi 
zamienię na podoibne lub 
mnie<Jsze w Wa.rszavvle. 
Oferty „10846" Biuro o
głoszeń, Piotrk.C>wsika 96 

PLA-cE:- dOOiaci.;--wiUe, go -.---------sµodatrStwa na.jlepiej ku
pić i siprzedać moina w 
S póMrz.ieLni „Czytsitość" w 
Lo<izi, uil. Glówna 11, tel. 
22.{)-.<!7, która udlzlelia. ln
fe>rmaicji„ czy nierucho
mo·ść nie jest za;g,rooona 
OGR()D c.wo.cowy z za
budmvanla.mi nadającymi 
się na hodowlę, pod Lo
dzią &pI"Zetdam lu.b wy
dzierżawlę. - W.!ad·CJ1mość 
tel. 355-55 18863 G 

SAMOCHODY
MOTOCYKLE 

NAUKA 
NOWOCZESNY krój u- poz. 44) w szczególności zaś o obowiązku U• orań da.msklch, d'Zi~ię- trzymania porządku i czys~ości do J?Ołowy cych o.panujesz soZybko, szerokości ulicy (chodnika i polowy Jezdm) pod gwarancją, opatento wzdłuz· ni'eruchomości._ Na 3'ezdniach, po któwanym wynalazkiem mi· stI"ZYrui Mechlińskiej. Na· rych przebiegają tory tramwajowe nie wy• wrot 32 18595 G dzielone należy bezwzględnie oczyszczać rówi'A.ci'NY, :rosyjsldego;-a.i- nież tor~wiska Na ulicach, po których prze-gebiry - nauika, lw!repe- ' · dz' 1 al · tycJe. s1enk.iewlcza. 39-9, biegają tory tramwaJOWe wy .1e one n ezy pra•wa O<fLcyna od. godz. 16 objąć oczyszczaniem całą jezdnię, .tj: od kra-'lłllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllll' wężnika chodnikowego do krawęzmka torowego. Gdy nieruchomość przylega do placu DLA FRYZJERÓW publicznego obowiązek ten dotyczy utrzyma-malarzy l murarzy nia porządku i czystości na chodniku przy „·WARSZAWĘ" z ra<l1iem ni·eruchomos'c1· 1· pasie J'ezdni wzdłuż chodni'" (taksówkę) spr.zedam lub Zakład. D k leni pr-zyjmę, ws.pólnJika. Wia- os ona a ka 5 m.. szerokości. dom.ość Lódź, Przędzal- Zawodowego Jezdnię i chodnik należy starannie zamia-njana 54--24 18749 G tać oraz stale oczyszczać ze śniegu, odpadków SAMOCHOi> 3/4 te>ny, Orga~zuje kurs 

1 '1.1 maQiki „Chevrolet" 6 .prze nieczystości, błota, śm'eci i lodu unikając Cu dam. - Ogilądać Zg!<''· przygotowujący do wmiatania do wpustów kanalizacyjnych. Ście-?C:" 44~1:la!gira.du lfimi~el~ egzaminu czeladnl-j ki należy utrzymywać w takim stanie, aby sA.M'ocHOD „P-70„ sp.rze czego i mistrzow- wody ściekowe (w okresie odwilży) mialy na-

INŻYNIERA lub technika budownictwa prze
mysłowego z uprawnieniami budowlanymi, 
inżyniera J)dleWIIlika na stanowisko metalur
ga, technika-kreślarza, inżynierów i techni
ków. do ·zakładowego biura kcmstTtukcyjnego 
i a:ialu głównego technologa, ślusarzy-mon
terow na wydzial montażu ślusarzy-narzę
dziowych, rdzeniarzy, freze~6w, wytaczarzy, I 
strugaczy, lllodelarza-brakarza drzewnego, to- 1 karzy, szlifierzy na wydziały mechanicz.ny i 
narz~owy - zatrudnią natyichmiast Zakłady Mechaniczne Im. J. Strzelczyka - Łódź, __ S_P_R_Z_E_D_A_Ż __ uL Wólczańska 178. ZgłO&Zenia w godz. od 7 
do 14. Płaca wg układu zbiorowego dla przę
mysłu metalowego, 5466l't 

dam. pJc.tnkow.ska 151l w skiego. Zapisy przyj- leżyty odpływ. W czasie zaś gołoledzi należy PIANINA - :to<rteptany podwór:m.i 167'18 G muje sekretariat chodniki posypywać szorstkimi materialami stroi,· na\Pl'aW1!~ ek:sper- ,;MO-SKWICZ~ 4-00" - oralZ szkoły, Lódź, ul. (piasek, drobny żużel). tyzy G1t11gows„„.„ zacho- „Skodę" s,pmzeclam. Dlu- ka ' 
TELEWJZOR ;,.Rubm" dnia 101„ tel. 265-48. urwa- gosza 21123 bLok 12 m. 34 Andrze,ia Struga 24, Zabrall'lia się tegorycznie uzywania soli sprzedam lu,b zamleruę g~~yituicj~~.zelewem SAMOCHOD--;-.waiiS.Wwę" w godz. 17-19. do posypywania jezdni i chodników z uwagi na mortioicY!c·l. U:rn:ęctnnoz.a NOWOSC! Amerytkal!lki, sprzedam. Tuli;pa.nowa 10 5501/T na szkodliwe jej działanie na zieleń i drze-

ZAKl.AD Sieci Cieplnej, ul. Kilińskiego.68/70 .ll-31 (~a>_.18'1'12 G wersałki, ta,p.czany alll:tQ- Sj\MOCIJOD -·„Wairszawę" wostan uliczny. 
zatrudni zaraż:"toohhlkÓw mechal'lików tech"' ' PIANINO , rz.agir~e - ma tycznie otwiel'ane ·na :i><> :remoncie S<P:rze<iąm . .m11111111111111111111m1111111111111m1 zwraca się uwagę, że winni ptzektoczeni& 
nikó tylró ' kirzY'ŻO'We· plytą ,n:i.etalo- raty. i ~ g{)tóWikę .we- Z°""'. .-·~~.-„ . ret. 2'40-:W • 

w energe T w oraz elektryki>w~.,., Zgle- wa,' ton 'sM.ny ' ~em- ca żaiklit~ ta.pi.ce.i'Ski, cu ,.... • ...,,,.. - „ wyn;Uenionych wyrej przepisów ~i~rno..ipo-
szenia przyjmu}eCizihl kadr. 5805/I( ny, stan de>t>ry s.piraedaan rie-SlkłodowSk.l.e:i 8 • „:FtAT 600" sprzedam: LEKARSKIE rządkowych podlegają karze pracy popraw-
-----'--'--;;.._ ______ :._ _ _.. ___ _.:.::.:.::~ nledlrogo. Wiadomość uL Wólczańslka 7 goo:z. 13-20 czej do 3 miesięcy lub grzywnie do 3.000 zł TECHNIKA h i . P.iortmlro_w_.s __ ika -~--~:__'.! __ STOLOWY ciemny, szafę (W potC!WÓ'l"ZU) 18620 G Dr ZIOMKOWSKI spe-

-c em ka ze majomością branży ~- amerY'ka!llkę, lodóWkę ma SAMO.CH()ri .• ,OctaVia-:-su cJalista chorób wenerycz na podstawie art. 22 ust. z dnia 21. II. 1935 r. 
tworzyw sztucznych i materiałów budowla- PIANINO za~raniczine - łą,· telewtwll' „Oirlon" - pe:r" &PI"Zed"'m. P.rzyby- nych, slcórnych 1&-19. o zapobieganiu chorobom zakaźnym i Ich' 
nRych -;- zatrudni Lódzkie Przedsiębiorstwo ~gi~~f.i.: t!i_~a~:if11o5ci '%,rrz;:'-.a.m. Bedlnans~~ ~ szew,.glk:ego 21 18592 G Piotrkowska 14 zwalczaniu (Dz. U. nr 2, poz. 198) i art. 8; 

emon.owo - Budowlane Przemysłu Lekkiego, GARA.c. = zwrotem ko- Dr Jadwiga ANFORO· ust. z dnia 15. XII. 1951 r„ o orzecmictwie 
w Loci ł I MASZYNĘ tSrLWajca~iką do KURY nioslld &P'J:"Zedam S'Ztów iremontu w cen- WICZ weneryczne, sJtót--

. z., o: Piotrkowska 171. Zgłoszenia sweurów .,Pasam>" spnze- Przęctzaln.!aina 39-10 01- trum sprzedam. Wlado- ne 15.30-18.30, Prll<'hn1- k.a.rn0-administracyjnym (Dz. U. R. P. nr 66; 
przyJmUJe dziaJ: techniczny, 5487 /t da.m. Piróchnliika 29-211! s:zycici llł344 G mc.ść tel. 268-96 16647 G ka a 18267 G poz. 454). 5804~ t1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n11111111111111111111111111111111111111111111111111 WAZNE TELEFONY WIO!l'IOOl!la 21:). Wystawa' ~ f /łł./ A l~rJ1 'd 11 'f~'E1JIJ_ „ 7 12 g. u;, 18, 26.11. ;,Jew Rej01I1.owej ?Ili' 11 (S:l;Pital Balu.ty - u.i. smcieir-

osunla ll'YSllllllików dz.tecl~ych, IJB /'W J z e dokia" g. 18 na 6). ska 1-3, tel. 536-79. 
Ogi 'WYDlia· 2lOII'gainirzowama praez za ·I • CZAJKA (Plon owa nr 18, Szpital łm. H. Wolf, ul. d Szpllt.a! 

r>OWe 311·50 II'Ząi:i Okręgowy zzpp;s DNI FILMU 'I • U Ił U tl Kochanówka) „Tomcio '..aglewnlocka 3.4-36 - przyj wi:z~ 271.~· • 
Informacje 0 'WllZel· czynna w goorz. 10-17. RADZIECKIEGO 

Paluch" J;llr<>d. meks. muje chOll'e gmelcologlcz- na • · · 
kklh usługac~ 03 LODZIUE TOWARZY· 

dOIZW. od lat 8 g. 14. n~e z Dz. Bałuty - WStLY- Górna -. ul. Lec!2l!i-
Pogot. IUtuJtkowe OS STWO FOTOGRAFICZ- KliNA PREMIEROWE KINA Il KATEGORII . 26.11. - jaik wyre.j „Francuzka f miłość" st.kie po<radJllie, z Dz. Wi cza 6, tel. 427-70. 
Pogot. MłHcyjne 07 NE · (A. Struiga 2.). wy- OKNI 1k KINO LDK (Traugutta. 18) P01{0J (Kaz1mler'Za nr 6) prod. franc. dozw. od dzew .- PO<I'adn.ia „K" Poleslo- A:L. i Maj& • 

Nocna pomoc lekar· stawa Heruryka HermJa.- WL ARZ (Próchn a „serce i szpada" (pamo „Niezwy>kły mecz" g. M, lat 18 g. 16; 18.30. Przychodni Rej<>nowej nr tel. 382-98. 
ska m. Lodzi 444·ł4 noWlicza pt. .,Kraików 16) „Grzesznicy bez wl rama) prod. :t.ranc. _ „Wczorajszy wróg" {pa 26.11. rueczy1rnne 10, Zbocze !Ba (Stoki) 

Strat POżama 08 w ru:io..--y" ny", dozw. od lat Ui, dQ'2lW. od !alt 112 g. 14, no!l'ama) pr. ang. (!.ozw. MEWA {Rzge>w&ka nT 94) Szpital 1.m. dr Jordana, Nocna pomoc płelęg• 
Kom, Mlejis.ka MO 292-22 LODZKI DOM KULTURY g, 15, 17.30, 20 17, 20, 26.11. _ jaik wy- od la.t 16 g. ~6, 18, 20 „Złośliwy Jeż" IJ.'.l'l'OO. ul. Przyrodnicza 'l'-9 - nlarska '1'. siedmibą pirzy 

Kom. Ruchu Dro-
516

_
62 

('Ilrau.g.utta 18) Wys.ta- żej, g. 14, 17 26.11. „ Wcz.oraJSZY wróg" irwrr1. g, 11,, 12., „Rudy" przyjmuje chocre glneko- Al. Kościusa;ki 48, tel. 
gowego wa pn z esperantem KINA I KATEGORll MUZA _ iremom<t g. 16, 18, 20 P!l'Od.. :radz. d.otzw. od le>gicznie z oz. Sródmieś 324-00 od go<llz: 19 do 5 

Pryw. P<l1;ot. lbiee. 300-00 a;><nzJ€.'Z Śi.Jia.t". otwarta• STYLOWY !Kilińskiego 123) ROMA (Rzgowska nr 84) lat 12, g. 13, 15, 17,· 19; cle - wszystkie pc>radn1e dolwnufe zaooeg.ów dla 

Pryw. Pogot. LCJt, 333·33 eodrz;lenml.e 00 g. l0-l9. ZACHĘTA (Zgiemka 26) „Toni seller _ czarna „Na wschód od Edenu" 26.11, „Rudy" g. 16, 18, „K". d?'rosłych i. d!zi.ec1 w ga-MOI - 55$-55 GARNIZONOWY KLUB „Gdy drzewa były du- błyskawica" prod NRF (pano.rama) prod. USA 20 szpital tm. Curie-Sltło- bmec1e za.biegowym i w 
359·15 OFICERSKI (Tuwlma 34) że" doww. od lat 12 g. dozw. od lat 112 g'. 13.3'>, d{)qJW. od lat 16 g. 1-0, POLESlE (Fomalskle1 37) dowskieJ, ul. Curie-Skło- do.mu chOl!'e:go w Pll"ZY• 

wyst.aiwa pt. „PlerwslZY 11}, 12, 14,. 16, 16, 20. 1'5.45, 111, 20.lS. 26.11. - 12.30, 15, 17.3-0, 20 Batiki g. 13.30, „Cichy odowsklej 15 - przyjmuje padikach piilll'rrch na zl~ 
._,, CZ:IJOw:lek w ko.smios!.e" 26.11, - Jak wyżej PrO®ram jalk: wy:żej. g. 26.11. - jak wyżej Don" II , seria. pirod. chore ginekole>gicznie z cenie lekairsik~e wystawua. 

TEATR • czym.na. cod!21lennde w go .,...,..A n ~ A'TE~"'Rll 15.45„ 118, 2.0J.5 SOJUSZ CPLatowcowa 6) ll'adz. dozw. od. Ia.t 16 Dz. Górna - wszystkie ne po.za. godzliTiami piracy 
<lzlnaiCh od 10 do 1111. ......., ~ uv „Ala. ma •«>ta" g, 1.S.45 g. 15,· 117, 1~; 26.11. „Cl- porad.nie ,,K", z Dz. WJ- gablnetów za'btegowyieh. 

"l'l!:ATB NOWY (WlęckOW OSRODEK PROPAGAN· . KINA n KATEGORII „Dom bez okien" prod.. chy Don" m seria, g, dzew - pOl!'ad:nJa „K" ADRESY i GODZINY 
Sk.!ego 15) g. 15.30 „Bu DY SZTUKI (Pan:ik S:len HALKA (K;r,aiwiecikla ~-5) ADRIA (PlotrkoW<l>ka 150) pol. <lozw. od lat 16 g. 17, 19 PI"ZychO<!Jn4 Rejonowej nr PRZYJĘC SWIĄTJ!:CZNEJ, 
rza", g. 19.15 „Brytan· kiewic:za). W~"Srtarwa pt. „Gapa" g. 1:1, ,~,Artysta. „Krzyża.cy" (panorama) 14.45, _17, 19.15, 26.11. ENERGETYK (Al. Poli- 12 (Szpl,talna 6). WIECZOROWEJ 1 NOC• 
nlk". 26.11. ruiECZynny „15 lat :tLLmu lailloowe- do wszystlde.go dorzw. prod, po.I.; dozw. od „Op1JW1eść o Pl'awdzi- technlkl 11, róg Fel- Chirurgia l'lołudnle _ NEJ POMOCY LEKAB-

MALA SALA (Zachodi!Lla go w Po!tsoe" czynma od la.t 12 g. 16, Hl, 20. lat 12. g. 13, 16, 19 wym C"2ilowieku" prod. sztyńsikiego) Zestaw ba Szpital lan N Ba!rllclcte- SKJ.EJ: 
nr 93) g. 20 „Ladaczni· cod2.i.ennie od. g. 1~18. 26.11. ,~ysta do wszy- 26.11. .~Y" g. 16, radz. dozw. od lat 1"4, jek g. 11. „żebro Ada'- go, ul. Kópc;ri.sadego 22 Swiąteo1.na pomoc le
ca z zasadami" stkiego g. 16, 16, 20 19 g. 17, 19.15 ma" Plt'od. USA dca;w. Chirurgia Północ - Szp! karska udcieLa w d:n1 

T~~R 1i:RX~~~ (Jal!'a- ••IJZEA REKORD {RJZgo~ 2) DKM .<NaJWirott :!17) g. ,!2 sw:._T (Ba!,ue:k1 Rynek 5) od 1a:t 16 g. H5, 17, 19, tal ~m. Biegańskiego, ul. ustawowo wolne od. pa:a-
,„ „Płonąca wyspa. d0!2'JW. ,,Pani Twardowska • " oncert - godz. rn. 26.11. rueczyiTil!le Kniazlewlcza 1-5 cy pomocy d0tt10Stlym - t 

cza 2fl) g. 16,30 „Ml\Ż i od lait 10 g. 10! 12, 1;; „Swiniarka i pas.tuich" „A ,!11"Y Wiecznie ~ple· CHOCIANOW1CE (sala Laryngologia: 's!Z'P. Jan. w..eclom w ambudia>Wrlium 
~~~~a gin•~? ~~rler8a MUZEUM SZTUKI (Więc- „ona broni OJczyzny prod. radz. do'ZW. oo w~\ pr. aust:r. dozw. OSP) „Dyliżans" prod. N Baa•Jiclctego ul Kop.. i w domu cho;rego w go 
17 

''
W pU&t·-·· 1 w' kowslkiego 36) ozyll)ne doow. od 1att 14 g. 16, Jait; 12 g . 16, 18., :i.o. o a\ 12 g, 15.45. 18. USA d<n.w. od lat 12., cińskiego 22. • • drzi.nach od Hl do 17. 

"~ Olr!l • JWtllti 18, 20 26 11 nie::zynne 2-0„15. M6.11. „Dluga noc g 1a Ok 1. ka gz !tal lJ 
J>uazczy" we wt u 1 . czw . 26.11. - jaik ~ DWORCOWE ow KaU- 1943" prod. ll'adz. cLo!zw. • * :,. * u isty· : P m. Wieczoro- pomoc le-

"l'EATR 7.15 (Traugutta 1) ;;' go'F.tidlil~o~ty sro; MLODA GWARDIA (Z~e- ski) „Znów (ku' gwlaz- od. latt Hi g. 15.45, 18, PRZEDSPRZEDAŻ bd1le- t,w~0"'~4~hera, Ud. Millo- karska udziela w dni 
g. 11 „Kot W butach", y, P ą . ruiedrz:le- Jona 2.) „Szkarłatne za.- dom" prod. radz. d-01Zw. 2i0.15 tów na 2 dnl napmód h' · 1 !om poWS7!1!dn~e poimocy do-
g. 19.15 „Pasztet Jaki-eh feodfo,.._~1~. w gie" {patnC>t'a.ma) doow. od lat 7 g. 10, 1:.>.. 14, TATRY (Sienkiewlc-za 4-0) d!o '.klin.: „Bałtyk", „Po dz?~~-"' Szp~~~~ K~ >roslym i dizleciom w am• 
~Io". 26;~1. g. 1G „Kot MUZEUM. HISTORII RU· od IM 12 g. 10. 12. 1~; 16, 18, 2'0 PrO®mm dla n„jmtod- Jonia'', „Wlsla'', „Włók nopnilCkń~„ Sporna 3s-so bulat<>rluim w g«!zlnac!\ 
m ~tach (prnedst. :za- CHU REWOLUCYJNEGO „Czterdziesty pierwszy 25.11. - jaik: wy~ szych: „LeniUS"~ek uczy nlarz", „Wolność", od- . od .ia do :m. ora1Z pirzy:j„ 

'l'EĄ~1ęte) (ul. Gdańska 13) czyinne dorz:w. od lat 16 g, 16, GDYNIA-STUDYJNE rru- się", „Urodziny'', „Pa- bywa się w specja!Lnej 28. 11. muJe w tym. czasie rzglo-

{O 'l'It POWSZECHNY w katlo..d nied'Zielę i dni 18, 20 wima 2) „Białe noce" ją·k i mys~a" g. 10, katS<le kima „Baittyfif." Chirul'gla Poludnie _ szema na Wl:Zyity dJoimo-
r>.J~ Sta.lilll•gradu nr 21) potWSmeidile w god:z. -0d 26.11. - jalk wyżej l!>Tod. wł. dozw. od lat 11. 12, 13, 14, 15, lt6, 17, !uJ, Nall'UJtOwllCIZa 2'0) w Szpital tm. dr Pirogowa. we !l>l.•łaitvrum~~~ 

'l'EĄTry ser 10 do 17, a we wtortid KINA PR 18 dod. „zielony 0010- Kmo fl1lrrnów prnłsikiiCh: dn1. powszednie w go- ul. Wólczańska 195. ną pomoc ą 
(Moni ROZMAITO 

0 
i czwall'tlki ood godrz. H EMmROWE nlk" g. 10, 12.30,_ 15, 17.30 „Awantura o Ba.się" - <!zinach 12-17. Chirurgia Pótnoc-S7lPi god!z. 20 do 6. 

„Pieg~~ !f\ ń!· ( -0 do 18. W poniedzlal:lkl BALTYK (Na.rutowlcza 20) 20. 26.11. „WoJl'.la i po d.cl'zw. od lat 7 g. 18, tal lm. Pa&te\lil'a, ul. Wi- Sródmleście-uL Piotr 
st'l'Py ST~ ~~--:;';'Y 1 dni iPOświąt.ecmne mu- „Kto sieje wiatr" :pr. kój" prod. USA dorzw. „Aby kwitło :llycle" - Ap Tac l6L f gury 19. ke>wska 102, tel. "71-80, 
26.U. n; " yuryu« • zeum nieczyY1iTie. USA dmw. od lat 12 g. od lat 12 fi. W, 14, g. 18 dorz:w. od lait 14 st •. 20 . lllC::,.. Laryngologia: ~. im. . 

OP.ERETKĄ~ny UZEUM HISTORII WLO 10, 12.30, 15, „Stokrot- - odczy>t prclf. LeWtl- 26.11. P!ro~am d.!a naJ dr Pl:re>gowa,, ul. Wó~ń Bałuty - ul. Zul!JI. Pa-o 
2'43) K. 19 {Pio.tmkows.ka M ENNICTWA (Plo·tmkow ka" prod. franc. dO'ZW. ckJeg,o na temat ;„No- m:~otds-zych g. Hl, 17. Paibtanhc'k.a S&, Plotraro'W ska 1gs. canowsld~ 3, tel. SU-96. 

perfUmy". ·~ 1 „Paryskle Kika 21!2) WyG-t.aiwa pt. od Jat 16 g, 17.30. 20 we tendencje w kin~ IDno filmów pols>k.bch: sika 127, Tuwima 59, Zie- OlmMstyka: S:zpittal lm. Wfdzew - ull. SlZJpditatl~ 
„Ja tu rzą4z·ę~· g. 19.15 6 

1000 lat włókieiruni- 26.11. - jak wyżej mato.gra1tU !l'adizleciklleJ „Awantura o Basię" g. tona 28, Wscho.cbU.a 54, dr JO<IlSChera, \III. Mlt!io- na 6, tel. 2771-53. 
OPERA {T. Nowy) Ct a" POJ,ONIA - reme>nt OD~ (Pr'Zędzalniana 68) 111. „Alby kwitł.o żyde" Llmaino1wsk:iego 37. nowa 14 Górna. 1 Lec:!!Zlni-

10.30 „Lalttn<>" godz. w: • WE WISI.A (Tuwima nit' 1) g, 13 „Wojtuś i Ba.cuś" g. 20 Chirurgia t laryngologia ~' · 
16.11. „Pajace" '_ SALE WYSTAWO 

0
, -: „Mężczyźni na wyspie" „Moby Dick" Pil'· USA, 26. 11. dziecięca: S'21!'.>ltal ~m. KO<!' cza 6• tel_:, 4':1-/0. 

pella" „Cop przy '\LI. Wlęo1ro.W1Skl~ prod. pel. dozw. od lat d-0.zw. od. lat 16 g. 14.45 KINA m KATEGOIUI Tuw.IJma 19; Wólczańska cza.ka.,· u.I. Airm1i Czerwo- tef0~~~8 Al. l Mail& 2' 
ARLEKIN (Wólczańsika 5) go ;is - wysrat ~ fu: 16, g. 10, 112.30, 15, 17.30, 17, lG.15. 26.11. „Mo.by L!\CZNOSC (Józełó 43) 37, Pi<l'tr\lcowska 307, Zgler nej 15. . . 
g. 11, 15. 26.11. g 1 „Norwesika sz u 20; 26.11. - Ja.k WyŻej Dlek" g. 16.4'5, 19 - . „ w ska 146, Norwotlci 12, Ró- Nocna pomoc lekarska 

„Ptasie mleko" . 7 .3o de.wa". WLOKNIARZ {Plróchruka OKA (Tuwima 34) ;,100 „Pięć łusek P'I'· NRD, ży Luksemburg 3, Dąb- ADRESY ł GODZINY (NPL) dla. m: Lodzi 21 

PINOKIO (Kopemt~ lB) Oble wysttaiwy czynne 16) „Karmazynowy pi- km" prod. wł. dozw. od ~?IZ~9 od l.a.t 16 g. l!>, rowsk!eg-o 24-b AL Ko- PRZYJĘC SWIĄTECZNQ s!edii;ibą w Stacji Pogo.o 
g, 12, 17.30 „Gwlulała codzie1:mte, prócz ponne rat" prod. USA dorzw. lat 12 g. 16, 18, 20 " · 26.11. n1ecizylll!le śc.lu6'2Jki 48. ' l NOCNEJ POMOCY PIE- towia Ratull'liloo'Weg<> dila 
Wilk" t „Gęgorek" ~;1alikow, w godz. od od lat1; 12 g. 10, 12.3-0 26.11. n.ieczynne STUDIO (Lumumby 7-9) LFJGNIARSKIEJ: II)· Lodzi piray u.r. Sl.et\• 
26.11. l!lieczynny do 16. 26.11. ,,Y.arma.zyno()wy pi POPULARNE (Ogrodowa „Burza nad stepem" (pa Dyz' l!lry szn•ta1·1 Swiąteczna pomoc pie- kiewicza na: 137 udziela 

* :t. rat" g. 10, l!l.3<>, 15., 18) „Rewla snów" pl'. nOl!'ama) pr. jug. dozw. 111 Jll lęgnla.ratka w d·ni u.sta- pomocy w dmnu choce-
'I'ł:ATB ZIEMI LODZ- * 17 30 :w austr dozw od lu 16 od l'8Jt; 16 g. 15,' 17.115, WOWO w-Otlllle od :PTB·~Y go dla dorosłych i da.iecl. 

ltIEJ (~a w terenie) zoo - czynne g. 9-!6, wo~ ~oSC ( b g. 16;. 18, 21) 19.30. 26.11. „Burza nad SZJ;>ital im. M. Maduro- d.oko'llll.llje ~~egów c1la zgłaszai.iącyich zachoirowa·~ 
* Ilf. * slclego 16) ~Xz~: 2i;.11. nleazy.nne stepem" g. 17.15, 19.30 wklc

1 
zaj ,

3
_ Ul. Myj. ujFor~l- d;>:roslych I dizieci w ga- nle po god!zinach przyjęćh 

" 
s e • - prz m e cao bmec1e zabiegowym i w prnyc11odlll!l irejo•nowych -

PALMIARNIA _ {pano,ra.ma) prod. franc . PIONIER (Franclsizksńska SJI{AWA (Janos11ka 158) re g!1nek.ologlcznle z Dz. domu chOlI'ego w godzi· NocWI. pomoc lekars'~-
od g. rn do 18 czynna de.zw. od lat 16. g. 10, 31) „Jadą goście jadą," „Kominiarczyk" - bad Polesie - wszystkJe POII'a nach od. 7 do 19. przyjmuje zgłoszenia teJ.-

HIU.A. ~OlłTOWA (!Ul, p~e~a~ówl. <pa:~ 12.30, 15. 17.30. 20 prOd. po!. dQzw. od lat k1 g, Hl, „Jewdokła" - dO!le ·„K"; Dz. Widzew - Sródml~le-ul. Piotr lefonlczne od godz 2111 
~11, ,... ;Jak WY'Że1 ,1.6 ·i· tMS, 18, 20..li pr. 111aid:z. dorziw. · tOó - iait ~~~..W.~~~~Jlio.mslka 102, tel. 271-8-0. do 6 na nr tel. 44ł-u1 

WVSTAWl' 

, J)ZIENNIK :li0D@.._~~~t7~,!7 



•• 
"Zamiast dwu, tylko ~eden mecz 

Polska-NRF 3:5 I K0IIl11tet orga,nlzacyjny tu'!'naeju 
sialtkówki o pUoChaoc- ZMS i "Dzien 
nika Lód2klego" ustaollł na oota,t 
nim zebraniu termin roz,poczęcia 
rozgrywek. Pierwsze spotkall'lia 
madą się od'być już 3 grudnia bII'. 
W zwią'llku z tym na ko.rnits:lę 
techniczną turnieju spadł obowią 
zek usta,l'enia pia'nu roogrywek. 
KomiSja techniczna ma nadzieję, 
że uda jej się już w pon.iecl:zia
łek u,pooc-ać z eogTomem zaodanla 1 

iPoJs,ka pr:zegraJa rz NRF 3:5 w 
meczu zapa,ś'ni·ClZy>m w stylu wol
:nyoID, jalk tego ZTeSlZtą oczekiwa
liśmy, PoJacy byoli jednaJk blhsocy 
a-emi\Slu, od czego zależa,l Tezultat 
w lWa1ce w wad!ze koguciej. przy 
:ruieco większym doświadczeniu 
Lata mógł latwo uzyskać pu.n.k:t 
dla. nam ej d/rwi:yny. 
. Wyn.i.ki: 

, 'W. musza - Krop przegral na 
~nJcty z Neoefem, 

'W. kogucia - Lata przegral na 
purukty ze Stan,gem. PoJa,k zasłu
żył lI'aczej na wynik remi'sawy, 

w. piÓ'rkowa - Żu,raws'kI po 
deka wej i żywej walce poikona.l 
Tauera, 

w. lek'ka - Cieślińskl przegrał 
na lo,pa.tkl w 2 min. 30 sek., [pO 
rzastosowaniu przez Berg:manlIUl 
p.."ZeI'Z uw, 

w. półcię;;ka - Żywczyk wy'grał 
jednogłośnie na punkty z Nette
kc·verem, 

w. średnia - SidOlI'ow:cz wy
gral jedJllOglośnJe ze Stenrem, 

w. póbciężl<a - Stepc:zyńsati 
PlI"Zegrnl na lopa,tk.i w 2 min. 41) 

sek. z Kuhlem, który poroży~ na 
matę swego przeciwnika po perze
Jr7JUcie PI""Lez ramię, 

w. cię:hlta - Lą,picś przegral w 
2 mm. 41) selt. na lop.a.tkl z mi
strzem o.1i.mpi.jsk:m DietrlJChem. 

11< * * Za.miast d'tVu o~byl się tyUw 
jeden mea w Pałacu Sporto
wym, do którego ta'k gorąco za
pralSzaoli pubiilCzność: Po/s'ki 
Związe1k Za,pa-śniczy, 4 z jego 
1n~~raci'i ta'kże ~ódzolde gaze
ty. Impreza była przygo,towana 
pod Iwżdym w21g,/.ędem 2ln-a'Iw
micie. ŁKKFiT zatTOoszr.zyl się 
o spopui-awzowanie zapasów 
wśród mołodzieoźy sZikolne; i roz
~rowaod.zil parę tysięcy bi/,e.tów 
między uczniami sztkól śred
nich i zawocWwych. Nie '11WImy 
;pranva wą tpić, iż dz,iakLl w naj
lepszej wierze, opier{IJjqc się na 
autoryta,t·ywnych informacjach 
oril<mizatorów. Miał być CZU;oÓT

mecz i tclCzoraj zgadme' z pro
gramem powinny odibyć się dwa 
.spoibka'nia międzypansotwowe: 
PollNva - NRF i Pols,k;a, II -
Włochy. Ten (program został zre 
du:wwany do połorwy, Włosi CO 

prawda byli w Pa/(Lcu Sporto-
wym, ale nie pojawi-li się na 
macie. U~a.my to Zlt S'kan
daJl. Nabrano nie tyblw informa 
torów o imprezie, a!e tak.:i:e 

ZMS 1 .,Dziennik Lódlzki'! kIluby 
i organ.ilZacje ofialI'owują nag!I'ooy 
dodatkowe. Na apel o,rganizato
rów pierwsze oo,powied!zla!y Spo
lem, Start 1 LKS, deklall"Ując 1.1"' ~ 
f:undowamie na.g;ród. Nie wątpi
my, że Inne klUby 1 OII'g~e 
pójdą tą samą drogą. 

W dniach na1IJllższych O'publi
kujemy pełną listę oflaoc-odawców 
na,gród. 

Trzeba to wyraźnie powie
dzieć: widzowie kupowali bile
ty na dwa spotlroni-a. Otrzymali 
za swoje pieniądze ty/Iw jeden 
mecz. NiIC ich, i s~usznie, nie 
interesuje di-a ja,kich w t(),1Ż
nych powodów wloscy zapaśni
cy nie wystąpili 11<1 łódzkie; ma 
cie. Podobno Polski Związ{!Jk, Za 
paśnilCzy tlm6wił się z Włocha 
mi na dwa mecze, a pole'm 
chcbal ich namówić na trzy 
spot'k.(l'nia_ Podobn.a Włosi mieli 
zagwarantowany jeden występ 
w Łodzi. a jeden w Warsza
wie. Podobno władze sportowe 
wiedzi.aly z kim i n.a jakich wa 
nm/roch pad.pisywały k01lltra·kt. 
Wiedziały ta'kże zn,(JJlcomicie do 
czego l1am.an.vj.(jJją widzów, a'by 
wysupłali swe oszczędności na 
za,kup biletów. Króvko mówiq,c 
organiza.torZtJ nie dotrzymali 
umowy. 

w dągu ptl'ZY,grzłego tygodnia ma F" landl"a NRD 3 O podać d,rl1żynom do wiadomości In - : 
usta'lony termina,rz. _ 

Sportovve ferie p,?niewa!Ż istnieje <J,balWa, że W ho k e ~ u 
dtruzyny mogą me otl"Zyomać na ~ 

Młodzież szkolna nie będzie znaczone na turnieje i roz
pozbawiona w tym roku roz-, grywki. 
rywek sportowych podczas fe- W dzielnicy Bałuty będą to 
rii zimowych. ŁKKFiT, Kura- sale: XIII LO, XXII LO i 
torium oraz nasza redllkcja XXVIII LO. 

Chcieli-byśmy wszystkim przy 
pomnieć, że istnieją pra'wne te
go konsekwencje .... 

Ja-Ka 

przygotowują serię imprez w lV dzielnicy Górna: IX LO 
wielu dyscyplinach sportu dla Szkoły Podstawowej nr 148. 
zespołów szkolnych. W tym ce- W dzielnicy I;"olesie: I LO 
lu wytypowano już sale prze- XXVI LO. 

W dzielnicy Sródmieście: ID 

-
Ostatnia próba przed odlotem do Belfastu 

Qs,'taitnirrn etapem p.rzygotowań I w oczach wid,owni., która nie bez 
poJsikiej kad,ry p.iłl<aI'Slkiej do Te- ,racji za,dawała s'obie pyW1'nle: ja,ki 
wa-n.ż'Owego spo.tka·nia pUlCha,roVv"e- wlaściwje je,S,lt cel takich s'paI11rjn
go z ]rlan<l!ią Płn. był '\\."l(l;ZO.raj- gów i co one dają d,rużyni-e. 
S'zy s.pEur.ringowy mecz ze Stalr- S'ZJC"Zególnie sta·bo gorala ka,j:ra 
tern. Wygn:a'la kad'l'3.5:1 (1:1). W plerws'Zej częś,oi spotkania. 
Bramki dla zwycięzców z,dobyoll: Dc.śĆ pOwl€IdJziCĆ, że eks,perymen
Brychczy 3 (w 3, T7 i S2 mi,n.), taImy skJ.ad drużyny ba,luockioej 
Len,tner (w 58 mim.) i GaJe<:7Jka bY'l równorzędnym przecrwniikiem. 
(w 8ll mi,n.). J€ody'ną bramkę dola Mia'l nawet więcej z gry. W tym 
Startu u:zyska,ł Ma,tY's>k w 26 min. Olk!resie jedyni,e BrychC:Zy usiło-
z Ir.2lllku wc,lnego. Sęddowa,l waJ potrwać kOlegów do a 'kcji, 
p. Urban'iak. znajdujGllC nadwięiGze zrozumienie 

Rówmi>e,Ż i tym razem kadro- tylko u Fa,bera. Obolk tY'Ch dwóch 
wicze rue wystawili so,ble zbyt na[>a'Stniików "wyróżruH Silę" 
dobregO' świadectwa. Niemrawość Sz,czepańslk.i... niespOlrtowym za,. 
po1:"Z€iPfO'wadunych alkcji i posta- chowaniem . 
wa wi~ŚoCi za,wooll'lilków wy- Dopiel'O po p.au,zie, gdy w ataku 
wiemła 'V\I1fa'żende, ja.kby się lm w WEczek zluzowal MajeWSkiego, 
O'góle glrać nie , chciało. Oc:zywi- kandydad dO' kOiSlZu,lek repreren
ścIe rue za<ikalI'bj,1Jl sO'bie ty;m łasLk tacyjnych =~rali nleco lepoiej . 

Decydują.cą dLa wyniiku o,kalZała 
się może nie tyle Jep.sza kondy
cja i więkS1ze umiejętno·ści kadro-

LO i VII LO. 
W dzielnicy Widzew: XXIII 

LO oraz Technikum Ekonom. i 
oczywiście - MDK. 

O wszystkiCh szczegółach im
prez poinformujemy w najbliż
szych numerach naszego pisma. 

W najbliższy wtorek, 27 listo
pada o godz. 1.4.30 w naszej 
redakcji odbędzie się zebranie 
organizacyjne z udziałem nau
czycieli wf z wymienionych 
wyżej szkół. Podczas tej na
rady ustalimy program i ter
minarz imprez. 

Filipiny 
na indeksie FIGA 
Komitet Wykonawczy Między

nar,odowej Federacji KOISzykówki 
WIBA) przyznał Brazylii organi
za-cję najbli:l.szych m1strZA>Stw 
świata w koozykówce męż<Jzyzn. 
Mistrz>OGtwa odbędą się w Rio de 
Janeiro w dniaoch od 10 do 2,'; 
maja przyszłeg'o roku. 

Jak wiad.om,o, pooczątkowo mi
strz,ostwa JniaJy być r-oz.egrane '\v 
Manili, jednak rząd Filipin nie 
udzielil wiz wjazdowych k()szyka
r",om Jugooławii, (lO staJo się po
wooem do poowi.,rzenia mistrzostw 
inn~mu państwu. 

Na p,osi,ed",eniu K<>mitetu Wyko
naw·czego() FIBA p,O\Stal1.<owiouo 
ukarac związek koezykóvvlki Fili
pin grzywną 2 tys. dOlarów. a 
tąkże W:l1klu<:zyć 1>0 • państwo i 
kandydatów do organiza<Jji mi
strZ()l5tw świata w następnYoCil 
lata>Ch. 

Liga angielska 
1. Arsenal - Ipswich T. 3:1 
2. Birmingham - Liverpool 0:2 
3. Bolton Blackburn ·(nie

odbył się w przewidzianym 
terminie). 

4. Burnley - Tottenham 2:1 
5. Everton - Sheffield U. 3:0 
6. Fulham - Manche5ter C. 2:4 
7. Leicester - Blackpool 0:0 

=s komunikatu pOSl1:an.awil:iśmy 
w środOwym numerze naszego Rewan!Żowe spotkam.i~ h~o
pisma, a więc 28 bm. C1Jl'll'blikO'- wyoch orep.rez.entacji Niemlecklej Re 
wać, które pary drużyon zostały publlki Demokra,tycznej. i Fin
wyznaczone do spotkań przY'P"- land.ll TO<Zeg,rane w. Berlmie, rza
da,jąoCych na 3 glrUodnla hr. W ten kończyło się zwyICl~tw~ ~
sposób u,ni·knie się ewentua!lnych zyny Finla,ndU 3:0 (0.0., 0.0. 3.0.). 
nie.pQlI'O'Zumiel'i. I HOIkeiści :fińscy zrewanżowali S'!ę 

Oboik zasadll1,;czych nagród - ~"'pTe7.entacji NRD za nledawną 
puchalI'ów ofia.rowa.nych pctYZC2 pcorażkę 0:2. 

"Uśmiech dziecka" 

Nr 5" EWA Z. 
1 rok 

Nr 57. ·PIOTR B. 
l rok 

Nr 56 PAWEŁ K. 
4 lata 

Nr 58 DAREK S • 
3,5 roku 

a 8. Leyton - Wolverhamton 0:4 
9. Manchester U. - Aston V. 2:2 

10. Sheffield W. - West Ham 1:3 
dwa tysiące widzów, których • 

wiczów, ile wYJ'aźna chęć os:zczę
dzania si.! p=ez piJka,rzy StaiI"bu 
na dzisiejszy mec!Z puchaJrOWY. 
Blę:l.y obrOlI1Y (BO'ńczaLk) do,pelniły 
mi<lTy. Kad'!'a grała w składzie: 
Szyomkowiak (Fołtyn), Slzczep.ań
ski, OślilZło, Spi.ewalk, Nieroba, 
Kowalski (Gnegot=ytl<), Ga~€>Cz
ka, Maojews,k\ (W'i,lczek),' Brych
czy, Lenltner, Fa,ber. 

11. West Br. - Nottingham 1:4 
większość stanowiła mIodziej 
,zkolna. I W gru.diniu odbędą się dwa waż 
Rozm.a~te wers;e pooda:wano, , ne turnieję w tenisie stolowym. 

a;by to usprawiedliwić. Ale ani I W dni:"ch . 1-2.12: .w WąIl'Srz.awle 
jednej dos,ta.tecznie "'rzekonvwa I e,jb",d:zle S1ę turme) ogóhnopoIISlkl 
. . r 10 PUlCMor PaolroJu., a 7-9 g"udnl1l 
)ące). w PoO',naoIliu mi",d!zyna,rcldowe mi

!>trno&twa Polski. 

Imprezy 
Prawo stalrtu w turn.ieju o Pu

char P 'o,koju wywalczy'ii sobie: 
CzerwińSki, J. SupeJ i Garczyń
ski ze Stalrtu lĆ>dl2lkiego, A. D'Osportowe micz iKrygier :< AZS, Der-
d·oń z W16k:ni= waz Tył
ma.n (nles.tooWaI!1ZYszOlIlY). W eki

NIEDZIELA, 25 LISTOPADA 

BOKS. Gwa,ndia - Sta.l (Stalo
wa WoJa) I liga, godz. 12 w Pa
łacu Spoortowym. O god!z. 10 mecz 
juni=ów Lódź - Poznań Q pu
chalI' GKKFiT i PZB. .Jesienny 
I klrok IJok s erslki gcxlz. 11 w hali 
na Wid'Z-ewle. 

ZAPASY. M.iędzy:pa,ństwawe me 
cze w 5(ylu wOlny,m Pc,lska 7' 

WŁochy i Polsk.n 11 - NRF, gO'dz. 
13 w PaJacu Spol'towym. 

KOSZYKÓWKA. I,KS - Wawel 
I liga żeńska., gc,::iJz. 18, w haU 
na. W:.clIzewj.e. n Ilga męsJi:a AZS 
- Sta.rt, god!z. 17 ul. Żwirki 11. 
KLasa A męska AZS - P:iOM'lCo
Via. god!2:. 15.311, ul. Żwi'!'ki 11, 
ŁKS - Wt:l.'rew, godz. 17.30. ul. 
Z3Iką1m.a. S2 i Onzeł - Społem, 
godz. 9, ul. Zródlowa · 9. 

TE:\'lS STOLOwY. M.i'st!'7.IYSotwa 
Zrzeszenia SPOlrtOWegO Sta,rt (fi
nały), g c·:iz. 9, ul. Teresy 56 . . SiPo 
lem - Zdrowie (W~wa) i II liga 
godz. 10 ul. Pómo,ooa 36, li Ji,ga 
Metalowi·ec - Pilica (Toornasl?óW), 
godz. 10, s,todion AZS. 

Pl, YWANIE. KO'l'espoll1den.cyj ne' 
zawo,dy d!zi·eci o mistrzostw.o Po,l 
ski, g oda:. 16 n.a ba'senie sta.rtu 
przy ul. Teresy 56. 

PILKA NOZNA. Wł6kn,ia.",; II
KSZO Os.l.'rowiec, me<lZ o Pu'c-har 
polski na. s'Z,:·,z·eblu con.tra In yorn , 
gcd'Z. 11 na stAo:lic,:1ie pm:y ul. Ki
lińskiego 188. 

pie żeńskiej wystąpią: Kwiat
IwW5J<.a, Bienia.szek (Wl6knia'rz), 
Llsowska, Górnaś (AZS) c,raz Lo
slaok z LKS. W .SIk1a>d. ekipy wc.ho 
Gzą również jurno,l1ZY Grzanka, 
Jedyński, Szymczak oraz Laso
tówna i S01x:Zyl1Ska. 

Turniej o Puc·hUir Poko,ju ma 
dla uc:zestnLków s'2lCZeg61ne zna
czenie, traJktOtWa,ny jest I>ow~m 
jako ellm;U1aoCja pr,z,e,d mięj:zy.na
ro,do,wymi mJ@trz~twalffii PoJskI. 
MożlhwośĆ zmierrren.ia się z elitą 
europejs'klch ping-pc.ngjtstów jest 
d'la nlJCh d(xfatltowY'm dqpingiem. 

Węgrzy 
zamiast Włochów 
na łó~zkim rineu 
Nje dojdzie do skJu~u pr<>

jektowa.nv mecz Łodzi z pięś
oiarzami WJ.och. W Ulimiaoll za 
to PZB zalproponOly.'ał okręgo
Wi lócLz;~errlU organlzację re
waoool\'1€lgo spotkani.a P<iska -
Wę,f!}ry. 

PieI"\\iSZ'Y mecz; obu tyah !'€
pl""~enta.c.i i ma się od'być 6 
gllUcLni.a w P<J,znaIIl l'li, oa 9 grud 
nia w Lodzi. 

Sw'!'t: Sc·bilalk, SOboJewski, Paw
lO'wskl, Szewiano, Matysi'k, Bań
czaik.. Bul1ństkl, KaCZlm.al"'ek, Ma
no'Wski, Laltil,rek, Sobcuulc. 

Rm. 

12. Cardiff - Stoke 1:1 
13. Derby - Bury 0:1 

MeC'Z Boruta - Znicz o mi
strzo\Sotwo II ligi hokejowej wy_ 
gra~a BOII'wta 6:1 (1:0, 4:0, 1:1). 
Bramki <;Ila Boruty 2ld'obyU : Ma
tu,s"Lews,ki l CyoLke po 2, Kwie
cieniewski i Wieczorek po l. 

Wal'Velskie SIDoki 
pokonały ŁKS 

KRAKOW. - W mecrzu o mi
strzostwo I liogi koozytl<alrze Wi
sły pookcmali LKS 1112:75 (56:48). 
Mi.rno wY's'Olklego zwycięs>t'Wa, dru
żyma kiraLk<>wska, wyst,<pująoca 
bez Czern;lChoowskiegO', n.ie g;rała 
na wysok:iJm pmziomie. LodlZiami", 
wyraźnie os=zędlW.l!i siły na nie
ćzieln.y mecz przeciw Spa,xie (No 
wa Huta). Najlepszym s,trz~lcern 
był Liik.szo, zdobYWICa 44 ph:t. W 
<i,rużyn:ie Wisły do,btnze gra.Ji ta,kż" 
Wójcik - 7ld.obyw,ca 10 p'kt., Ni~
wo,do""iskl - 26 pkt. oraz PaClU-

TORONTO. - Sz6.~,ty na. tere
nie I{a'naody 'INy'S'tE:iP hokeistów ra
dzie.ciki,ch zakO-l1cZY'1 si ę zn.ów ich 
'llwyocięs,twem. Tym ra'zem r€IPl'e
zenta,cja ZSRR 'Zwycięży'la w 'Do
ronto d,rużynę Metro 6:0 (2:0., 2:0, 
2:0). Na sześć wy\Sltępów w Ka
na.~ie - w plęcliu oclnieśli zwY
C1ęstWO hOlkeiści ra<l2ieoClCY. 

* * * W mistr:zos.twach ZS StaJrt W 

la. W drużynie LKS noa.jl~iej 
strzelali: Dą,browski - 23 pkt. 
i KalI'gu'l - 20. 

* * * GDAI'l'SK. - Derby Gdańska w 
kOOlZy!k6woCe mężczyzn mię~y 
GKS WY'brzeże i AZS zako,ńczy'ly 
się zwY'C'ięstwem GKS 98:52 (41:2.5). 

* * * KRAKOW. - Kos,zyik.alrZe Spa;r-
ty p1'Ze~ra.u mistrzowskie spo1l1<a
nie z AZS AWF (w=wa) 48:72 
(26:3"5). 

tenis,ie stoŁowj'lm; p.a;ra łódzka 
Ga.'!'Czyń'ski i J. Su~ 7ld.'Obyla 
tytu.ł rnJsbrza 2lrzes:zenia. 

W !jrlZe pojedyxrozej kobiet 
pl."Z€:pro'wadzonej w dwóch goru
pa,ch, do fi·nalu zaik'wa'ltofJG<owaly 
się: Vogel (Gdynia) i Berdyń'S,ka 
(Rad'CJIITI). Torzecie miejsce zajęła 
Piech'1ltko (Cracovia). W grze ~
jedyńczei mężc'Zyzn wył<Jniono 
dopiero półfinalistÓW. 

Nr 59 ELA N. 
lat 8 

Oto ósma seria "uśmiechów" 
W nowym kon.l,ursie "PANORA
MY". 

Itedal{<Jja przyjmuje zdjęcia 
UśmiechniętY<Jh dzieci (ronnat 
z,: względu na "rarunkl tech
moCzne gazety ()() najmni.,j 6X9 
- duż'e zbliżeni" twarzy). Naj
JePGze "'djęcia zakwalifikowane 
d'D dru.ku przez reda!<-cyjne jU
ry zamieszczać będZiemy na 
Jamach niedzielneg'D dodatku. 
Drugim etapem k.onkul'su będą 
wybory (przez ogół <Jzyteiników) 
miss i mister uśmi-echu. LaU
read otrzymają 00 reda!r<:ji 
atral«Jyjne nagr.ody. Mile upo
minki l'OzJo:wwane też zostaną 
między uezestllil<ów plebiscytu. 
Ałe nie na tym konie<:. Dla 
wszystkleh bowiem dzj-e-C'l, ktc.l M 

rY<Jh zdjęcia 7,oslaną na·dzsłane 
do redakcji "PANORA1\-IA" z,o~
ganizuje pod k,oniec grudnia 
wielką iml?rezę l'Dzrywkową. 
Zdjęcia z pooa,nYffi na cdowro

cle :Lmi..eniem, 'h;ie:kiem dZl€,cka 
(,do Ja,t 10) o,ralZ nazwiskiem i 
adTesem rodzioCów, porosi'my na·d
s 'yla'Ć na adTes: "Dz:-e,nni'k 
Lóod'zkl", Ló<!ź, Pio·trkowska 96 
z do,pois,k;em na koPercie_ 
"Uśmiech dziecka". 

Nr 60 TOMEK S. 
8 miesięcy 

Nr 61 TOMEK P. 
3,5 roku 

\ 
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